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Czwartek, 13 Sierpnia 1896. 


Rok 86. 


JWSKA 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątacznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi uliea Czarnieckiego |. 8, — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88, 


| Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi rocznie 16 zł, półrosunie 8 zł, kwartalnie 

| 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrunemie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 sł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesięcznie, 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie, 


| czerwea 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot, drudzy 


80 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiereza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 8; we Franeyi, w Paryżu 


| wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 


Nr. 105 bis, 


Zaproszenie do przedpłaty. CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
slcą wynosi za trzecie ówierórocze, 
w miejscu $ zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc sierpień: w miejscu 1 
zt, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem sa trzecie ćwieróro- 
cze w miejscu 8 zł. 75 ct, po- 
eztą 4 zł. 75 ct; za miesiąc sier- 
pień w miejscu 1 zł. 30 ci., pocztą 
1 zł 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


Henryka Stenkiewieza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY* 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej ces. i król. 
tytularnemu radcy legacyi Leonardowi hr. 
Starzeńskiemu przyjąć i nosić cosarsko= 
turecki order „Medłidje* klasy drugiej i krzyż 
komandorski książęco-bułgarskiego orderu Ale- 
ksandra 


Lwów, 12 sierpnia. 


Podróż prezydenta rzeczpospolitej fran- 
cuskiej p. Faure do Bretanii, ma dla Francyi 
niepospolite znaczenie polityczne. Wszystkie pi- 
sma francuskie, tak obozu umiarkowanie re- 
puablikańskiego, jak i przeciwnego, widzą w niej 
pokojową akcyg zaborczą: chodzi o podbój 
Bretonów. Kilkudniowa wizyta naczelnika pań- 
stwa, szereg bankietów, festynów i mów po- 
witalnych czy pożegnalnych, mają ADC 
to, czego nie zdołało sprawić dwadzieścia 
pięć lat istnienia rzeczpospolitej: zjednać dla 
niej umysły ludności bretońskiej. Na tym, 
na zachód najbardziej ZE półwyspie 
Francyi żyje bowiem lud, spokojny, powolny, 
zamknięty w sobie, zakochany w swej prze- 
szłości, nieprzystępny wszelkim nowinkom i 
zmianom, przywiązany zawsze gorąco do wia- 
ry katolickiej i do królewskiego domu Bour- 
bonów, nie chcący nie wiedzieć ani o repu- 
blice ani o szkole świeckiej. Nadarmo tam 
szukałoby się gazet paryskich; w codziennem 
użyciu zawsze panuje jeszcze nie język fran- 
cuski, lecz żargon bretoński, a zaprowadzenie 
w szkołach obowiązkowej nauki francuskiego 
języka, wywołało wśród ludu głośne narzeka- 
nie na znienawidzonych „Gallów* jak Kalto- 
wie nazywają J'rancuzów. To też Bretania 
niewzruszenie wysyłała dotychozas do Izby po- 
słów i do senatu monarchistów, mianowicie 
obozu rojalistycznego. Ztąd to też cesarzowie 
a potem prezydentowie republiki zawsze z 
taką trwogą unikali zetknięcia z keltycką lu- 
dnością Bretanii, W ostatniem półwieczu bro- 
tońskia departamenty dwa razy tylko ogląda- 
ły głowy panstwa: Napoleon III. i Mac Ma- 
hon. zwiedzili te okolice, ale obaj pobieżnie, 
jakby spieszno im było czemprędzej 2 tamtąd 
uciec. Carnot układał także Podróż do Breta- 
nii, lecz zamiaru swego nie zdołał urzeczy- 


dził do skutku ten zamiar; czy jednak krótkie 
jego osobiste zjawienie się, zdoła zastąpić ce- 
żarowskie: veni, vrdi, vici i wywołać zmianę 
w uczuciach i zapatrywaniach ludności, która 
od wieków opierała się wytrwale wszystkim 
zmianom w stosunkach francuskich: to rzecz 
co najmniej wątpliwa. 

"Tymczasem jednak na tle tej podróży 
wre pomiędzy dziennikami francuskimi rozma- 
itych odereni walka na dobre. Trzej monar- 
chistyczni deputowani z departamentu Fini- 
stóre, monsgr. d'Hulst, hr. de Mun i Villiers, 
którym nie pozwolono powitać p. Faure w 
prefekturze w Breście uroczystą przemową, 
wręczyli prezydentowi rzeczpospolitej pokryty 
dziesiątkami tysięcy podpisów adres tej osno- 
wy: „Reprezentowana przez nas ludność nie 
oddziela nigdy swej gorącej miłości ojezyzny 
od swojej wiary, z której czerpia najszlache- 
tniejsze uczucia. Oczekuje ona, że rząd usza- 
nuje to, co jej jest drogiem: publiczne ma- 
nifostacye jej służby Bożej, jej chrześciańskie 
szkoły i duchowne klasztory, którym tyle za- 
wdzigcza. Pragnęłaby ona w tej wizycie, któ- 
rą Pan ją zaszczyciłeś, widzieć rękojmię po- 
lityki wewnętrznego pokoju i prawdziwej wol- 
ności sumienia". — Otóż, podczas gdy dzien- 
niki katolickie krok ten trzech deputowanych 
bardzo pochwalają, podnosząc, iż zdołali w 
swem piśmie SE nawet wyrażenie „rzecz. 
pospolita", dzienniki radykalne natomiast, 
biorąc ztąd asumpt, powracają do starego sza- 
blonu i nazywają p. Faure „więźniem klery- 
kałów', oraz wyrzucają ORNK że w 
Breście, — gdzie mówiąc nawiasem prezydent 
rzeczypospolitej zasiadał na tem samem krze- 
śle, która w r. 1858 obito na nowo jedwa- 
biem jako tron dla Napoleona IIT., — zaprosił 
do stołu swego owych trzech posłów monar- 
chicznych, chociaż dzień przedtem miasto 
zrobiło im ten afront, iż nie przysłało im za- 

roszenia na bankiet przez siebie wydany. 
ziennik Jour wprost nawet doradza, by nie 
starano się Bretonów przejednać łagodnością 
i pobłażliwością, lecz aby postępowano ż ni- 
mi, jąk z żołnierzami w koszarach, gdzie ka- 


wistnić. Dopiero p. Feliks Faure przyprowa- | żdy Bretończyk po sześciu miesiącach zupeł- 


nie inaczej wygląda. Zdaniem postępowego 
dziennika prefekt o żelaznej dłoni o wiele 
więcej tam zdziała niż wszystkie komplimen- 
ty i ustępstwa na polu tolerancji religijnej... 

W obec takiego zaostrzenia namiętności 
politycznych w prasie, tem trudniej spodzie- 
wać się, aby zaborcza wyprawa p. Faure do 
Bretanii zdołała zapewnić republice sympatye 
bretońskiej ludności. 


KORESPONDENCYK 


Berlin, 10 sierpnia. 


(Bezzasudność pogłosek o przesileniu kaneler- 

skiem. — Głos w obronie Polaków. — Walny 

zjazd centralnego związku kupców niemieckich. — 

Ciekawy materyał, — Dochody dyrektorów ró- 
żnych banków niemieckich). 


Kanclerz ks. Hohenlohe doznał tak wy- 
szczególniającego przyjęcia ze strony cesarza 
Wilhelma podczas swego pobytu na dworze 
cesarskim, iż prawdopodobnie umilkną teraz, 
a to przynajmniej na czas jakiś: pogłoski roz- 
siewane uparcie przez organa bismarekowskia 
o przesileniu kanolerskierm. Monarcha, który 
jak wiadomo bawi obecnie w zamku Wil- 
helimshóha pod Cassel, powitał ks. Hohenlo- 
hego osobiście na dworcu kolejowym i od- 
wiózł go do jego mieszkania, a przy wyjeż- 
dzie kanclerza do Berlina, pożegnał go ró- 
wnież osobiście na dworcu. Już wtedy, gdy 
książę jechał do Wilhelmshöhe pojawił się 
w Neueste Nachrichten, organie znanym ze 
swoich stosunków z pałacem kanclerskim, ar- 
tykuł, w którym na Ea „najlepszych i 
z wiarygodnego źródła otrzymanych informa- 
cyj' oświadczono, że wiadomości o przesile- 
niu nie mają żadnej podstawy, gdyż książę 
Hohenlohe chwilowo nie myśli wcale o ustą- 
pieniu ze swego stanowiska. Wszyscy — po- 
wiedziano tu dalej, — którzy mieli sposobność 
znajdować się w otoczeniu kanelerza w cza- 


10) 
TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 


OSTATNI RZYMIANIE. 


POWIEŚĆ 
Z UZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


IL. 
(Ciąg dalazy). 


Spadały w puklach na ramiona. 

— Widzę, że i twojej głowy dotknęły 
skrzydła śmierci — wyrzekła. 

Wojewoda uśmiechnął się niedbale, 

, — Podezas ostatniej wojny z Frankami 
Ocierała się ona tak często o mnie, iż zawar- 
lśmy z sobą przymierze. 
imo m I dotrzymała umowy? — zapytała 

austa A uzonią. 

„ — Jak dotąd, nie zawiodła mnie ta 
Najlepsza przyjaciółka żołnierza — odparł wo- 
Jewoda, — Tlekroć tuby wzywały do boju, 
zanositem do niej zawsze prośbę serdeczną. 
etli cì życie moje potrzebne, weż je, modli- 
Uh się, lecz oszczędź mi hańby niewoli. 

Ostatniej potyczce, w której bratem udział, 
sra mi się już, że mnie wierna towarzy- 
P a zdradziła. Ale nie. W chwili stanowczej 

Tzypomniała sobie moją prośbę. 


_ Fausta Auzonia słuchała uważnie, wpa- 
trujące się błyszczącem okiem w młodego 
wodza. 

Zajmowała ją widocznie jego opowieść. 
— Domyślam się, że blizna, która zdobi 


twoje czoło, pozostaje w związku z tą ostatnią 
przygodą — odezwała się. 

, Wojewoda uśmiechnął się do siebie. Ja- 
kieś rozkosznę wspomnienie rozjaśniło jego 
męskie oblicze, 

— Frankowie zaskoczyli mnie w lasach 
z nienacka, w liczbie tak przeważającej — 0- 
powiadał — iż zrozumiałejn odrazu, że została 
mi tylko obrona. Ludzie moi zwarli się bez 
komendy, jak Stado osaczonych jeleni, goto- 
wi walczyć mieczem, tarczą, pięścią, zębami. 
Byliśmy przekonani, iż żaden z nas nie wyj- 
dzie z tej matni cały. I wyjść nikt nie pra- 
gnął, ocalenie bowiem równałoby się niewoli. 
Wszelki opór był daremny. Barbarzyńcy spa- 
dl na nas tak licznie i z taką gwałtowno- 
ścią, iż rozbili nas wkrótce na krwawe strzę- 
py. Tuż obok mnie stał chorąży. Widzę, że 
się chwieje, że pada... Chwytam sztandar, 
MAE znaki cesarskie, ukrywam je pod tu- 
niką na piersiach... Wydrzecie je, ale tylko 
razem z mojem sercem! Już otaczają mnie 
nieprzyjaciele zewsząd, już ściskają mnie że- 
lazną obręczą... Oparty plecami o drzewo, 
bronię się resztkami Sił. Nie obronię się, nie 
wytrzymam tego straszliwego nacisku... Czuję, 
że cheę mnie wziąść żywcem... Odwracam 
miecz, by go utopić w gardle, W tem spada 
mi na czaszkę jakiś olbrzymi ciężar i coś 
bardzo gorącego zalewą mi oczy, twarz, 
szyję... Słaniam się, głowa moja tonie w mo- 
rzu czerwonych iskier, iskry rozpływają się 
w szarej mgle i ogarnęły mnie ciemnosci... 

Wojewoda zamilkł, W miarę, jak opi- 
sywał walkę, rozgrzewał się jego głos, zabar- 
wiały się policzki, rozpalały oczy. Jego zapał 
udzielił się słuchaczom. Fausta Auzonia, pod- 


niósłszy się na łokciu, ogarniała go wzrokiem 
promiennym, wsłuchana całą duszą w krótkie, 
urywane zdania żołnierza. Kajus Juliusz nie 
uśmiechał się już ironicznie. Nawet Konstan- 
cyusz Galeryusz, który patrzył ciągle uparcie 
przed siebie, nie racząc nawet zwrócić głowy 
w stronę chrześcianina, śledził uważnem u- 
chem przebieg jego opowiadania. 

„ „— I cóż dalej, cóż dalej? — odezwała 
się Poreya Julia z ciekawością dziecka. 

_ — Śmierć nie zdradziła mnie — dokończył 
Winfridus Fabrieyusz głosem zwyczajny m. — 
Poczeiwa przyjaciółka zwiodła Franków, po- 
krywszy mnie swoją bladością. Barbarzyńcy, 
przekonani, że mnie ich miecz uczynił nie- 
szkodliwym na zawsze, zostawili mnie na pa- 
stwę dzikim zwierzątom. Kilku z moich lu- 
dzi, którzy ocaleli, odnależli mnie i odnieśli 
do obozu. 

, — A sztandar? — zapytała Fausta Au- 
zonia. 

| _— Krwią przesiąkłą szmatę z portreta- 
mi imperatórów i z cyframi naszego Boga 
złożyłem w skarbcu legionu. 

Ostatnie słowa wojewody zgasiły w 0- 
czach pogan błyski zaciekawienia. Przypomi- 
nały im one, że wojsko rzymskie walczyło od 
czasów Konstantyna pod znakami Chrystusa. 

Fausta Auzonia osunęła się wolno na 
poduszki sofy. Kajus Juliusz poruszył się nie- 
cierpliwie na krześle, Konstaneyusz Galeryusz 
mruknął pod nosem cichą klątwę. Nawet Por- 
cya Julia odwróciła głowę od chrześcianina. 

On nie domyślił się z razu powodu na- 
głej zmiany, a kiedy go odgadł, spojrzał dłu- 
go, serdecznie na westalzę, jakby ją chciał 
przeprosić za przykrość wyrządzoną. 

Ale twarz kapłanki była znów blada, 
chłodna, nie zachęcająca wcale do wymiany 
myśli przyjaznych. 

I znów, jak na placu amfiteatralnym, 
podczas rozruchów ulicznych, widział wojewo- 


da przed sobą wysoki mur oddzielający go od 
tej kobiety, która go tak pociągała, że zapo- 
mniał dla niej o swoich nienawiściach reli- 
gijnych. Zrozumiał, iż zbliży się do niej tyl- 
ko po gruzach pogaństwa. 

Przesunął rękę po czole i podniósł się. 

— Jeśli Twoja Swiątobliwość pozwoli, 
zastukam wkrótce po raz wtóry do bramy 
Atrium — wyrzekł. 

— Bramy naszego Atrium stoją zawsze 
otworem dla wszystkich życzliwych — odpo- 
wiedziała Fausta Auzonia wymijająco. 

Wojewoda ukłonił się i opuścił dziedzi- 
niec szybkim krokiem. Żegnało go to samo 
chłodne milczenie, jakie go powitało. 

Kiedy znikł za kotarą, odezwał się Ka- 
jas Juliusz. 

— Szkoda, że Fabricyusz ukochał tak 
namiętnie zabobon wschodni. Jest to żołnierz 
wielkiej przyszłości i przytem człowiek uczci- 
wy. Należał on na dworze Walentyniana do 
tych nielicznych dygnitarzów, do których złoto 
nie miało przystępu. On i Arbogast nie spla- 
mili się kubanami. 

— Wolałbym, żeby brał pieniądze, jak 
jego poprzednik — mruknął Konstancyusz 
Galeriusz. — (Qnotliwy wojewoda jest dla 
nas klęską, Ale bóg słońca zbliża się do 
morza... 

Dźwignął się tak ciężko, ża krzesło za- 
trzeszczało, co wywołało nowy wybuch we- 
sołości Porcyi Julii. 

— Ziemia się pod tobą rozstępuje ~- 
zaśmiała się dziewczyna. 

— Wszystko ugina się podemną 1 trzeszczy, 
tylko ciebie jednej nie mogę nagiąć — mówił 
patrycyusz z uśmiechem dobrotliwym na gru- 
NAA wargach. — Ale i na ciebie przyjdzie 

olej, 
i — Byłabym ciekawa, kiedy to nastąpi, 

— Wtedy, kiedy cię przeniosę przez 
próg mojego domu. 


sia tego krótkiego pobytu w Monachium, po- 
dziwiali nadzwyczajną jego świeżość umysłu 
i ochoczość do pracy, jakkolwiek tegoroczny 
pobyt kanelerza w letniej jego posiadłości 
Aussee nie był niczem więcej jak wypoczyn- 
kiem po trudach wskutek nadmiernej pracy 
urzędowej. Nadzwyczaj zawikłane obecne po- 
łożenie polityczne, przysporzyło księciu Ho- 
henlohemu na letniem mieszkaniu bardzo 
wiele pracy, tak, że nie miał nawet czasu na 
odbywanie krótszych przechadzek. Właści- 
wym i wyłącznym celem jego podróży do 
Wilhelmshohe są wypadki, rozgrywające się o- 
beenie na Wschodzie. 

Dotąd nie nie przedarło się do wiado- 
mości prasy o przebiegu narad w Wilhelms- 
hóhe, a co w tej mierze o nich znajdujemy, 
polega na domysłach i kombinacyach zwy- 
kłych w podobnych wypadkach. Nie wiado- 
mo też napewno, czy przedmiotem konferen- 
cyi była także reforma wojskowego kodeksu 
karnego, co do której rzekomo mają rozcho- 
dzić się znacznie zapatrywania i poglądy ce- 
sarza i kanclerza. Mówimy „rzekomo“, bo we- 
dług zapewnienia jednego zazwyczaj dobrze 
poinformowanego dzionnika, monarcha nie 
był i nie jest wcale przeciwnikiem popiera- 
nej przez kanclerza i ministra wojny reformy 
pomienionego kodeksu. 


Znane są zabiegi i usiłowania, jakie 
czyni szowinistyczna prasa niemiecka, aby 
odsunąć katolickie stronnictwo centrum od 
Polaków i sprowadzić tutaj stanowczy rozłam. 
W tym przedmiocie zabiera ponownie głos 
organ katolików prowineyj południowych 
Kóln. Volkseeitung i tak odpowiada: 

„Prasa niemiecka, nieprzyjazna narodo- 
wości polskiej, wychodzi z zupełnie błędnego 
przypuszczenia, jakoby centrum „popierało 
wielkopolskie usiłowania, zmierzające w grun- 
cie rzeczy nie do czego innego, jak do oder- 
wania Poznańskiego od Niemiec, i do utwo- 
rzenia królestwa polskiego“. Centrum nie 
identyfikowało się nigdy z takiemi usiłowa- 
niami, jeżeli one wogóle kiedykolwiek istnia- 
ły, i nigdy identyfikować się z niemi nie bę- 
dzie; ale też tak samo nie może się łączyć z 
zabiegami RER w duchu stowa- 
rzyszenia H. K. T., które zmierzają do ode- 
brania Polakom ich narodowości i języka, a 
równocześnie, przynajmniej faktycznie, mają 
na celm wprowadzenie protestantyzmu do pol- 
skich dzielnic. Polska ludność winna w pełnej 
mierze wypełnić swój powa względem 
państwa, do e należy, ale też nie godzi 
się jej w tem państwie traktować jak pasier- 
bów. Nieco więcej sprawiedliwości i rozsądku, 
a zdaniem naszem możnaby dałeko łatwiej 
uporać się z temi narodowościowemi trudno- 
ściami*, 

Centralny Związek niemieckich kupców 
odbędzie w dniach 23 i 24 b. m. w Berlinie 
tegoroczne walne zebranie. Głównym pun- 
ktem porządku obrad ma być walka przeciw- 
ko Stowarzyszeniom konsumcyjnym. Nadesła- 
no podobno już do zarządu znaczną liczbę 
wniosków, żądających energicznego wystąpie- 
nia przeciwko tym Stowarzyszeniom, które 
LE szoroko dają się dotkliwie we 
znaki kupcom niemieckim. 


Ciekawy materyał dały dwie „ankiety*, 
sporządzone w sprawie dwóch wystaw, pary- 
skiej wszechświatowej i tegorocznej berliń- 
skiej. Zocałaneeiger zwrócił się do najwię- 
kszych przemysłowców berlińskich z zapyta- 
niem, ezy wezmą udział w paryskiej wysta- 
wie 1900 roku. Większość firm wyraża o- 
twarcie swe zdanie o bezeelowości takiego u- 
działu. Firma Siemens i Halske odpowiedzia- 
ła, iż rzeczywiste znaczenie dła rozwoju da- 
nej gałęzi mogłaby mieć tylko międzynaro- 
dowa wystawa fachowa. Inne odpowiedzi pod- 
kreślają, że darmo niektóre gałęzie przemysłu 
niemieckiego chcą podbić rynki francuskie, 
albowiem przedmioty o stemplu fabryki nie- 
mieckiej nie zyskają sobie w żaden sposób 
uznania we Francyi przy obecnem położeniu 
rzeczy, Inne dziedziny, jak galanterya i kon- 
fekcya nie mogą już z tego powodu Jść w za- 
wody z Francyą, że Niemcy co do gustu i 
mody są uczniami Francuzów i naśladują ich. 
Jedna tylko firma (Pfaffa) optymistycznie się 
zapatruje na wizytę Niemeów w Paryżu. Jej 
zdaniem Paryż must w pewnych gałęziach 
przemysłu bezwarunkowo skapitulować przed 
Berlinem 

Iune pismo rozesłało kwestyonaryusz do 
sklepów, znajdujących się na pryncypalnej 
Leipzigerstrasse z zapytaniem, o ile tegoro- 
czna wystawa przemysłowa wpłynęła na oży- 
wienie ruchu handlowego w Berlinie. Wię- 
ksza część odpowiedzi brami w tonie rozcza- 
rowania. W ogóle napływ cudzoziemców jest 
nieliczny. Z prowineyi przybywa drobne mie- 
szczaństwo, które rzadko zagląda do większych 
sklepów, odstraszających wysokiemi cenami, 
a natomiast leci na lep tandety i blagi. Ba- 
2ary, sprzedające wszystkie towary po jedno- 
stajnoj cenie 1 lub 4 marki, są przepełnione, 
Wielki ruch panuje również w piwiarniach, 
kawiarniach i t. p. miejscach pubicznych. 
Ogólny bilans: rozczarowanie, wynikające w 
części z wygórowanych nadziei. 

Nie ma to, jak być dyrektorem wielkiego 
banku! Dyrektorowie siedmiu największych 
banków w Niemczech pobierają dochody, 
wobec których dochody ministrów a nawet 
kanclerza rzeszy, wydają się maleńkiemi pen- 
syjkami. Tak n. p. bank pod firmą „Diskonto 
Gesellschaft“ w Berlinie, ma czterech dyre- 
ktorów, z których każdy otrzymuje za swe 
trudy pensyę i tantyemę wysokości 450.000 
marek! Z trzech dyrektorów berlińskiej „Han- 
delsgesellschaft" pobiera KS) 230.000 m., 
czterech dyrektorów „Banku Drezdeńskiego* 
otrzymuje po 193.000 m., dwóch dyrektorów 
„Banku międzynarodowego" po 175.000 m., 
dwóch dyrektorów „Banku narodowego“ po 
160.000 m. Aka dyrektorów posiadają 
banki „Deutsche Bank“ i „Bank fir Handel 
und Industrie“, pierwszy 13 z ponsyą 90.00) 
m. dla każdego, a drugi 8 2 pensyą 60.000 
m. Jeżeli zauważymy, że i prokurzyści i inni 
wyżsi urzędnicy banków tych pobierają odpo- 
wiednio wysokie płace, to łatwo wyobrazić 80- 
bie, jak olbrzymie dochody zakłady te przy- 
nosić muszą. Pensya ministra pruskiego wy- 
nosi tylko 86.000 m. rocznie, pensya kanele- 
rza 54.000 m. 


J 


< 


Sprawa kreteńska. 


Z powodu, że rząd angielski zajmuje 
ciągle wobec projektu blokady wybrzeży kre- 
teńskich odporne stanowisko, Pester Lloyd 
wyraża domniemywanie, iż prawdopodobnie 
do blokady nie przyjdzie. Dziennik ten jednak 
dodaje, iż może przecież wartoby spróbować 
takiej akcyi bez Anglii. Okazałoby się tylko, 
że mocarstwo to jest całkiem odosobnione. 
Kto wie, czy wcześniej lub później nie będzie 
trzeba wyrzec się starań o zyskanie miłości 
Anglii. 

Do monachijskiej Allg. Ztg. piszą z 
Wiednia, że skutkiem odrębnego stanowiska 
Anglii, musi Austrya pozostawić dalszy bieg 
rzeczy losowi. 

Tymczasem gabinetom, popierającym pro- 
jekt blokady, dostarcza argumentu najnowszy 
fakt, stwierdzający, że neutralność Grecyi w 
praktyce nie jest ścisłą i bezwzględną. Östa- 
tnie depesze doniosły, że dziewięciu młodych 
reckich oficerów opuściło tajemnia Grecyę 
I udało się do obozu powstańców na Krecie. 
Pomiędzy owymi oficerami, którym to- 
warzyszy piętnastu podoficerów znajduja 
się czterech oficerów marynarki, którzy 
według doniesienia posta tureckiego w Ate- 
nach mają zorganizować służbę torpadową 
około wybrzeży. Stanowisko rządu greckiego 
staje się wobec rozwoju zaburzeń ma wyspie 
niezmiernie trudne. Gromadna ucieczka ofi- 
Gerów 2 pod chorągwi świadczy o rozluźnie- 
niu karności wojskowej; z drugiej zaś strony 
zbiegów otacza aureola patryotyzmu, stoi za 
nimi opinia publiczna, wyznająca panheleń- 
skie ideały. Ochotnicy z kraju pociągnęli za 
sobą ochotników z armii; przykład raz posta- 
wiony, znajdzie niewątpliwie naśladowców. 
Zachowanie się gabinetu greckiego jest mię- 
fzynarodowo zupełnie poprawne. Stwierdze- 
niem tego jest fakt, że żadne mocarstwo nie 
wystąpiło dotychczas z zarzutem, ani nie pod- 
niosło protestu przeciw rządowi w Atenach. 

Stan rzeczy na Krecie staje się coraz 
groźniejszym, jak dowodzi wiadomość o rzezi 
chrześcian w Annopolis i o utworzeniu w miej- 
sce komitetu powstańczego, rządu rewolucyj- 
nego, na którego czele stanął sędziwy Volon- 
dokis Kostęros. 

Ruch powstańczy na wyspie ciągla się 
rozszerza i otrzymuje bezustannie posiłki w 
ludziach, broni i pieniądzach. I tak donosi 
depeszn z Konstantynopola, że w pobliżu przy- 
lądku Akrotiri przytrzymali Turey podejrza- 
ną barkę, która chciała dostać się do portu 
w Kane. Barka wiozła rzekomo odzienie i 
żywność dla zupożałych skutkien zamieszek 
Kreteńczyków. Rewizya, da której kapitan 
statku dopuścić nie chciał, odkryła spore za- 
pasy amunieyi, broni i pieniędzy oraz podże- 
gających proklamacyj w greckim języku. Sta- 
tek nie płynął jednak z Grecji a zatem cała 
kontrabanda nie zdaje się być greckiego po- 
chodzenia. 

Według telegramu z Aten, parowiec an- 
pielski „Osborne“ odpłynął z pirejskiego por- 
tu, wioząe na pokładzie 200 młodych ludzi 
rzekomo do Liwerpoolu; w Atenach jednak 


sądzą, że wszyscy wylądują na wybrzeżach 
kreteńskich. 

Wskutek pogłoski, że we Włoszech od- 
bywa się werbunek ochotników do powstaniś 
kreteńskiego, podążyło przedwczoraj tysiąc8 
osób przed gmachy poselstwa angielskiego | 
włoskiego w Atenach i wznosiło okrzyki n% 
cześć króla włoskiego, królowej angielskiej: 
Rudiniego i Salisbury'ego. 

Z Harakleion donoszą do Timesa: 

Domy tutejszych chrześcian przemoc% 
zajęło 800 muzułmańskich zbiegów. Imigra” 
cya ludności muzułmańskiej z prowinepi trwa 
nieprzerwanie. Muzułmanie napadają ustawie 
cznie na sąsiednie wsie chrześciańskie. Nat 
pastnicy, w razie oporu, powracają, unosząć 
zabitych i rannych do miasta. Widok ten pod 
nieca wzburzenie ludności. 


Proces majora Lothaire. 


Znany rezultat procesu majora Lothaire 
ktrego najwyższy trybunał państwa Kongo W 
Brukseli uwolnił od odpowiedzialności za wy- 
rok śmierci, wydany na kupca angielskiego 
Stoekesa, — wywołał tak namiętną dyskusyę 
w prasie angielskiej i niemieckiej, że sprawa 
ta, o której zdawało się, iż świat wkrótce za” 
pomni, wysunęła się znowu naprzód. Prasa 
niemiecka jest z powodu uwolnienia Lothaire a 
ogromnie rozjątrzona i nazywa proces prostą 
komedyą, niegodną sądów cywilizowanego 
państwa; oburzają ją zwłaszcza wywody 0- 
brońcy Lothairea, byłego ministra Graus, 
który w przemówieniu swem przedstawił dzia* 
łalność kołonialną Niemiec w jak najgorszem 
świetle i twierdził, że Stockes był agentem 
niemieckich handlarzów broni. A chociaż po- 
między prasą niemiecką i angielską wre o- 
beenie zawzięta polemika na wszystkich pun- 
ktach, — w tym wypadku także i dzienniki 
angielskie jednomyślnie podnoszą, że rząd an- 
gielski nie może ścierpieć uwłaczającego dlań 
wyroku w procesie Lothajre'a — Belgia musi 
dać zadośćuczynienie. Daily Olronicie powia- 
da, ża wyrok ten jest wprost skandalem są” 
dowym a dzienniki berlińskie przypuszczają, 
że rezultat procesu będzie miał epilog dyplo* 
matyczny, gdyż ani Anglia ani Niemcy nie 
mogą go bez protestu przyjąć do wiadomości. 

Warto zatem przypomnieć przebieg spra- 
wy, — A to co rozegrało się w dzikich oko- 
licach państwa Kongo między majorem Lo” 
thaire i angielskim handlarzem kości słono- 
wej, dałoby się opowiedzieć dobrze, właści: 
wie tylko w stylu Fonimoro Coopex a, „autora 
słynnych romansów na tle lasów dziewiczych. 
Obaj żyli ze sobą w śmiertelnej nienawiści, 
takiej nienawiści, która pomiędzy białymi mo- 
że się rozwinąć tylko w świecie podzwrotni* 
kowym, w krainie jaguśrów i hyen. Wreszcie 
pewnego dnia wpadł Stockes w ręce Lothaire * 
a na drugi dzień zawisł na szubienicy. Obe- 
cnie jednak sięga drut telegraficzny już aż do 
wnętrza mateczników lasów dziewiczych; — 
w niedługim więc stosunkowo czasie wie- 
działa o zajściu Europa, a w tragedyę wng- 
trza Afryki wmieszały się wnet A aA 
i organa sprawiedliwości europejskie... 


— Niedoczekanie twoje, żebym miała 
z tobą zapalić pochodnię Hymenu. 

— A gdyby mi Galilejczycy pogrucho= 
tali kości? 

Porcya Julia spoważniała nagle. 

— Dla czego ty mnie dręczysz Kon- 
staneyuszu ? — szepnęła. 

Ostatni goście, spłoszeni zachodem słońca, 
opuścili dawno Atrium Westy, a Fausta Au- 
zonia spoczywała jeszcze na sofie. Zmru- 
żywszy powieki, leżała bez ruchu, jak gdyby 
jakiś czarodziej zaklął jej kształty posągowa 
i zmienił je w posąg rzeczywisty. 

Obok dziewiey Westy stał w istocie cza- 
rodziej, schylił się nad nią i szeptał do jej 
ucha miękkie, wonne słowa. Szły one prosto 
do jej serca, a gdy potrąciły tam o zapo- 
mniany, obowiązkami kapłanki przywalony 
hymn młodości, przepełniły je niewymownie 
słodką pieśnią. 

Fausta Auzonia słyszała w sobie cicha 
granie, jak gdyby każda kropla jej krwi spie- 
wala, Coś budziło się w niej, kiełkowało, a 
było to coś tak rozkosznego, że poddawała 
się bez oporu tej przemianie, 

Czarodziej pochylał się nad nią coraz 
niżej i szeptał coraz namiętniej. Miał on u ra- 
mion złote skrzydełka, a w ręku łuk napięty. 
Na jego śniadej, jasnym włosem obramowa- 
nej twarzy, żarzyły się czarne Oczy... woje- 
wody. 

Fausta Auzonia zapomniała w tej chwili 
o przepaści, jaka ją dzieliła od chrześcianina. 
Jej rzymska dusza uśmiechała się serdecznie 
do walecznego żołnierza, który zawarł przy- 
mierze ze śmiercią. 

W tem zaszeleściła kotara i na dziedzi- 
niee wbiegł ktoś szybkim krokiem. 

— Bogini wzywa Twoją Świątobliwość 
do świątyni — wyrzekła niewolnica. 

Fausta Auzonia otworzyła powieki sze- 
roko i pałrzała jakiś czas na sługę nieprzy- 


tomnym wzrokiem nagłego przebudzenia ; po- 
tem odetchnęła z głębi piersii podnosząc się 
z sofy, rozkazała : 

- Podaj mi welon... 

Kiedy się niewolnica oddaliła, A 
gnęła ręce do posągów zmarłych westalek i 
wyrzekła głosem, podobnym do cichego 
łkania: 

— Przebaezcie mi.... i nie lękajcie się.. 
Fausta Auzonia nie złamie ślubu. 


Iy. 

Senstor Kajus Juliusz Strabo mieszkał 
przy ulicy Ogrodów w dworeu, który należał 
przez szereg wieków do przesławnego rodu 
Kwintyliów. Kupił go jego ojciec na lieytacyi 
publicznej i oddał synowi z poleceniem, żeby 
go przebudował, stary bowiem dom wypo- 
wiadał już służbę, 

Ale Kajus Juliusz nie przyłożył rę:i do 
pamiątki po Kwintyliach, Odnowiwszy zni- 
szeżony dach, posadzki mozsjkowe, zużyte 
przez czas i spłowiałe malowidła na ścianach, 
zostawił resztę w dawnym stanie, 

Słońce wychylało się dopiero z poza 
gór albańskich, kiedy się senator nazajutrz 
przebudził. Spoczywał on w .małym pokoiku 
na niskiem, wąskiem łóżku, przykryty zwy- 
czajną kołdrą wełnianą koloru brunatnego. 
W jego sypialni nie było ani jednego sprzętu 
zbytkownego. 

Zarzuciwszy na siebie obszerną długą 
tunikę, przeszedł do łazienki. Tu nie czekały 
na niego młode, piękne niewolnice, używane 
w domach bogaczów do wygniatania i na- 
maszczania ciała. Kąpiel przygotował mu sta- 
ry Gall, jego szatny, golarz, łazienkarz i do- 
zorea w jednej osobie. 

Kajus Juliusz zanurzył się z przyjemno- 
ścią w letniej wodzie. 

— Słyszałem wczoraj pod wieczór krzyki 
w stajni — odezwał się, przeciągając się w 


kogo obiłoś. 

— Dałem Hermanowi trochę po łbie, 
bo nie dosypał koniom obroku, a ten próźniak 
wrzeszczał, jak gdybym go ze skóry obdzie- 
rał — odpowiedział Gall z poufałością stare- 
go sługi. 

— Znam ja dobrze te twoje trochę po 
łbie. Pewnoś go okaleczył. 

— Wypadł mu tylko jeden ząb, czego 
wcale nie żałuję, bo ich ma za wiele. 
trzech. 

— Prosiłem cię już kilka razy, żebyś 
ludzi nie bił bez potrzeby. 

Gall wzruszył ramionami. 

— QGd,bym czasem którego nie posztur- 
chał — mruknął niechętnia — rozlazłoby się 
pańskie dobro, jak gałgany żebraka, Ta po- 
dła hołota shardziała od roku. Ktoś powie- 
dział niewolnikom, że imperator rozkazał zam- 
knąć nasze świątynie i rozdać ich majątek 
pomiędzy Galilejczyków. To bydło uwierzyło 
1 odgraża się, że przejdzie gromadnie do 
chrześcian. Wieczorem snują się za ogrodem 
jacyś ludzie podejrzani, którzy szepcą przez 
mur z naszą służbą. baczuję ich psami, a oni 
wracają ciągle. 

— nów ci się coś uwidziało — mówił 
Kajus Juliusz. 

— Może mi się uwidziało, ale to wiem 
napewno, że się tełajdaki na dobroci nie ro- 
zutmieją. Gdy którego dobrze wygrzmocę, mam 
spokój na cały tydzie. 

— Doczekasz się jeszcze, że się jaki zu- 
chwalee na ciebie targnie. Zdarza się to coraz 
Częściej. 

Gall uśmiechnął się pogardliwie. 

— Nie radziłbym nikomu — rzekł — i 
wycią'nął przed siebie ręce krótkie, musku- 
larne, obrosłe, jak łapy niedźwiedzia. 

Wiem, że w twoim uścisku pękają 
kości — mówił Kajus Jnliusz — i właśnie 
dla tego proszę cię po raz ostatni, żebyś mi 


re zą 


jak kot na słońcu. -- Pewno znów 


ludzi nie bił bez potrzeby. Należy unikać 
wszystkiego, coby mogło dać Galilejczykom: 
powód do skargi. 

Gall mruknął coś niewyraźnego pod no* 
sem, zarzucił na pana, który wyszedł z ką 
pieli, prześcieradło z miękkiej wełny, i wy- 
cierał go z takim rozmachem, że się Kajus 
Juliusz roześmiał. 

— Ostrożnie, bo mi żebra połatniesz — 
zawołał — Nie ci twoja złość nie pomoże. - 
Będziesz odtąd względniejszym dla niewolni= 
ków, albo się rozstaniemy. 

— Pan każe, sługa ulega — bakna! 
Gall — ale niech mi tylko który coś porzą* 
dnie przeskrobie.... 

Łypnął oczami i pokazał zdrowe, białe 
zęby, jak podrsżniony kundel. 

Kiedy pana dobrze wygniótł i osuszył, 
ogolił go i oczyścił jego ręce z włosów má- 
łemi obcążkami. 

Tak odświeżony, przeszedł Kajus Juliusź 
do pokoiku, przylegającego do sypialni. I tu 
nie hyło sprzętów zbytkownych. Duże krze” 
sło z poręczami, mały stolik i dwie ogromne 
skrzynie tworzyły całe umeblowanie. 

Senator brał z rąk Galia jedwabne su- 
knie i ubierał się sam. Włożył na siebie dwie 
tuniki, krótszą pod spód, dłuższą na wierzeln 
a na nogi wysokie białe trzewiki i przymmo? 
cowal ja do łydki aż pod kolano szerokim! 
purpurowemi taśmami. 

Wsunąwszy na serdeczny palec lewal 
ręki jeden tylko pierścień, zwyczajną złotą 0% 
brączkę z portretem cesarza Walentyniana, 
przejrzał się w polerowanej srebrnej płycie 
udał się do sali. 

Tu oczekiwała na niego służba, ustawio” 
na po obu stronach ołtarza domowego, Ne 
którym żarzyły się węgle, przykryte popiołem: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


X Wiohianin 


Oto przebieg sprawy. Oficer belgijski, 
Porucznik, potem kapitan a teraz major Lo- 
thaire, pozostający na służbie niezawisłego 
Państwa Kongo, które mu powierzyło funkcye 
generalnego komisarza w jednym z okręgów, 
Po wzięciu do niewoli i straceniu dowódcy 
Arabów, Eibonghe, znalazł w kufrach tego 
ostatniego listy i papiery, dowodzące, iż Bto- 
kes był w porozumseniu z powstańcami, Do- 
wiedziawszy się z tejże korespondencyi, iż 
Stokes miał nieść pomoe Kibonghe, polecił 
jednemu ze swych adjutantów, porucznikowi 


Henry, opra na czele oddziału zbrojnego 
Karawane kupca i schwytać Stokesa. Jakoż 
w dniu 8 stycznia 1895 r. Stokes wzięty był 


do niewoli w Kilonga-Longa i sprowadzony 
do kwatery głównej wojska belgijskiego. W o- 
bronie swojej, nakreślonej na piśmie, przy- 
znał się do dostarczania broni Arabóm po- 
wstańczym, wiodącym od pewnego czasu woj- 
ne z państwem Kongo. Mejor Lothaire ze- 
brał sąd wojenny i skazał Stokesa na po- 
więszenie w ciągu 24 godzin. W dniu 15 sty- 
©znia wyrok został wykonany. 
Po sześciu miesiącach wiadomość o 
Śmierci Stokesa dostała się do Europy. Lord 
osebery, ówczesny premier angielski, zażą- 
dał wyjaśnień od rządu Kongo. Po rozpatrze- 
niu sprawy uznano, iż major Lothaire 
przekroczył zakres swojej władzy, gdy nie po- 
zwolił Stokesowi apelować do instancyi wyż- 
zej w Boma, Wobec tego rząd angielski za- 
żądał, aby państwo Kongo wypłaciło rodzinie 
powieszonego 175.000 fr. i zwróciło jej: ba- 
aże Stokesa, zawierające towary wartości kil- 
udziesięciu tysięcy franków. Lord Salisbury, 
który po lordzie Roseberym objął rządy w 
Anglij, poszedł jeszcze dalej, żądał bowiem, 
aby porucznik Lothaire był surowo ukarany 
2a powieszenie poddanego angielskiego. 
Rozwinęły się długie in dyplo- 
matyczne, które skomplikowały się przez wy- 
stępienie rządu niemieckiego. Stockes, porzu- 
<iwszy zawód misyonarza angielskiego, wziął 
Się do handlu i stanął na czele biura han- 
dlowego, w którem pracowali przeważnie 
Niamey. Otóż rząd niemiecki, uznając wyrok, 
wydany przez Lothaire'a, za niesłuszny, do- 
magat się wynagrodzenia urzędników, pracu- 
lących u Stokesa, jako pokrzywdzonych przez 
Śmierć szefa. Koniec końców państwo Kongo 
A raczej protektor tegoż państwa, król Leo- 
pold belgijski, musiał zapłacić za powiesze- 
nie Stokesa sumę 140.000 fr. 
L Nie troszcząc się o bieg tej sprawy, 
othajre wojowal tymczasem w dalszym cią- 
rz i Arabami w Afryce. Po podbiciu boga- 
ych i ludnygh plemion w Aruwimi górnem, 
dowiedział się po powrocie do Stanley Falls, 
Gdzie była główna kwatera okręgu arabskie- 
go, iż żołnierze z okręgu Laluabowrg (Kassai) 
Podnieśli bunt przeciwko swym oficerom i 
dążą na granice swojego okręgu, aby tam 
połączyć się z plemionuni powstańczemi w 
Prowinepi Manyema, gdzie od roku 1892 
Arubowie prowadzą operacye wojenne. Na- 
tychmiast Lothaire, nie zważając na znużenie 
Po poprzedniej wyprawie, puścił się w po- 
Boń zn zbuntowanem wojskiem, stoczył kilka 
Mitaw zwycięskich, otrzymał ciężką ranę i zmu- 
«ll pobitych do ARE posłuszeństwa. Zu- 
użył się więc państwu Kongo dobrze. W tym 
Czasie zaś doszła do Aruwimi wiadomość o za- 
legąch rządów: angielskiego i niemieckiego. 
-6dnocześnie nadeszło wezwanie, aby ma- 
dor Lothaire stawił się przed trybunałem 
W Boma, jako oskarżony o przekroczenie wła- 
dzy, Natychmiast major opuścił Kongo i 
Stanął przed sądem. Sprawa trwała trzy dni 
Jeden z prokuratorów sądu miejscowego 
Mie chciał wnieść aktu oskarżenia, funkcye 
Przeto oskarżyciela publicznego pełni! sekre- 
ejj generalny rządu Kongo, kapitan Ghijs- 
pt Obronę majora Lothaira wziął na sie- 
le jeden z sędziów trybunału miejscowe- 
Bo, Descaghe, który wziął dymisyę ze swego 
nowiska wyłącznie w celu podjęcia się obro- 
R jak mówił, dobrej sprawy. Znaczna liczba 
Miadków, wezwana z Górnego Kongo, skła- 
th, 8 zeznania. Ostatecznie sąd uznał, iż Lo- 
aire miał prawo traktować Stokesa jako in- 
hatt, starającego się dla korzyści osobistej 
Untować krajowców do powstania przeciw 
Jskom Kongo, i jednomyślnie uwolnił pod- 
t nego od odpowiedzialności. Rząd angielski 
fpr dowolony jednak z wyroku, zażądał, aby 
IRE oddano pod sąd drugiej instancyi w 
ukseli, Tak się też stało. 
aki Rozprawie przed trybunałem bruksel- 
M przewodniezył dawniejszy belg. minister 
ma awiedliwości de Volder, — obronę Lothai- 
» jak już wspomnieliśmy, prowadził także 
adp esy minister sprawiedliwości a obecnie 
w kat Graux. To też proces okryty był na 
ony” odpowiednią powagą. Na trybunie 
Mona; 7 obecnymi zaś byli konsulowie i 
mie ni dyplomatyezni różnych państw, z po- 
Rkię, Y których zauważono konsula francu- 
toe bardzo pilnie przysłuchującego się 
taty "wom i pilnie sobie czyniącego no- 
w wiej ds%dny, który wystąpił przed kratki 
Daip t mundurze generalnego komisarza 
Whi r ongo, do żadnych nie uciekał się 
ROW, Przyznał bez ogródki, że po prze- 
schwyianego prawie na gorącym 


Nz, 
Jaku Stokesa iniektórych świadków, ska- 


zał go bez ceremonii na śmierć | wyrok nie- 
zwłocznie przez powieszenie kazał wykonać. 
Mienił się zaś do tego uprawnionym, gdyż 
rzecz się działą wśród wypraw wojennych z 
buntowniczyni i handel niewolnikami pro- 
wadzącymi Arabami, a Stokes zeznaniami o- 
statnich, mianowicie przywódey arabskiego 
Kibonge. przekonany został o dostarczanie im 
broni, amunicyi i przyborów wojennych, na 
co kara śmierci przepisaną była, i z bronią 
w reku został schwytanym, wraz z zapasem 
68 sztuk broni niemieckiej (Mausera) i an- 
gielskiej (Snydersa), 67.000 ładunków i 350 
kilogramami prochu. Zeznania wysłuchanych 
świadków, prawie bez wyjątku były pomyśl- 
nemi dla podsądnego; jedyny misyonarz an- 
gielski Pilkington zeznał tylko, że o ile po- 
słuchy go doszły, Stokesa uważano za nie- 
winnego co do zarzucanych mu przez Lo- 
tbaire'a przekroczeń. — Čo prawda nie wyja- 
śnił Lothaire, dlaczego nie pozwolił Stoke- 
sowi apelować do trybunału wyższego, choć 
bezpieczeństwo państwa Kongo nie byłoby 
na. tem ucierpiało. | Rzecz charakterystyszna, 
iż prokurator w końcowem przemówieniu sam 
bronił Lothaire'a, i uznał, że postępowanie 
jego było całkiem uzasadnione, a jedyną nie- 
formalnością było, że przy wydawaniu wyro- 
ku brakło — pisarza sądowego. W Belgii, 
mówil prokurator, błąd ten pociągnąłby za 80- 
bą skasowanie wyroku, w państwie Kongo 
nie ma to jednak znaczenia. — Logika ta pro- 
kuratora podobala się bardzo samemu Lo- 
tbaire'owi i publiczności, która się dobrze u- 
śmiała, Wesołość jej mogłu być tem bardziej 
uzasadniona, iż prokurator p. Hyman, pra- 
cuje jako pomocnik w kuucelaryi obrońcy Lo- 
thaire'a p. Graux... 

Oharakterystyozną byla także obrona. 
P. Graux oświadczył, że po całym toku spra- 
wy i wywodach prokuratora nie ma właści- 
wie powodu do zabierania głosu dla udowo- 
dnienia niewinności oskarżonego. Zależy mu 
jednak na tem, aby dowieść winy Stokesa, któ- 
ry był liwerantem broni angielskiej i nie- 
mieckiej dla Arabów handlujących niewolni- 
kami, przeciwko którym walczył Lothaire. 
Sprzedaż prochu i broni przez Stokesa, bys — 
mówił obrońca — jedynam żródłem dochodu 
niemieckiego protektoratu w ziemiach ościen- 
nych, jak to stwierdzili świadkowie. A z 
dniem, w którym Arabowie zostali podbity- 
mi lub wypędzonymi, ustawał ich handel bro- 
nią i przyborami wojennymi z Stokesem. 
Wielu żołnierzy i dwóch zielnych oficerów 
wojska Kongo poniosło świerć z broni i po- 
cisków, dostarczonych przez Stokesa z nie- 
mieckiego nabytku, Obociaż zachowanie się 
takie nie miało urzędowego cheraktern, to 
przecież w interesie uczciwości międzynarodo- 
wej i cywilizowanej Europy, protestować nale- 
ży przeciw podobnemu postępowaniu. 

Łatwo zrozumieć, że zarzuty i zaczepki 
podobne, wychodzące z ust męża, który nie 
zbyt dawno s w Belgii ministrem sprawie- 
dliwości, wielkie sprawiały wrażenie. Lo- 
thaire'a trybunał jenomyślnie uwolnił, a ten 
wyrok trybunału przyjęła publiczność ozna- 
kami uznania, wznosząc okrzyki na Cześć 
trybunału i podsądnego. Mniejszy zachwyt 
wywołał on — jak widzieliśmy — w Berli- 
nie i w Londynie. 


KRONIKA 


Lwów, 12 sierpnia, 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Wierznia- 
kowce, w pów. borszczowskim, na budowę cer- 
kwi zapomogi w kwocie 100 zł. 


— 0 pobycie JE. Pana Ministra 
kolei żelaznych, generał-porneznika Gutten- 
berga w Podwołoczyskach, donoszą nam cona- 
stępuje: 

JB. Pan Minister kolei żelaznych przybył 
do Podwołoczysk w poniedziałek o godzinie 11 
przed południem. Na peronie przedstawili się 
Jego Ekscelencyi: c. k. starosta Hołodyński, 
dalej kierownik komisuryatu policyi, urzędnicy 
głównego urzędu cłowego i straży skarbowej, 
deputacya kupców miejscowych i zwierzchność 
gminna z burmistrzem na czele. Pan Minister 
przyjał następnie przedstawienie urzędników ko- 
lejowych i odbył natychmiast inspekcpę dworca, 
magazynów i biur kolejowych. Po inspekcyi 
spożył Jego Ekseelencya obiad, na który oprócz 
radcy Dworu p. Deymy, ctrzynali także zapro” 
szenie: p. starosta, tudzież naczelnik stacyi ko- 
lejowej, Po dwugodzinnym pobycie w Podwoło- 
czyskach, odjechał Pan Minister do Tarnopola 


— Zakupno kolei elektrycznej. 
Wydział krajowy na ostatniem swojem pò- 
siedzeniu postanowił przed potwierdzeniem u- 
chwały Rady miejskiej w sprawie zakupna kolei 
elektrycznej od firmy Siemensi Halske pzez gminę 
miasta Lwowa, zażądać od magistratu przedło- 
żenia dokładnych planów i kosztorysów tego 
przedsiębiorstwa. Zasadnicze Wydział krajowy 
nie jest przeciwny kupnu kolei przez gminę, 
chciałby jednak wprzód zbadąć dokładnie, jak 
się ten interes przedstawia pod względem finan- 
sowym. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 13 sierpnia 1896. 


— Drobna sprzedaż kainitn. ©. k. 
Ministerstwo skarbu wydało reskryptem z dnia 
29 lipea 1896, 1. 37.810, co do drobnej sprze- 
daży kainitu z kopalni kałuskiej zarządzenie, 
mające na celu dalsze ułatwienie w nabywaniu 
tego środka nawozowego przez gospodarzy rol- 
nych. Dotychczas nabywanie kainitu w większych 
ilościach z kopalni kałuskiej i roasprzedaż mię- 
dzy gospodarzy rolnych, dozwoloną być mogła 
tylko zatwierdzonym przez Rząd korpóracyom 
rolniezo - gospodarskim i firmom handlowym, 
trudniącym się wyłącznie handlem środkami na- 
wozowymi, obecnie mogą uzyskać zezwolenie na 
podobuą drobną sprzedaż kainitu wszystkie zu- 
pełnie zaufania godne firmy handlowe z wyją” 
tkiem tych, które trudnią sią handlem solą. 

Trudniących się drobną sprzedażą kainitu, 
obowiązują następujące przepisy: 

Przedewszystkiem wolno im sprzedawać 
nabyty kainit wyłącznie tylko rzeczywistym go- 
spodarzom rolnym i to tylko tym gospodarzom 
rolnym, którzy nie wiodą handlu solą. Korpo- 
racye rolniczo-gospodarskie i firmy handlowe 
trudniące się drobną sprzedażą ksinitn, uważane 
będą na równi z przedsiębiorstwami przemysło- 
wumi, stojącemi ped kontrolą skarbową, a moe 
obowiązującą dla tych przedsiębiorstw, mające 
przepisy ordynanyj cłowej i monopolowej z r. 
1885, oraz instrukcyi do jej wykonania, odno- 
szą się także do korporaeyj i firm sprzedających 
kainit. 

W tym celu korporacye te i firmy han- 
dlowe mają prowadzić dokładne zapiski co do 
kainitu, nabywanego z Kałusza i sprzedawanogo 
przez nie rzeczywistym gospodarzom rolnym. 

Osobom, które za nadużycia popełnione z 
nabytym kainitem w drodze dochodowo-karnej 
były skazane, kalnitu sprzedawać nie wolno. 
Osoby te wskaże władra skarbowa z urzędu w 
mowie będącym korporacyom i firmom han- 
dlowym. 

Podobnie jak gospodarze rolni, nabywają- 
cy kainit wprost z Kałusza, muszą i ci gospo- 
darze rolni, którzy kaiuitu wspomnianych kor- 
poracyi i firm kupować zamierzają, zobowiązać 
się w obec nich pisemnie, że mają go wyłącznie 
tylko do nawożenia gleby we własnem gospo- 
darstwie i nie odstąpią go ani za wynagrodze- 
niem, ani bezpłatnie osobom trzecim. 

Nadużycie lub niestosowanie się do po 
wyższych postanowień ze strony tych korpora- 
cyj i firm handlowych, eprowadziłoby na nie 
nietylko skutki z ewentualnego postępowania do- 
chodowo-karnego wynikające, ale i natychmiasto- 
wą utratę udzielonego w tej mierze osobnego ze- 
zwolenia. 

Ubiegający się o zezwolenie na drobną 
sprzedaż kainitu z Kałusza, mają wnosić poda- 
nia przez właściwą e. k. Dyrekcyę okręgu skar- 
bowego do e. k. krajowej Dyrekayi skarbu. 


— Nowy „Skorowidz miejseowości* 
Galicyi. P. Jan Bigo, o. k. oficya?ł pocztowy 
we Lwowie, autor powszechnie używanego „Skos 
rowidza miejscowości" ogłasza następującą o- 
dezwę : 

Zmiany zaszłę w ostatnim lat dziesiątku 
w politycznej i administracyjnej organizacyi 
kraju, jużto w skutek wyłączenia wielu miej- 
scowości z jednych, a przyłączenia tychże do in- 
nych powiatów, jużto w skutek utworzenia no- 
wych sądów, jak niemniej wielu urzędów po- 
tztowych i telegrancznych, sprawiły, że dalsze 
używanie opracowanego przezemnie podręcznika 
z roku 1886 stało się tak dla władz rządo- 
wych i autonomicznych, jak i dla osób prywa- 
tnych niedogodnem. 

„Brak podręcznika, odpowiadającego obecnej 
organizacyj kraju. oraz poparcie, jakiego dozna- 
łem od Wysokiego e. k. Prezydyum Namiestni- 
etwa, Prześwietnych władz politycznych, Dyrck- 
eyi ruchu kolei żelaznych i innych — skłoniły 
mię do podjęcia żmudnej pracy w wydaniu no- 
wego „Skorowidza miejscowości”. 

Cena egzemplarza w drodze prenumeraty 
wynosi obeonie z przesyłką 2 zł. 10 ct., która po 
wyjściu podręcznika znacznie podwyższoną 20- 
stanie. Pieniądze nadsyłać należy za przekazem 
pocztowym pod adresem: Wydawnictwo „Sko- 
rowidza* we Lwowie. 


— Konkurs ną zapomogi z fundacpi 
im. Adolfa bar. Jorkascha-Rocha, rozpisało e. k. 
Namiestnietwo, a szczegółowe ogłoszenie w tej 
mierze umieszczone jest w „Dzienniku urzędo- 
wym“ w dzisiejszym numerze Gazety Lwow- 
skiej. 

— List pochwalny. P. Jan Kazimierz 
Olpiiski, stypendysta Wydziału krajowego, uczeń 
Akademii sztuk pięknych w Monachium, został 
tego roku na wystawie akademickiej po raz drugi 
odszczególniony listem pochwalnym za swoje 
prace malarskie, Przed dwoma laty otrzymał on 
odszezególnienie za prace z działu rysunków. 


— Książeczkę Kasy oszczędności, 
zgubioną w piątek, dnia 7 b. m. wieczorem, 
może właściciel po wylegitymowaniu się odebrać 
w biurze Tow. pedagogicznego, u dyrektora ad- 
ministracyi wydawnictw. Biuro otwarte codzien- 
nie w godzinach południowych. 


— Zaręczyny. Dr. Leon Fuchs, asystent 
sanitarny c. k, Namiestnictwa we Lwowie, za- 
tęczył się z panną Rugenią Jawetzówką. córką 
właściciela dóbr na Podolu. 


— Ślub p. Konstantego Górskiego, za- 
szczytnie znanego pisarza i dawnego współpra- 
cownika dziennika Czas, syna p. Jana Górskie- 


go i Maryi z hr. Łubieńskich — z panną An- 
toning Chłapowską, córką $. p. Tadeusza Chła- 
powskiego i ś. p. Róży z hr. Jezierskich, odbę- 
dzie się dnia 2 września w Turwii w W. Księ- 
stwie Poznańskiem. 


— Z Obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 12 sierpnia godz. 
10 rano 1896. 


Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 11 sierpnia do 7 rana dnia 12 sierpnia b. r. 
była +25 690., najniższa -+12'590. 

Opadu nie było. 

Barometr stoi w mierze. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chego oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
x mm. odjąć. 

**y O Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— Wyścigi 3 pułku ułanów odbyły 
się w Gródku, w niedzielę, na polach kamie- 
nobrodzkich , wśród najpiękniejszej pogody i przy 
licznym udziale publiczności ze sfer obywatel- 
skich z okolicy i inteligencyi. Jako sędziowie 
zaproszeni byli: generał dywizyi baron Mertens, 
niegdyś komendant 3 pułku ułanów, starosta 
p. Tehorznicki, pułkownik Morawetz-Moranow, 
obecnie komendant pułku, major Werner, pre- 
zes komitetu i major Gayer. 

W pierwszym biegu z płotami (meta 2400 
im.), pierwszym u celu był porucznik br. Blu- 
mencron na 4-letniej, gniadej klaczy radowie- 
ckiej „Chek“ II. po „Chek,“ własność rotmi- 
steza Komarnickiego; drugi rotmistrz Mieczy- 
skaw hr. Ledóchoweki na 6-letnim kasztanie wł. 
„Ukrainiec trzeci porucznik Primavesi na 
6-letnim k. wł. „Korsar.* 

Drugim był bieg myśliwski ułanów i udał 
się doskonale. 

W trzecim biegu t.j. w oficerskim steeple- 
chase, dla koni, będących własnością prywatną, 
z wykluczeniem takich, która już zwyciężyły, 
przebywszy 3600 m. przybył pierwszy poru- 
oznik baron Blumeneron na pełnoletnim gnia- 
dym, wł. „Prince“ po „Indulo;* drugim por. 
Luppie na pełnoletniej gniadoj klaczy „Daisy;* 
trzecim porucznik Heyrowsky na pełnoletnim gnia- 
dym wł. „Lump.* 

W biegu czwartym , myśliwskim podofice- 
rów, wyszezególnili się: kapral Stachórski, jako 
pierwszy; wachmistrz Bąkoweki drugi i kapral 
Ryekalczyk trzeci. 

Steeplo chaso dla koni służbowych oficer- 
skich i jednorocznych ochotników (meta 3.600 
m.) był piątą gonitwą z rzędn z wynikiem na- 
stępującym: por. br. Blumeneron znów był 
pierwszym na peł. gn. wał. „Japan*, por. Fi- 
bioh na peł. kasz. wał. „Lumpaci* drugim; 
por. Catinelli na peł. gn. wał. „Karbiograd* 
trzecim, 

Najgłówniejszym biegiem dnia tego był 
„wielki steeple-chase* dla koni będących wła- 
snością oficerów, Meta 4.200 m. Pierwszy do- 
biegł por. Fibich na peł. gn. wał. „Caracalla“ 
(właściciel por. br. Riedl); drugi por. br. Blu- 
meneron, na peł. kasz. wał. „Mare Aurel“ od 
„Ozarda*, własność por. br. Pereiry; trzeci 
por. Heyrowsky na „Lumpie*. 

Bieg myśliwski na koniach służbowych, 
prowadził z werwą rotmistrz Maciejowski, wo- 
dząc jeźdźców jako master 6.000 metrów po 
przeróżnych przeszkodach, dolinach, pagórkach i 
zaroślach. Na hallali przybył pierwszy jednoro- 
czny ochotnik Fangor na wałachu gniadym „Ku- 
oyk*, drugi por. Peschke na wał. gn. „Lnza- 
ku“, a trzeci na wał. gn. „Mohorcie* por. br. 
Herzogenberg. 

Festyn sportowy zakończył się oryginal- 
nym biegiem myśliwskim trębaczy, którzy owa- 
łem biorąc przeszkody, wjtrębywali sygnały 
wojskowe. 

Oficerowie otrzymali nagrody honorowe, 
a żołnierze znaczne nagrody pieniężne, ofiarowa- 
ne przez komendanta korpusu marszałka polna- 
go Galgutzy'ego. Zabawa obeszła się bez wy- 
padku; ani jeden koń nie odmówił przeszkody. 

— Ze Stryja nam piszą: Dnia 80 lipca 
opuścił nasze miasto trzeci batalion 9 p. p., któ- 
ry od pięciu lat stał w Stryju załogą. Oficero: 
wie tego batalionu w sferach cywilnych zyskali 
sobie zasłużoną i serdeczną sympatyę, z żalem 
więc przyszło się nam rozstać z nimi, W chwili 
odjazdu na dworcu przygrywała kapela kolejo- 
wa dla oficerów, a braci Pidlerów dla żołnie- 
rzy. Gdy pociąg rnszył, odezwały się tony dziat- 
skiego marsza, a zgromadzona publiczność że- 


gnała odjeżdżających okrzykami „Do widzenia !* 


— Z Przemyśla piszą nam: W sali 
kasyna, w którem jednoczy się wszystką inteli- 


gencya powiatu, żegnaliśmy dnia 2 b. m. uda- 
jącego się ztąd do Drohobycza dr. Cyryla Hy- 
życkiego ucztą daną przez członków kasyna, Dr. 
Hyżycki przybył do nas w kilka dni po śmier- 
ci á. p. dr. Albina Wałligórskiego, który padł 
ofiarą swojego zawodu zwalczając epidemię ty- 
fuan plamistego. Przerażeni i rozżaleni — nie 
mogliśmy zrazu cenić należycie, czynności lekar- 
skiej nowo przybyłego, bo zgasły był nam wszyst- 
kim znany i posiadał naszą sympatyą i wiarę. 
Tyfus szerzył się gwałtownie, a prócz tego mie- 
liśmy i częste wypadki dyfteryi, przez dwa mie- 
siące dr. Hyżycki, w czasie roztopów marco- 
wych i kwietniowych dniem i nocą objeżdżał 
powiat niosąc pomoce chorym. Umiejętnie uie- 
siona pomoc — okazała nam rychło, że dr. 
Hyżycki swoją wiedzą i gorliwością liczne ocalił 
rodziny, prawie wszyscy chorzy przychodzili do 
zdrowia, i tyfus zupełnie ustał. Niemniej też i 
dyfteryą dotknięci i jnż bez nadziei życia — 
przez trafnie użyte środki i zręczność lekarską, 
ocaleli dla rodziny i społeczeństwa. Dr. Hyży- 
eki zjednał sobie przychylność i cześć ogółu ja- 
ko zdolny lekarz i jako pełen poświęcenia i mi- 
łujący ludzkość człowiek. Toż na pożegnanie za- 
nego lekarza w dniu 2 b. m. — nawet z da- 
lekich krańców powiatu zebrało się, prócz miej- 
scowej inteligencyi i kolegów, liczne grono oby- 
wateli, by odjeżdżającemn w inne strony kraju 
młodemu lekarzowi oddać należny hołd zdobyty 
iście błogą w skutki zasługą. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Zwettl, 
Karol Pechmann v. Massen, podpułkownik 56 
p. p, wskntek atakn apoplektycznego. Korpus 
oficerski 56 pułku z Krakowa przesłał zbiorowy 
wienięc ne trumnę zmarłego. 

W Kozienicach, w Królestwie Polakiem, 
ks. Józefat Naruszewicz, przeżywszy lat 88. 

W Berlinie, Robert Nobel, współwłaściciel 
wielkiej firmy eksportn nafty. 


— „Małżeństwo Niny“. Sąd peszteń- 
ski zajęty jest obecnie bardzo ciekawym proce- 
sem rozwodowym. Pewien młody kupiec zaślubił 
przed dwoma laty młodą dziewczynę, zakochaną 
w innym. Ów inny, bardzo sympatyczny człowiek, 
był ubogi — i dla tego rodzice panny byli 
przeciwni małżeństwu. W umyśle kupca już po 
ślubie rozwinęły się wątpliwości, co do prze- 
szłości młodej małżonki, a niedawno okazało się, 
że podejrzenia te były słuszne. Pewnego dnia, 
trawiony zazdrością, dobrał klnez do binrka żony 
i przerzucając różne drobiazgi, znalazł manu- 
skrypt powieści p. t.: „Małżeństwo Niny*. Utwor 
ten wyszedł w istocie z pod pióra podejrzewanej 
i wysoce rozdraźnił nieufnego męża, upatrującego 
w „Ninie”, zdradzającej tego, któremu wieczną 
EM przysięgała — swoją żonę. Znalezioną po- 
wieść oddał adwokatowi i wystąpił ze sprawą o 
rozwód. Kupcowa zapewnia, že jest niewinną, 
słusznie twierdząc, iż piszący n. p. romanse kry- 
minalne, niekoniecznie musi być zbrodniarzem. 


— Ludność Warszawy. W tych dniach 
wyszło z druku sprawozdanie o ruchn ludności 
m. Warszawy za rok 1895, opracowane przez 
Bekcyę statystyczną magistratu. W dniu 1 sty- 
canis 1895 ludność Warszawy wynosiła głów 
585.968. W ciągu okresu sprawozdawczego spi- 
sano metryk urodzenia dzieci żywych 22.300, 
dzieci martwych 1217, sporządzono aktów zej- 
ścia 12.281. 

— Zagadkowy dramat. W  rzeczce, 
przepływającej przez Makeville, położonej nie- 
daleko Nancy, znaleziono w tych dniach zwłoki 
młodej kobiety i mężczyzny. Oboje byli ubrani 
w wykwintne kostiumy sportowe. Po dłuższych 
poszukiwaniach znaleziono na dnie rzeki rowe- 
ry. Przypnszezają ogólnie, że nie jest to wypa- 
dek, ale samobójstwo. 


— Tragiczny wypadek zdarzył się 
przed kilku dniami w majątku Łopusznie pod 
Kielcami. Niejaki Baleski, zorządzający lasami 
w Łopusznie, człowiek w pełni sił młodzień- 
czych — jak pisze Gaseta Kielecka — nagle 
dostał pomieszania zmysłów, z nożem rzucił się 
na syna rządey, dozorijącego Żniwiarzy, i bole- 
śnie go skaleczył; ludzie dworscy obezwładnili 
nieszczęśliwego i odprowadzili do domu, Ba- 
leski po pewnym czasie uspokoi? się zupełnie. 
Widząc to jego Żona, kobieta 19 letnia, poślu- 
biona zaledwie przed 10 miesiącami, błagała ro- 
dzinę, aby zdjęto więzy, męża krępujące. Zale- 
dwie Baleskiego uwolniono, tenże pod wpływem 
nowego ataku szału pochwycił nóż i przebił 
nim żonę. Działo się to w oczach całej rodzi- 
ny, zgromadzonej przy łóżku ofiary. Nastę- 
pnie Baleski wybiegł z mieszkania, dosiadł ko- 
nia i popędził drogą, jednocześnie zadając rany 
koniowi. Cała służba pospieszyła za szałonym i 
po długich usiłowaniach, wpędziwszy jeźdźca do 
sadzawki, zdołała go obezwładnić. 


— Słynny cyklista petersburski 
Djakow, który nie tylko na torach rossyjskich 
był niezwyciężonym, ale podczas ostatniego po- 
bytu w Anglii zdobył sobie miano „championa* 
światowego, pokonany wreszcie został w Mo- 
skwie w niedzielę, dnia 2 b. m. Na torze miej- 
acowego Towarzystwa rozgrywano najważniej- 
szy bieg sezonu o tytnł „pierwszego jeźdźca w 
Rossyi* na mecie półtorej wiorsty (l mili an- 
gielskiej), z udziałem najznakomitszych cyklistów 
z Peteruburga, Odessy i Kijowa. Wynik biegu, 
jak podaje Peters. List, był taki, że pierwszy 
przyjechał do mety Nieszyc (Moskwa), drngi 
Djakow (Carskie Sióło), trzeci Bogożew (Mo 
skwa). 
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— Niezwykły doktorat, W tych dniach 
w Uniwersytecie w Jena, po zdaniu odpowie- 
dniego egzaminu, otrzymał dyplom doktora filo- 
zofii student, liczący 67 lat. 


— Straszliwy pożar szerzył się w tych 
dniach w Chrystyanii. Wielki zakład wyrobu 
skrzyń i pudełek drewnianych, oraz cztery do- 
my sąsiednie spłonęły ze Bzezętem. Skutkiem 
zawalenia się muru, sześć osób zostało zabitych, 
trzynaście ciężko rannych. Z tych ostatnich tro- 
je zmarło w czasie przewiezienia do szpitala. 
"Troje dzieci miało zginąć w płomieniach. 


— Jay Gould, „król dróg żeląznych*, 
zgasły obecnie w Ameryce, odznaczał się wstrę- 
tem do płacenia podatków. Wynajdywał niezwy- 
kłe środki, celem uniknięcia stosowania się do 
przepisów podatkowych, a rezydencye swe umie- 
szczał w małych miejscowościach New-Jersey, 
gdzie opłata podatków osobistych była bardzo 
jeszcze nieznaczna. Synowi awemn zapisem nad- 
zwyczajnym zostawił 26,000.0000 fr. tytułem 
płacy w przeciągu 12 lat. Tym sposobem 25 
milionów fr. wyjęte są z pod praw spadkowych. 
Syn twierdził, że ponsya jest zbyt wygórowana, 
lecz sąd orzekł, że musiał on położyć w obec ojca 
niezwykłe zasługi, nie ma się więc czego dziwić. 
I zapis tym sposobem wyklnezony został z pod 
zwykłych praw spadkowych, a tem samem opo- 
datkowania, 


— Katastrofa w kopalni. Dnia 27 
lipca po godzinie 3 zrana zdarzyło się straszne 
nieszczęście w kopalni węgla Red Ash w Piston 
Pa, w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej. Około stu robotników zginęło straszną śmier- 
cią. Kopalnię w Piston Pa uważano już od dłuże 
szego czasu za niebezpieczną i powiadomiono o 
tem superintendenta. Ten kazał zaraz wzmocnić 
rusztowania, podtrzymujące sklepienia kopalni, 
W przedostatnią sobotę, właśnie kiedy robotnicy 
zajęci byli pracą, rnnęło rnsztowanie i zasypało 
pracujących. Przypuszczają, że wszyscy Śmierć 
znaleźli, bo w kopalni było mnóstwo zabójczych 
gazów, które mogły się zapalić przy wstrząśnie- 
niu powietrza, jakie mnsiało nastąpić podczas 
walenia Ga rusztowania. Między ofiarami znaj- 
duje się 40 Polaków i Słowaków. Uratował się 
tylko młody chłopak Sheridan, który nosił wodę 
dla robotników. Odpadające odłamy węgla za- 
sypały wszystkie chodniki i korytarze, tak, iż 
nie można było ani zabitych wydostać, ani dać 
pomocy tym, którzy jeszcze byli przy życiu. 
Zawalenie się rusztowania było połączone ze stra- 
sznym hukiem i wstrząśnieniem, tak, że okoliczni 
mieszkańcy w pierwszej chwili myśleli, iż to 
trzęsienie ziemi. 


Notatki Hieracko-artystyczne, 


Nowa opera. Zamieszkały w Warszawie 
kompozytor p. Bogdan Borkowski, napisał mu- 
zykę do 4 aktowego libretta p.t.: „Filius Cha- 
nei“ p. Bronisława Grabowskiego. Jak wiado- 
mo, libretto p. Grabowskiego odznaczone zostało 
przed kilku laty na konkursie Tow, muzycznego 
warszawskiego. 


Nieznane utwory Schuberta. Dla 
Świata muzycznogo ciekawą będzie wiadomość, 
iż znaleziono trzy nieznane dotychczas pieśni 
Franciszka Schuberta. Kompozytor ten, jak wise 
domo, tworzył bardzo łatwo i szybko, niekiedy 
nawet notował pieśni na stole piwiarni, w któ- 
rej bywał stałym gościem, To też wiele kompo- 
zycyj zaginęło. 'Irzy pieśni, świeżo znalezione, 
były w posiadaniu p. Mayerhofer. Manuskrypt 
kompozycyj, ujęty w formę zniszczonego już dziś 
albumu, wystawiony będzie na „Wystawie Schu- 
berta“, którą Wiedeń organizuje na początku 
przyszłej wiosny. 


Tanie edycye poetów angielskich. 
Tania edycya utworów poetów angielskich, wyda- 
na przez słynnego publicystę-augielskiego, W. T. 
Steada znalazła ogromne powodzenie. W nie- 
strudzonej gorliwości o podniesienie moralnego 
nastroju narodu, wpadł W. T. Stead pomiędzy 
stu innymi pomysłami na myśl zbiorowego wy- 
dania najznakomitszych poetów w tomikach, po 
cenie jednego pensa (około 6 centów). Dzięki 
tej niepraktykowanej taniości, skarb narodo- 
wej poezyi stał się po raz pierwszy dostępny 
dla szerokich warstw narodu. Rezultat przewyż- 
szył najśmielsze oczekiwania. P. Stead ogłosił 
48 tomików, to jest prawie co tydzień nowy, 
po cenie jednego pensa i każdy zawiera wybo- 
rowe poetyczne ntwory najeelniejszych mistrzów 
angielskich, począwszy od Miltona i Shakes- 
peara, Popea, aż do W. Scotta, Byrona, Shel- 
ley'a i wielu innych. Naturalnie mógł ogłaszać 
tylko tych, których prawo własności przeszło 
na własność publiczną. Otóż w przecągu osta- 
tnich 12 miesięcy sprzedawano tygodniowo po 
100.060 egzemlarzy tej edycyi. Przedsięwzięcie, 
które nie rościło pretensyi do potężnego zysku, 
przyniosło go. Zachęcony tym rezultatem, wydał 
p. Stead, jako pendant, biblioteczkę arcydzieł 
literatury w takiejże samej edyeyi, bajecznie ta- 
niej, a za jego przykładem w Szkocyi i Lon- 
dynie idą inne rmy, ogłaszając poczys i dzieła 
prozy po cenach miepraktykowanych dotąd. 


Przedsięwzięcia takie opłacać się mogą jedynie 
przy olbrzymiej pokupności, co ma w tym wy- 
padku miejsce. W sobotę, gdy z tłoczni drukar- 
skiej wychodzą ie broszurki, oczekuje ich chma- 
ra chłopaków, porywających w lot pakiety po 
100 egzemplarzy i roznoszących je swej klien- 
teli. Tego rodzaju fakt zasługuje na podniesie- 
nie i warto, ażeby wywołał naśladownictwo. U 
nas, jak wiadomo, tylko „Pan Tadeusz“ Mi- 
okiewieza zdobył sobie w taniem wydaniu „Ma- 
cierzy polskiej“ przeszło 50.000 odbiorców. 


Pompatycznie nakreślony ustęp powyże 
szy, podobnia jak poprzednio zatnieszezona W 
książce Bogusławskiego wzmianka o rycer- 
skich zasługach ojca jego, Andrzeja, nie Wy- 
Jaśniają bynajmniej bliższych szczegółów sto- 
sunku łączącego obu Poniatowskich, ojea i 
i syna, z armią cesarską, 

Zacznijmy od księcia Andrzeja, który 
urodzony w roku 17385 w Krakowie, już W 
siedmnastym roku życia wstąpił w stopniu 
kapitana do jedenastego pułku piechoty, by 
odznaczyć się nieporównaną brawurą. Ranny 
kilkakrotnie podezas kampanii praskiej i uno- 
szony na wpół żywy z pola walki przez swych 
grenadyerów. w krótkim stosunkowo czasie 
mianowany został pułkownikiem oraz kawa- 
lerem orderu Maryi Teresy, którego koman- 
doryę wraz rangą generalską otrzymał jako 
de Vatlly, z udziałem pań Kwiecińskiej i Cza- | nagrodę za waleczność, okazaną w bitwie pod 
plińskiej oraz pp. Woleńskiego i Feldmana w | Torgawą, Wyniesiony w roku 1766 do rzędu 
głównych rolach. książąt Rzeszy niemieckiej, zmarł ks. Andrzej 
Jntro, we czwartek (wznowienie) „Stary |jako generał broni w dniu trzecim marce 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś, we środę po raz drugi „Niech je- 
dzie na wieś“, komedya w 8 aktaeh Bayarda i 


mąż*, komedya w 5 aktach Józefa Korzeniow-| 1778 roku w Wiedniu. 
skiego z p. Ohmielińskim w roli tytułowej. Książę Józef wstąpił w ślady ojcowskie 
W piątek nie będzie przedstawienia. i już w siedmnastym roku życia (w r. 1779) 
W sobotę (wznowienie) „Kupiec wenecki“, | zaciągnął się do pierwszego pułku dragońskie- 
komedya w 3 aktach Szekspira z p. Želazow- | go jako porucznik a postępując z stopnia na 
skim w roli Shyloka. 3 stopień, piastował w roku 1784 rangę majo- 
W niedzielę po raz drugi „Spirytyści”, ko- | ra (Obristwachdmedster) kawaleryi. W tym cha- 
medya w 4 aktach G. Mosera. rakterze przybył książę do Lwowa, jako or- 
. 7 W przyszłym tygodniu wanowioną będzie | ganizator pierwszego w armii  austryackiej 
jedna z najweselszych komedyi „Doktor Klaus“, | oddziału ułanów. Ten rodzaj jazdy zaprowa- 
a następnie „Głośny dzwon“ Bluwmenthala dzili w Niemczech kurlirstowie sasey, zasia” 
dający kolejno na polskim tronie a za ich 
przykładem poszła już w roku 1778 Austryn 
podczas wojny pruskiej, Wówczas wszakże 
nie było jeszcze mowy o stworzeniu regular- 
nego pułku ułaliskiego, jeno zebrano na czas 
trwania wojny tak zwany oddział ochotniczy. 
uzbrojony w lance a używany szczególniej do 
służby podjazdowej, "Twórcą tego projektu był 
general-major hr. Odonell i niebawem stang- 
ło pod bronią dziesięć kompanij ułańskieh, 
każda w sile stu dwunastu ludzi. Uniform ich 
stanowiły: kurtka czerwona, białe spodnie i 
takaż kamizelka, czapka żółta. Jedną połowę 
korpusu tworzyli t. 2w.: towarzysze zwerbo* 
wani z samej tylko szlachty, którzy zarówno 
konia, jak cały rynsztunek z własnych spra” 
wiali funduszów. Główną ich bronią była lan- 
ca, dziesięciostopowej długości, ozdobiona czat- 
no-żółtym  proporezykiem. Resztę oddziału 
składali pocztowi, rekrutujący się również Z 
ochotników a uzbrojeni w karabiny. Mundur 
nosili taki sam jak towarzysze, ale sporządzo” 
ny z grubszego sukna i podobnie jak brom. 
dostarczony kosztem rządowym. Równoczest! 
z ułąnami pojawili się również na lini bol 
wej Bośniacy, sformowani także w” Galicy 
Bośniaków liczono tylko dwa szwadrony, złoż 
żone z stu siedindziesięciu 8 weów. Jak 
twierdzono, byli to przeważnie zbiegi z szere* 
gów pruskich oraz z armii Rzeczypospolitej: 
Uniform bośniacki tworzyły: zielona kurtka, 
zółte spodnie i kamizelka, czapka czerwon: 
Uzbrojeni byli w szablę, pistolety tudzież W 
lance. Zarówno Bośniacy jak ułani pełnili 
wraz z buzarami i szwoleżerami służbę pod” 
jazdową i po zawarciu pokoju zostali w lipou 
1779 r. w Oieszynie rozpuszczeni. 
Ponieważ jednak formacya oddziałów 0% 
chotniczych hyla nader kosztowna a uwolnie* 
ni z6 służby woluntaryusze przysparzali wła” 
dzom państwowym wiele kłopotu, przeto wd* 
bec alarmów wojennych, podniesionych z po“ 
czątkiem 1784 roku, pomyślał Rząd wieden* 
ski o trwalszej orgamizacyi potrzebnych 1M 
oddziałów lekkiej jazdy. 
Tak więc przyszła do skutku formacj* 
pierwszych oddziałów ułańskich w armii 067 
sarskiej, którą powierzono podpułkowniko 
de Hotze i majorowi ks. Poniatowskiemu. Kar 
waler Hotse, Szwajcar z pochodzenia, „by! 
to żołnierz, że się tak wyrazimy, z rzemiosł 
dla którsgo wojna byla właściwym żywiołe 
oraz dostatnią żywieielką, Sługiwał on kolej 


Książę Józef. 


(WSPOMNIENIE Z PRZESZŁOŚCI LWOWA.) 


Dziwna tajemniczość otacza młodość na- 
szych bohaterów z doby porozbiorowej. W 
my dokładnie o ich rozgłośnych czynach o- 
rężnych, przekazanych przez historyków po» 
tomności, opiewanych przez poetów, uwiecznio- 
nych pędzlem malarskim, czy też dłutem 
rzeźbiarza. Znamy koleje ich życia w jasnych 
i ciężkich ebwilach, radości i cierpienia w 
wieku dojrzałym, ostatnie nawat słowa, wy- 
rzeczone przez tych mężów przed zgonem. 
Natomiast mrok trudny do wytłómaczenia po- 
krywa młode lata tych ulubieńców Bo 
którzy stali się jego dumą i chlubą. O Ko- 
ściuszce do niedawna jeszcze krążyły fanta- 
styczna legendy, obałone dopiero przed dwo- 
ma laty przez uczonego anonima. Twórca le- 
gionów nie doczekał się dotychczas. źródło. 
wej biografii, tłómaczącej początkowe 
czynności wojenne i polityczne a i książę J 
zef Poniatowski, ten Bayard polski, rycerz 
wolny od bojaźni i skazy, bardziej znanym 
jest naszemu ogółowi z tradycyi, z poezyi 
2 powieści, aniżeli jako postać dziejowa, Wy- 
starczy powiedzieć, że jedyna obszerniejsza 
monografia o księciu Józefie wyszła jeszeze 
w roku 1821 z pod pióra Stanisława Bogu- 
sławskiego, podówczas podporucznika pułku 
grenadyerów. Wprawdzie przyszły autor „Sła- 
rej romantyczki* i „Opieki wojskowej“ wspo- 
mina w przedmowie do swego dzieła o lic; 
nych przeciwnościach, jakia na drodze przed- 
sięwziętego zamiaru spotykać musiał oraz o 
podjętych w tym celu poszukiwaniach archi- 
walnych, mimo to jednak praea jego-pod wzglę- 
dem dokładności bardzo poważne przedstawia 
braki. 

Pobieżność owa uderza nas zwłaszcza w 

sposobie przedstawienia pierwszych lat zawo- 
du wojskowego księcia, zawodu rozpoczętegu 
tak ehlubnie w szeregach armii austryackiej. 
Oto jak opisuje ową epokę działalności prz 
szłego wodza wymowny autor „Życia xiążęcia 
Józefa Poniatowskiego" : 
„Pałający piękną żądzą sławy“ — pi- 
sze w swej książce Bogusławski — „puszcza 
się jej krwawym szlakiem i w szesnastym 
roku życia swego przyjmuje a z rąk Mo- 
narchy Domu Rakuskiego, tylu związkami 
krwi i znakomitych przysług z naddziadami 
naszymi spowinowaconego. Tam od pierwsze- 
go stopnia zawód wojskowy zaczynając, wkrót- 
ce zasługą przebiegł inne i dowiódł, że go- 
dzien był ludom dowodzić, gdy na czele 
świetnych hufców cesarskich trwogą tureckie 
obozy napełniał, do warownej zdobycia twier- 
dzy Sabacza dzielnie pomógł i na 
each pierwszą się blizną z rycerskiemi śmier- 
ciami oswoił.. Poniatowski wszędzie, nawet 
w oczach Józefa II., umiejącego ludzi i pra- 
wdziwą zasługę oceniać, okazywał odwagi i 
waleczności niepospolitej dowody, a od któ- 
rego ciągle odbierał męstwa swojego pochwa- 
ły, widział już otwarte dla siebie w szere- 
gach cesarskich do najwyższych stopni woj- 
Skowych pole, lecz gdy jak nie wszedł w obee 
szeregi z innej chęci jak użyteczności z cza- 
sem ojczyźnie i aby pod rządem najznako- 
mitszego z monarchów austryackich z sztuką 
Marsa się oswoił i położywszy znakomite 
przez lat jedenaście zasługi, zbiorem z nich 
niezaprzeczenie należącego mu się plonu, za- 
trzymać mu się nie dał, ale na głos ojczy- 
zny z przesądów się otrząsającej przez powi 
kszenie siły zbrojnej narodowej uchwałą Sej- 
mu i króla, porzuca Józefa II. sztandary i do 
ojczyzny w r. 1789 powraca*. 


żołnierza i komendanta, posiad: 
teczną energię eelem utrzymami 
żywiołów w karbach posłuszeństwa, to ksią: 
Józef, jako nieporównany kawalerzysta 07 
Polak z pochodzenia, odgrywać miał niema! 
ważną rolę przy formowaniu ułanów. Odda 
ten, w myśl rozporządzenia monarszego, sk 

dać się miał z trzystu towarzyszów oraz Hed 
luż pocztowych, pobierających żołd na ró m 
z szeregoweami pułków huzarskieh. Unitęce, 
ich składały jasno niebieska kurtka i spo dlo 
z żółtemi wykładami, żółta czapka, ciżmy ży, 
szeregowców a buty polskie dla oficeri- 
W uzbrojeniu, rzecz naturalna, głóWNA ge 
ce, którą w każdej chwili można było sapii 
i schować w kartuszu, Koni dostaresyć Mio- 
dziewiąty pułk huzarów (Brdody), x608" 

wany w Tarnowie, gdzie też założył Sw e 
wną kwaterę podpułkownik Hotze. Dodano dy 
do pomocy dwóch rotmistrzów oraz kil ni 
«erów, którzy mieli się zająć musztrą 

tów, nadesłanych przez pułki piechatnó: 
logujące w Czechach i na Morawii, przy 
oprócz polskiego pochodzenia uwzglę w 
też szez»gólniej dobrą konduitę i EE psl” 
zgłaszających się do służby w nowo P 


grywała rolę lanca o czarno żóltej chor 


w" ww 


ikeym oddziale. Wysłano też werbowników 
Za kordon. w posiadłości Rzeczypospolitej, o- 
Taz na Bukowinę. Konskrybowanym — jak 
nazywano ochotników — płacono w Galicyi 
po trzy złote reńskie na rękę, Polakom z za- 
kordonu i obcokrajowcom po złotych dziesięć. 

Książę Józef w chwili przybycia do 
Lwowa liczył lat dwadzieścia i jeden. Wię- 
cej niż średniego wzrostu, wysmukły, dobrze 
zbudowany, o marsowym, wielce sympatycz- 
nym wyglądzie, odznaczał się kwitnącem, 
urodziwem obliczem, ożywionem ognistem a 
przytem łagodnem i wiele mówiącem spojrze- 
niem. Obejście jego cechowały : powaga i go- 
dność, pewność siebie, niezrażająca wszakże 
nikogo, tudzież wytworność iście pańska, Ogień 
młodzieńczy, energia, odwaga szalona i przed- 
siębiorezość w połączeniu z gorliwością i z 
ponktualnością w pełnieniu służby, czyniły 
2 niego żołnierza w całem tego słowa zna- 
czeniu. Władał on językiem niemieckim z 
poprawnością, której mógłby mu pozazdro- 
ścić niejedenfj wykształcony Niemiec. Pod 
względem ćwiczeń wojskowych doprowadził 
książe do granie możliwej doskonałości ; zwła- 
szeza co do jazdy konnej nierychło mógłby 
znaleść godnego siebie  współzawodnika 
Jazda konna była też dla niego ulubioną 
rozrywką i niejednokrotnie doprowadzał w niej 
do brawury, która łaeno mogła go na ciężki 
szwank narazić. Sam cesarz wyrażał z tego 
powodu niejednokrotnie obawę, dyktowaną 
troskliwością o życie i zdrowia młodzieńca. 
Temi słowy charakteryzuje osobistość „księcia 
Józefa autor głośnych w swoim czasie „Li- 
stów o Galicyi*, Franciszek Kratter, którego 
mało znanej publikacyi p. t. Phiłosofische und 
Statistische Beobachtungen vorzüglich die öste- 
reichischen Staaten betrejend, ogłoszonej w 


Lipsku, w roku 1787, zawdzięczamy wzmiankę |, 


o pobycie ks. Poniatowskiego we Lwowie. Wi- 
działem go niejednokrotnie — pisze tenże su- 
tor — w traktysrni, w gronie podkomendnych 
oficerów. Był w ich towarzystwie ożywiony, 
nie rozpierając się po wielkopańsku, uprzejmy 
bez uniżoności, towarzyski, nie myśląc bynaj- 
mniej o nadawaniu tonu całemu otoczeniu. 
Słowem zachowywał ki wobec nich jak 
wśród równych sobie, jak przyjaciel į dobry 
towarzysz i nic krom dystynkoyi oraz powagi 
nie zdradzało w nim księcia z krwi panu- 
Jącej. 
(Dokończenie nastąpi.) s 
Stanisław Schntr-Peptowski. 


GOSPODARSTWO 1 MANDEL 


Szkoła tkactwa. Do krajowej szkoły 
zawodowej dla nauki tkactwa w Krośnie mo- 
żna jnź obecnie zapisywać uczniów na kurs 
rozpoczynający się dnia | września. || 

Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych 
są następujące : 

1. Ukończenie z dobrym postępem przy- 
najmniej szkoly ludowej lub odpowiednie te- 
mu wykształcenie w inny sposób nabyte. 

2. Ukończony 14 rok życia i odpowie- 
dnie temu rozwinięcie fizyczne. 1 

Założona w roku 1889 i funduszem kraju 
utrzymywana posiada szkoła 42 krosien po- 
prawnych i wszelkie potrzebne przybory i na- 
rzędzia. 

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki 
teoretycznej i praktycznej kształcić młodzież 
w zawodzie tkackim na przodowników (maj- 
śstrów) i zawodowych tkaczy, jak również po- 
dawać młodzieży, która poświęci się zawodo- 
wi tkackiemu wszystkie te wiadomosci, jakie 
do należytego prowadzenia rzemiosła są po- 
trzebne. + 

Nauka jest bezpłatną, nadto nezniowie 
otrzymują potrzebne przybory piśmienne, ry- 
sunkowe i książki a za prace' praktyczne wy- 
konane w salach roboczych pieniężne ns- 
grody. 

Uczniowie ubodzy a pilni uzyskać mogą 
Zasiłki na koszta utrzymania. 

Bliższych  informacyj 
szkoły. 


udziela zarząd 


Z dorocznego sprawozdania starsze- 
Bo weterynarza miasta Lwowa za rok 1895 
podajemy uastępujące daty: Wa Lwowie 
Znajdowało się koni 1916, bydła rogatego 
114, osłów 8, kóz 11, trzody chlewnej 450, 
Psów opłacanych 1586, zwolnionych od opła- 
ty 1337 psów, jako stróżów domowych, ra- 
żem 2923 psów. 

„ Z chorób infekcyjnych panowała zaraza 
Plersiowa u koni a to szezególniej w miesią- 
tach lutym, marcu i kwietniu. Przebieg wszak- 
że był bardzo łagodny. 

Wściekliznę stwierdzono u 34 psów. 

Psy wściekłe pokąsnły 22 osób, z których 2 
udało się bezwłocznie dla kuracyi do prof. 
wjwida w Krakowie, inne po bszzwłocznem 
Opatrzeniu ran przez lekarzy miejskich pozo- 
Stały w domach. Wypadku wystąpienia wście- 
plny u człowieka nie notujerok 1895. Nad- 
4,735 wściekłe pokąsały: psów 47, kotów 8, 

Minie 1. Zwierzęta te wybito i zagrzebano. 
s Szkole weterynaryi rozpoznane wściekli- 
m 21 razy; w rakarni miejskiej 23 razy. 
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W rzeżni miejskiej zabito: wołów i|śnia do Paryża. Równocześnie przybędą doj hr. Starzeńskiego i Bogumiła Sze- 


krów 17.868, jałownika 8034, cieląt 29.886, 
owiec i baranów 3.860, trzody chlewnej ró- 
żnego wieku sztuk 34.180. Sprowadzono mię- 
siw surowych lub przerobionych 18.010 cent. 
metr. W rzeźni prywatnej na Bogdanówce 
(terytoryum miejskie) zabito: wołów i krów 
858. (ieląt 654. 

Na targi bydlęce w piątki (bydło uży- 
tkowe) sprowadzono 24.528 sztuk, w środy 
(bydło rzeźne) 9274 sztuk, razem 38.797, Ko- 
ni w piątki 10.998. Trzody chlewnej 1862. 
Cieląt ssących 4913, z tych ostatnich 60 
sztuk usunięto z targu z powodu niedojrzało- 
ści ich do rzezi, 


Gielda zbożowa: Cukier surowy Joco 
Aussig 12:90 do 12:95, loco Ołomuniec 
12— do 1%10, loco  Berno- Wiedeń 
12-— do 1210, na październik loco Aussig 
1280 do 1295, cukier w kostkach pri- 
ma 37-— do 37:50, secunda 8675 do 37:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:60 
do 15:70 Nafta kaukazka transito Tryest 5:10 
do 520, galicyjska przeźroczysta 1976 do 
20—, 


Targ zbożowy. 
Lwów, 12 sierpnia: pszenica 6:50 do 


1— z, żyto 490 do 510, jęczmień bro- 
warny 5— do5'10, jęczmień pastewny — — 


do ——, owies 5—, do 5'80 rzepak 8:50 do 
8:75, groch —— do — wyka 4— do 
4:50, nasienie lniane —— do ——-, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —*— do 


bobik 4— do 4'25, hreczka — — 
koniczyna czerwona galic, —'— 
, szwedzka =- — do m—, biała 
tymotka —— do ——, 
kuktrudzą stara —— 
-—, nowa —-- do — =, chmiel stary 
—— do — —, chmiel nowy na termina 
25 — do 35—, spirytus gotowy ——- do 
, na termin —— do ——, Waranty 
—— do —, 


Usposobienie spokojne, 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister rolnictwa hr. Ledebur udał 
się w podróż do Styryi aby przeprowadzić 
inspekcyq zakładów i władz do jego wydziałn 
należących. Dzisiaj wieczorem przybędzie P. 
Minister do Brni. 


„Kanelerz niemiecki ks. Hohonlohe po- 
wrócił wczoraj do Berlina. 

O wynikn jego konforoncyi z cesarzem 
w Wilhelmskohe brak dotychczas wszelkich 
wiarygodnych wiadomości. 

„ Książęta pruscy Fryderyk Henryk i Jo- 
achim Albrecht odwiedzili onegdaj księcia 
Bismarcka. Hr, Herbert Bismarck i hr. Rantzau 
powitali ich na dworcu i zaprowadzili do 
zamku, gdzie ich w parku przywitał ks. 
Bismarck, 


Do Polit, Qorresp. donoszą z Peters- 
burga: O dyspozycysch zagranicznej podróży 
carstwa podają poinformowane koła następu- 
WE arstwo rozpoczną podróż po 
ukończeniu d. 24 b. m. ćwiczeń wojskowych 
w obozie w Krasnem Siole i powrócą do Ros- 
syi przed 1 listopada. Odwiedziny dworów 
zagranicznych rozpoczną się, jak wiadomo, od 
Dworu wiedeńskiego. Do tego przyłączyć się 
mają po kolei odwiedziny w Niemożech, Danii, 
Anglii, Francyi i Hessyi. Należy uważać za 
rzecz nader prawdopodobną, iż carowi pod- 
czas tej całej podróży, z wyjątkiem wizyty 
w Kopenhadze i Darmstadzie, towarzyszyć bę- 
dzie minister spraw zagranicznych książę Ło- 
banow. Na ezas pobytu carstwa w Wiedniu 
uda się tam austro-węgierski ambasador w Po- 
tersburgu, ke. Liechtenstein. 


Z Petersburga donoszą, że ogólna usta- 
wa o szkolach ma być zastosowaną w poli- 
technice ryskiej w bieżącym roku szkolnym 
a zastąpienie języka niemieckiego rossyjskim, 
jako językiem wykładowym, będzie dokonana 
ostatecznie w roku 1898. 

Do rady państwa podczas sesyi jesien- 
nej wniesiony będzie projekt zmian co do ulg 
przy odbywaniu powinności wojskowej. 

W obecności ministra spraw wewnętrz- 
nych położono w Petersburgu kamień węgiel- 
ny pod budowę pierwszego miejskiego domu 
dla robotników, który otrzyma nazwę: „Dom 
wielkiej księżniczki Olgi Mikołajówny*. Przy 
domu tym urządzone będzie nadto przytulisko, 
na które miasto Petersburg ofiarowało 40.000 
rubli. 


Paryska ambasada rossyjska potwierdza 
wiadomość o wizycie cara we Francji. — 
Para carska wyląduje w Calais lub w Cher- 
bourgu i przybędzie prawdopodobnie 8 wrze- 


Paryża w. książęta Aleksy i Konstanty. 


Znany jest zatarg, jaki wyniznął pomię- 
dzy Bułgaryą a Turcyą z powodu zajęcia przez 
wojska tureckie pod pozorem ścigania formu- 
jących się band rozbójniczych kilku skraw- 
ków pogranicznych księstwa. Rząd sofijski 
wniósł do Konstantynopola reklamacyę, która 
widocznie poskutkowała, bo jak donosi Agen- 
cya Bałkańska tureckie oddziały nie pojawi- 
ły się już w pasie pogranicznym a miejscowo- 
ści, które Turey zajęli, obsadzone są już zało- 
gą bułgarską. 


W ostatnich czasach aresztowano w Kon- 
stantynopolu bardzo wielu Armeńczyków. Wię- 
zienia mają być przepełnione. 


Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, iż zu- 
ałnie bezpodstawną jest podana przez nie- 
tóra gadkc dzienniki wiadomość, jakoby 
rossyjski minister spraw zagranicznych ks. 
Łobanow miał we wrześniu przybyć do Mon- 
2y, aby z królem, oraz z prezydentem mini- 
strów Rudinim i ministrem spraw zagra- 
nicznych Viscontim-Venosta omawiać nieza- 
łatwione kwestye między Włochami i Abi- 
synią. 

ltalia Militare utrzymuje, że zabrane 
na pokładzie holenderskiego parowca „Doel- 
wyk* karabiny, są rosyjskiego pochodzenia. 
Rząd holenderski sam miał zwrócić uwagę 
Włoch na tę przesyłkę. 

Opozycyjna Roma upiera się przy nie- 
pokojących doniesieniach co do Erytrei. We- 
dług niej, rząd otrzymał wiadomość o przy- 

mierzu zaczepno-odpornem między Menelikiem 
a derwiszami. W Afryce przygotowują sią 
ważne rzeczy. Włoski minister wojny, w po- 
rozumieniu z generałem Baldisserą, miał rze- 
komo wydać wszystkie stosowne zarządzenia, 
aby uczynić możliwem ponowna rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielskich w Erytrei. 


W sprawie zaręczyn ks. Neapolu dono- 
szą z Fiume, że onegdaj bawił tam w prze- 
jeździe do Oetynii pułkownik generalnego 
sztabu rossyjskiago Radoraki, Jest on podobno 
wysłany w ważnej misyi nadzwyczajnej od 
cara do księcia Mikołaja. Misyą tą ma być 
sprawa zaręczyn włoskiego następcy tronu z 
księżniczką Heleną czarnogórską. 


Z podróży prezydenta Francyi po Bre- 
tanii przynosi ostatnia poczte następujący 
szczegól: Podezas obecności prezydenta Fau- 
re'a w sali Izby handlowej w Lorient, zaraz 
po ukończeniu mowy, którą Faure wygłosił 
w odpowiedzi na przemowę prezydenta lzby, 
wysunął się naprzód czeladnik szewski, nie- 
jaki Trevesuz, przewodniczący klubu socyali- 
styeznego w Lorient, i zawołał: 

„Wszystko to bardzo dobrze, lecz trzeba 
położyć kres pracy więżniów ; mówię w imie- 
niu pracujących". 

Podprefekt zbliżył się do Treveaux i 
prosił go, aby się oddalił. Śłyszano wołania: 
„Precz z nim!“ „Nie, niech mówi!“ Gdy 
się ueiszyło, odezwał się Faure z wielką fle- 
gma: „Może ten człowiek ma racyę, lecz po- 
winien w spokojnym tonie przedstawić tę 
sprawę*. Gdy Faure wychodził z budynku 
Izby, zaczepił go ponownie Treveaux i zwró- 
cit mu uwagę na konkurencyę więźniów, sku- 
tkiem której cierpią porządni robotnicy. Faure 
odpowiedział mu zaraz: „Sprawa ta zajmuje 
mnie bardzo i zajmie się nią rząd, lecz pan 
wybrałeś niestosowną chwilę; zbytnia gorli- 
wość szkodzi ezasami najlepszym sprawom. 
Nie chcę, aby między prezydentem rzeczy po- 
spolitej a demokracyą zapanowało najmniej- 
sze niaporszumienie*. Prezydent podał Tra- 
vesxowi rękę, którą on silnie potrząsnął. Pu- 
bliczność wznosiła podezas tej sceny okrzyki 
na cześć Faure'a. 


Angielska urzędowa depesza donosi z 
Kapstadtu, że pułkownik Alderson 3 b. m. 
po półtoragodzinnej walce zdobył osadą Ma- 
konis i zabrał 500 sztuk bydła rogatego, o- 
wiec i kóz. Po stronie angielskiej padł kapi- 
tan Haynes, oraz trzech żołnierzy; pięciu lu- 
dzi jest rannych. Nieprzyjaciel stracił 200 
ludzi ; wielu jest rannych. 

Generał Carrington donosi, że Matabelo- 
wie skłaniają się do proszenia o pokój. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12 sierpnia. Wiener Zig. ogła- 
sza ustawę o pożyczkach na cele melioracyj- 
ne, a dalej obwieszczenie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych eo do urządzenia nowych sta- 
rostw w Podgórzu i Strzyżowie. 

Pan Prezydent Ministrów, jako Minister 


spraw wewnętrznych, zamianował sekretarzy 
Namiestnictwa: Władysława Pizara, Edw. 


lig owskiego, tudzież wiee-sekretarza mi- 
nisteryalnego, zatrudnionego w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, Stanisława Zi mnego, 
starostami komisarzy zaś powiatowych: Jana 
Winiarskiego, Pawła Derenowskie- 
go i dr. Stanisława Ustyanowskiego 
sekretarzami Namiestnietwa w Galicyi. 


Pan Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał adjunkta dyrekcyi urzędów pomocniczych 
wyższego Sądu krajowego, Ludwika Byl- 
skiego, dyrektorem urzędu dla prowadze- 
nia ksiąg gruntowych w Sądzie krajowym 
we Lwowie, a prowadzącego księgi gruntowe 
w Sądzie obwodowym w Tarnopolu, Józefa 
Biskupa, wice-dyrektorem urzędu dla pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych lwowskiego Sądu 
krajowego. 

Wiedeń, 13 sierpnia. (Tel, pryw.). Va- 
terland zajmuje się w artykule wstępnym sto- 
sunkami między Watykanem a Rossyą i o- 
świadcza, że stosunki popei się od wstą- 
pienia na tron Mikołaja II. Dziennik pod- 
nosi, że kardynał Agliardi mógł zatrzymać 
sią w Warszawie, tam osobiście stykać się z 
biskupami polskimi, duchowieństwem i wier- 
nymi. Vaterland potwierdza, ża obecnie to- 
czą się rokowania między Stolicą świętą a 
Rossyą na podstawie ostatnich umów. Umowy 
te mieszczą się w czterech konwencyach, za- 
wartych 24 grudnia 1882 między msgr. Jakobi- 
nim a rossyjskim pełnomocnikiem Butenjewem. 
Pierwsza konwenoya tyczy się administracyi 
dyecezyj: Minsk, Kamieniem Podlasie ; druga 
seminaryów katolickich, trzecia arcybiskupstwa 
mohilewskiego, czwarta zawiera oświadczenie 
gotowości rządu rossyjskiego do zniesienia nie- 
których postanowień wyjątkowych, ciążących 
na duchowieństwie katolickiem w Polsce tu- 
dzież w Rossyi zachodniej. Obecne rokowa- 
nia albo uzupełnią powyższe konwencye albo 
je zniosą, wprowadzając w ich miejsce inne po- 
stanowienia. Vaterland wyraża nadzieję, że 
Kościół katolicki w Rossyi otrzyma potrzebną 
wolność, 

, Belgrad, 12 sierpnia. Król nie okazał 
się skłonnym do przyjęcia deputacyi radykałów 
in corpore; przyjął jednak pięciu członków 
deputacyi każdego z osobna, a między nimi 
Pasicza, któremu oświadczył, że sam zajmuje 
się kwestyą konstytucyi, która z początkiem 
przyszłego roku powinna być załatwiona. 
po 12 sierpnia. Z Aten donosi 
Agencya Havasa: W. Porta odrzuciła żąda- 
nia Kreteńczyków i zamierza niezłomnie ob- 
stawać przy konwencyi haleppskiej. Zgadza 
się jednak na udzielenie ogólnej amnestyi. 

„ Król grecki odbył wezoraj z prezesem 
gabinetu, ministrem wojny i ministrem spraw 
zagranicznych długą konferencyę, do której w 
Atenach wielkie przywiązują znaczenie. 

w BR herakliońskim panuje zupeł- 
na anarchia. Muzułmanie spalili znowu czte- 
ry wsie, W pożarze zginęło kilkanaście osób. 

Konstantynopol, 12 sierpnia. W sku- 
tek wypadków w Anapolis wydał sułtan su- 
rowy rozkaz stłumienia ruchu ludności mo- 
hametańskiej. 

Wysłanie Zihniego baszy na Kretę, ma 
na celu zbadanie ogólnej sytuacyi tudzież prac 
Zgromadzenia narodowego, poczem Zihni basza 
ma zaproponować wnioski co do poczynienia 
odpowiednich zarządzeń. W towarzystwie Zih- 
ni'ego baszy oprócz Ibrahima baszy znajduje 
się także członek trybunału kasacyjnego Ikia- 
dis-effendi, 

Konstantynopol, 12 sierpnia. Towa- 
rzyszący Zihniemu baszy generał dywizyi 
Ibrabim basza, został mianowany komendan- 
tem Krety w miejsce Abdullaha baszy. 

Nowy York, 12 sierpnia. Dotychczas 
zmarło tutaj na porażenie słoneczne 226 osób, 
w Chicago 76. Szpitale są przepełnione cho- 
rymi skutkiem porażenia słonecznego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Gielda zagraniozna, dnia 11 sierpnia 
1895 r. godzina 4 minut 10. Paryż: 8-pre. 
renta 102:60, lombardy —=—. Usposobię- 
ais — Berlin: ruble rossyjskia 21650, 
Akcje kredytowe 226 60, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa roszyjska pożyczka 66:60, Austryackie ban- 
knoty 170'45, Lombardy 43:60. Usposobie- 
nie —, 


Telegramy zbożowe z dnia 11 sierpnia 
1896 r. Wiedeń: okowiśa per 10.000 
liter prompt 15:60 do 1570 złr. Buda- 
poszt: Pszenica na jesień 682 do 6:34 
mł. Berlin: przeniea na wrzesień 14025 z. 
= n., żyło —— do —= m, spiry- 
tus 3420 sł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
sige 38:40 ał. 


Otpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecii. 


Ruch 


— 


pociąg 


ü 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


(eza8 śrndkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą : 


Berlina . > 

Z Krakowa, Wiednia | Wrocławia 

Z Yoram o 5 ai 

szyny - Krynicy przez Tarnów 
A Ye O so po (od tj. 
o wł.) 

z Mitcysy Kryniey przez Rzeszów 

Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 

Z Mszany św przez Tarnów, Ro-| 
zwadowa Nadbrzezia js 
Dembieg . . 

Z Ohabówki przez Tarnów . 

Z Chabówki przez Rzeszów 

Z Ohabówki przez Przemyśl 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław , 

Z Krosna, Iwonicza, R: Ez Ba- 
noka przez Przemyśl . 

z AL i Pesztu przez Prze: 
myi . 

Z Ławocznego, Pesztu, "Miskoleza, 
Munkacza 

Z Hrebenowa gion 0d 19; do "j, wł.) 

Ze Skolego í Stryja ("ze Skolegol 
tylko od 1 maja do 30 września; 

Ze Stanisławowa przez Strpj 

Z thyrowa przez Stryj . . 

Ze Szesawy, Husiatyna, Kórosmezó, 
Słobody rung., Borbomethn, Ozu- 
dyna, Radowiec,  Kiwpolungu, 
Bukaresztu i Jass 

Ze Buozawy, Ozortkowa, 
Kałusja, Sopowa, 
Jaws |. 

Ze Suczawy, Radowieć, Berhomęthu 
i Czudyna (każdego panida kD 
Peczenièyna . . 

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza. 
Nowosielicy, Czudyna (knżdege 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo: 
lungu, Bukarosztu i Jas |. 

Ze Sokala i SDD WZ Ran 
ruską ć 

Z Bełza . . 

Z Podwołoczysk i Brodów (tworze 
Lwów-Podzamoze) . 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 


7 Eresia ( (od, do), Í od ij 
do f, włączni 

z Brzuohowie od DA do) [wła panie) — | = - 

Janowa a U rol 

Z 4) tylko od **ję do "a łącznie 

4 EK ach od */4 do UE 

do 8, włącznię) . 


Rbrósmenó, 
"Bukaresztu 


drukowane tłostemi czcionkami, 
wieczór do godz, 5'69 min. rano. 


<= z Godzin: 
0 


odzin: 

E RE Krodkomejantor ajk różni s 
Godzina 12:00 czasu Brodkowo-europeja! 
zegara lwowskiego, 


od czasu lwowskiego o 36 m. 
ego == godzinie 12% 


Do Warszawy 


uszyny-Krynioy przez 
Do Muszyny-Krynicy przez 
Do Bożwidowa | Nadh 

Do Qbabówki 
Do Ohabówki 


Do O 
maliowa przez Przemyśl . 

Do Mezó-Laborez i 
Przemyśl 


cza, Pesztu przes Stryj 


włącznie) przez Stryj 
12-10 
z do jo 


12-10 
— 1310 


o Ohyrowa przez Stryj 
Do Suczawy, 
Biatyna, 

przdm., Berhomethu, 


Do Suezawy, Psczeniżyna, 


działku), Radowioc 
Do Suczaw 

kowa, 

polungu 


sistyna,  Kałubza, 
Nowosielicy, Radowiec 


Do Bełzca „ 


Lwów-Podzamoze) 


ubówr=go) 


codziennie) 
Do Brzuchowio (od '/, do 
niedziele i bwięta) 


Do Janowa (od 1, do */, 
noj, wł, codziennie) 
Do Janowa od ae, do 3ta 
PA 


oznaczają porę nocną od 
aż $ ul. Trzeciego M: 


6 podług 


przewozowych. 


Cennik ui wej przemysłowej, 
iwowskiej 20y hańtlówej E liwy 


Lwów, dn. 13 E 1846, 


yne aurir, | 


1. Ak nztukę. 
Kol. g. Kar. E 200 zł, mk, 
Kol, Iwow.-czer. po 200 zł. wa. 


Banku FiB ii po 200 zł. w. a 

Banku Ea al po 200 al. w. a. 

Ake. garbani, Rzeszów po 200 zł. 

Ake. fabr. Lipłóakiego po 500 kr. 
2, Liat, nast, za 100 zł. 


Banku b. bek jl r 1040r 


A, K o TARR. a 

Banku kr, 47/4 pre. w. a. los, w511 © 
pro w. a, „wkl Ę 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. © 
GREASE > 
ow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. Z 
os. w Ali lat 2 

4 pro. w. n. los, w 661.5 

= 

4. Obligi za 100 zł. me 

Gal, funduszu propin. 4 pro. w. m. ™ 
Bukow. fund. propin. 5 pro. w. a. w 


Komunalne Banku kr. 5 pre. IT. em. „a 
p Eapro „ 
Pożyczki kr. 6 pro w. a, , ° 
no n ś pro. w. a. 
„ 4 pro. koronowej 
„ Ah gm. m. Lwows 
Losy” miasta Krakowa „ . 
Stanisławowa 


b., Monety. 


Dukat cesarski . 

Napoleondor 

Półimperiał 

Rubel rossyjski sróbrny 
papierowy . 

100 marek niemieskich . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 10 sierpnia 1898 
1. Dłag państwa, płacą żądają 


WK Aup pa piina w 7 ias 


maj-listopai 101,65 10185 
luty-| alerj leć mg e sad 101 65 101.85 
Jednolity dług państwa w krere A 
styezeń-lipiee . z „ = 101.66 201.85 
kwiecień: październik 101.65 101.85 


Losy z roku 1854 po 250 m mk. Apr. t44,— 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.50 

n 1860 po 100 zt. 6 i 
» 1864 po 100 ał. 
1864 po 50 zł. 
Renty Com. po 42 | litr. austr. 

Listy zast. dosta państw. po 120 

zi. 5 pro. . 158.— 
Austr. renta zł. wolna od podat, 4 pr. 12820 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.20 


3. Obligaoyo indem. 5 pre. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 

Galioyi . . 

Niłeżej Austryi 

Siedmiogrodu . . 

Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. 


8. Akege. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zè. 154.75 10583 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł 358.— 378.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 790.— 300, — 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . 
Gal, ban. d h.i prz. 6 zł. 200 wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . 
Bank dla krojów koron. A 200 zł 249— 
Bank austro-węgierski £ 600 zł, 989 — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 

Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk, 482. 
Koi. Cesarz. Mlźbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzaszów Tarn. (w. a.) 6 200 zł. 


Ze Lwowa pacions. $ 


Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
ń iko oł Y, do e włączniejj 8 
o 


rzezja . 


Do Chabówki przez Przemyśl , . — 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław - 
byrowa, Sanoka, Twonicza, Ry- 
Pesztu przez 
Do ZEE, Munkacza, Miskol 
Do Hrebenowa {tylko kąta 10] do in 
Do ŚM i Stryja i "Skolego| 
WO) 
Do aku E yrowa p. Stryj 


Jase, Bukaresztu, Hu 
brósmnezd, Kołomyi-nadw. 


Radowiec, Kimpolungu . 
i Berhómethu (każdego ponie- 


, Jass, Bukaresztu, zort. 
ałusza, Kórósna:0, Kim. 


Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Au. 
Peczeniżyna, 


Do Sokałai Jarosławia p. Rawę ruskęj 
Do Podwołoczyek i Brodów (z dwore 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworcaj 
Do Zimnej-! Wody ( od */, do */ę m 


Do Brzuchowio (od 1, do %, wł. w 
dnie powszednie i niedziele) . 


tw niedziele 
ew dnie powssednie , 


ów kolejowych 


Poziągi 


naoiówń 


pospieszne, 


Rzeszó! 
Przemyśl 


nianie t 


Ózudyna, 


Candyn 


oh wł. m 


też) 


d ‘fa da 


włącznie 


WAB 00] 


105 


W biurze WEF o. k. austr., kolei psństw, we Lwowie 


otel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 


okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Inforiiacye w sprawach taryfowych i 


281.50 
Tow. kol. 209.25 
L. kol. węg. Á 300 zł. w arobize 207.-- 208, — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny. ARE RS Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. 
Powsz. austr, zakł, kr. ziems. 4 de 
w złacie w 50 1. i 
Powsz. austr, zakł. kr zio 
hw. w CH 


3. pr. 61 
G.zakł. kr. ziema. krak. fr Fihr == 


nonon on n WOLT —— 
4 p786 1. 6 pr. 
Gal. Tow. kród, w.'a. po 4 p. - 
AE a i 411. wyl. 9740 97.90 
n Po Sija pr. w 
69 latach zwrotne . 9876 97.75 
Banku kraj, 4, pr. wa. los w ŚL 1. 100.50 100.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 
pr. w. m. I emiayi , . -_ m 
Gal. Sanku hip. 5 a w m É wyl. R 99.50 
Banku austr, węg. 100.50 101.30 
Węg. Zakł. kred. KA ka. w 891. 
wyl. po 5 pr.. 100.— 109.50 
— = * + wl. dj pr. 99— 99.25 
WATA | GRA wb 
po 4 pr. 5 a— 100.— 


6 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. ko). żel. Rzeszów-Tarnów (w. s1) 
a 300 zł. 5 pr, w srebrze . 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%, 
» _po 100 zł, „ 1887 „ 
d al. Kar. Es em. z r. 1881 


00 zł. 4, 
detto PJarontaw-Sokal) . 


„ 99.60 100.60 
106 75 10175 


Nadesłane. 


ii Marjówka 


obok Lwowa, 
p. Lwów. 


Pomieszkania hotelowo urządzo* 

X ~r gens lub keko irin 

2 kuracyą bydropatyozną lub beż. 

mae Swukana sa ką- 

p: systemu prof. Gartnera. — 

ignosulńd inbalacye. Skromna 
ceny, 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha |. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct, w dnia powsze- 
dnie 30 et, Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po- 
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 8, w niedzielę i święta od godz 
10 do 1.-— Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


— Nienstająca wystawa wyrobów 
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- 
lickim), Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- 
tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie 
przedmioty na sprzedał. 


— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do ó 
po południu. 


łacą żądają 
0 | zo; gal. Lwów-Czern-Jas, em. a 300 ee 


pr. w srebrze z r. 1884 . . ggo 9290 
z r. 1884 99, 100: % 
z r. 1888 
z r. 1878 


Weg. gal. kol. a 200 zł. Ś pr. w ar. 


Weg. regulucya Cisy po.100 zł. 4pr. 139.— 139 50 
6. Losy, 

dnst. kr. dla han. i pr. po. 100zł.aw. 201— 03460 

Qlarego po 40 zł. m. k. 58. 60, - 

Tow. żegl. na RON po 100 zł. mk. a 

Pożyczka m. Insbrul 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. a (0 


Pożyczka miasta Lublany p 20 zł. 2 

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw F; 

Pałnego po 40 zł. m. k. . i 

Czerwon. krzyża Zk Tow. po 10 2ł. i — 1840 
po Ś zł. 10,- 1050 


Fundżcga szpitala E Erola. "Rudolfa 
0 a, a. . 22.75 


gala p po io Pg "m, k 

St. Genois po 40 zł. m. k. . 

Poł. m. Stanistawowa (po 20 zł. aw. 

Pożyczki Tryestu po q } sA m. 52 
zł. a, w. 

Waldsteina po 20 zł. i | pe 

Windischgrśtza po 20 zł. m. k.. 


1. Weksle (za 3 miesiąca). 


Au Augsburg za 100 w. p. n.. 

Berliu za 100 mareż w. 2i 
Frankfurt za 100 marek w. 
Hamburg za 100 marek w. 
Londyn za 3 ft. szt.. 
Beryl . . 


Kura słota. 


Dukat cesarski men. . 
„  pałnej WMO 
Korona . . ` 
20-frankówka, . 
Rosyjaki półimperyał . 
Talar RDZY) i 
Srebro . 


8505— 982— 


D ZE EE W DW H WU EE Z M ED €@& W W. 


Licytacye. 


L. 6571 (586! 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 30 zł. 25 ct. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1898 i dnia 
16 pździernika 1896 każdym razem o godz 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności lwh. 119 gm. Kulików dłużnika 
Fedia Dmytrowicza własnej. 

Cena wywołania 275 zł. wa 

Wadyum 28 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej Regi- 
straturze. 


Dla niewisdomyeh wierzycieli tych, 


|którzyby po dniu 25 czerwca 1898 do tabuli 
weszli, lub którymby uchwały doręczyć nie 
można, ustanowiono kuratorem e. k. nota- 
ryusza Rastawieckiego w Kulikowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 25 lipta 1896, 


L 817 (5814 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż e-lem zaspokojenia pretensyi Po- 
wiatowej Kasy pożyczkowej w Wieliczce w 
kwocie 90 zł. wa. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 10 września i 13 paździer- 
nika 1896 o godzinie 10 rano egzek, licytacya 
realności Iwh. 844 w Dobczycach położonej 
Franciszka i Anny Bilińskich własnej z tem, 


że na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za ceng szacunkową, lub powyżej takowej, 


zaś na drugim terminie poniżej ceny tejże. 
Cena wy wołania 200 zł., wadyum 20 zł. wa. 
Resztę warunków przejrzeć można, akt 
oszacowania i wyciąg hipot, w tut. sąd, Re- 
gistratorze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zast. c. k notaryusza ustano- 
wiony. 
Dobczyce, 30 maja 1896 


L. 14240 (5082 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 23 zł, wal. ausir. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności Iwh. 125 gm. 
kat. Kołodruby objątej dłużnika Stefana Wy- 


nara własnej na rzecz Leisora Spieglere 
w dniach 24 września i dnia 22 październi* 
ka 1898 każdym razem o godz. 10 prze 
południem. 

Reslność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wj: 
wołania 1435 zł. wa., w drugim terminie 1 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 dz. u. p- 

Zakład wynosi 10%/, ceny wywołania: 

Kura orem nieznanych wierzycieli mia“ 
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciag 
tabularny i akt oszacowania meżna w tusź 
registraturze przejrzeć. 

Komarno, dnia 10 lutego 1896. 


O ntkocnoÓ 7 OO naw 


L. 3610 (5947 1—3) 
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na 
żaspokojenie wierzytelności Jana Mularza 
W kwocie 110 zł. wa. z pn. dozwoloną zo- 
Stała sprzedaż egzekucyjna realności pod Ik. 
w Godowy położona whl. 198 dla gminy 
kat, Godowa objęta do Ewy z Ziobrów Le- 
£niakowej należąca, 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
Publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter: 
minach 17 sierpnia 1896 j 18 września 1896 
ażdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2830 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
gdzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
ta jakąkolwiek najwyżej ofisrowaną cenę. 

h Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 20*/,. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
lurze sądu tutejszego. 

Strzyżów, 17 czerwca 1896. 


L. 10845 (5955 1— 3) 

O. k. Sąd powiatowy miej.-ddleg. S II. 
We Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, Da 
rzecz Tauby Felsner sumy 7 zł wa. z pn. 
icytacyę realności Pańka Śenczyszyna własnej 
wyk. hipot. 107 gminy kat. Rudańce i 1/4 
Części realności l. wyk, bip. 104 ks. gr. tejże 
Zminy objętej na dzień 31 sierpnia 1896 i 
Da dzień 30 września 1896 zawsze o godzinie 
10 rano w biurze. 

Cena wywołania reslności lw. hip. 107 
Bu. kat. Rudańce 250 zł, cena wywołania 
Teslności lwh. 104 tejże gminy 322 zł. wa. 

Wadyum na pierwszą realność 20 zł., 
NA drugą realność 82 zł. 20 ct. wa. 

a pierwszym terminie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. pa 
Resztę warunków. protokół spisania 
pelno, ocenienia, tudzież wyciąg 

ipot., przejrzeć można w tus. Registraturze. 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Rares tu 
Lwów, 30 czerwca 1896. 


L. 10247 (5943 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 10 września 1896 powyżej 
ceny szacunkowwej, zaś w dniu 12 paździer- 
nika 1898 nawet poniżej takowej, lieytacya 
reslnoścj |. 296 według whl, 678 ks. gr. 
gminy Stopezatów Adeli Moroziuk własnej, 
na rzecz Herscha Leiby Ratke poto 17 zł. 
26 st 2 pn. p 

ena wywołani zł. wa, wadyum 
45 at wa. U jaso U 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tusąd. 
Tegistraturze. A 
Dla wierzycieli bipotecznych ustanawia 
Bie kuratorem pana Henryka Szejb ©. k. no- 
*ryusza z Paczeniżyna. 
C. k, Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 25 lipca 1896. 


L. 2459 (5923 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia hipo- 
kowej wedle wykazu hipotecznego |. 588 
- poz. 4 księgi gruntowej gminy Kozowa 
Pretensyi Tobiasza Rappa w kwocie 200 zł. | 
Z po. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu , 
W dniach 16 września 1896 i 16 paździer- 
Nika 1896 każdym razem o godzinie 9 przed 
Południem przymusowa publiczna sprzedaż | 
tealności wykazem hipotecznym |. 588 ks, 
Br. gm. Kozowa objętej wedle B. poz. 2 tegoż | 
Wykazu bipotecznego własność Józefa Streu- | 
Banda stanowiącej. 
k Cena wywołania wynosi 500 zł. niżej 
tórej na pierwszym terminie sprzedaż nie | 
Nastąpi. Í 
Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł. | 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
Wykaz tabularny wolno przejrzeć w tusądowej ` 
tegistraturze. | 
i Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
dla wierzycieli bipotecznych, ustanawia się , 
kuratora p. Włodzimierza Lewiekiego z Ko-, 


towy | 
Kozowa, 30 czerwca 1896. 


Li 2944 (6954 1—3) 
©. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 


daję 
1erzytelności Lei Altschiiller zamężnaj Seber- | 
Mea Y kwocie 15 zł. 56 et. wa. z pn. od- 
gdzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
r 12 w dniach 16 września 1886 i 15, 
|ęódziernika 1898 każdym razem o godzinie | 
Przed południem publiczna przymusowa 


każą jenach wedle wykazu bipotecznego 1. 1417 
Si 


ra STZyszenia Talmud Thora w Brzeżanach 
owiącą 
Mitoj Cena wywołania wynosi 148 zł. 05 ct. 
lo której na pierwszym terminie sprzedaż 
nastąpi, 
Wadyum ustanowiono na kwotę 15 zł. 
teln gjabywoa obowiązany będzie te wierzy- 
ości, których zapłatę wierzyciela przed 


7 


terminom zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. | 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 28 października 1895 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, do rąk ustanowionego ni- 
niejszem kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Schenkera jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Brzeżany, 26 lipca 1898. 


L. 16791 (5811 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się każdym razem o godz. 10 zrana 
dnia 18 czerwca 1898 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 października 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realaości 
a) 14/16 części ciała bip. wbl. 199, b) całego 
ciała whl. 285 zł. ks. gr. Połoniczna dłuż- 
nika Stefana Urbana własnych na rzecz Sehu. 
lima Schachne Rotha pto 60 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania wynosi ad a) 480 zł. 


62 ct, ad b) 115 zł. we., wadyum ad a) 48 |, 


al. 6 et, ad b) 11 zł. 50 ct. . 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze. 
Dla interesowanych, którymby uchwała 
licytacyjna lub którakolwiek późniejsza nie 


mogła być doręczona, tudzież dla wierzycieli | 


hipotecznych pe dniu 28 czerwea 1895 wpi. 
sanych ustanawia się kuratorem Jana Szum- 
petera e. k. nolaryusza ze substytueyą Karola 
Jabłońskiego w Busku. 

Busk, dnia 9 marca 1896. 


L. 45292 (5953 1—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli wodnych na Strwiążu powyżej mo- 
stu Nr. 95 pod Ustrzykami w sanockim 
okręgu budowniczym, odbędzie się 26 sierpnia 
1896 w e. k. Starostwie w Sanoku licytacya 
ofertowa. 3 

Koszta fiskalne budowli wykonać się ma- 
jących wynoszą 2854 zł. 94 et. 

Warunki przedsiębiorstwa, jakoteż plany, 
kosztorys sumaryczny i wykaz can jednostko- 
wych przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k, Starostwie, 
gdzie (TB w wyż oznaczonym dniu najpóź- 
niej do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone według prze- 
pisanego wzoru, zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct. i we wadyum wynoszące 50/, kwot: 
fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fiskal- 
nych nie tylko cyframi ale i literami. || 

Oferty niesporządzone według przepi- 
sanego wzoru, albo zawierające jakiekolwiek 


dopiski, zostaną oferentowi zwrócone zaraz | 


przez komisyę  przeprowadzającą licytację, 
zaś oferty wnoszone w innym urzędzie lu 
po terminie licytacyi nia będą przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 sierpnia 1896. 


Wzór oferty. 
„.. (Marka na KO ct). 

Niżej podpisany podejmuje się wyko- 
nania budowli wodnych na Strwiążu powy- 
żej mostu Nr. 95 pod Ustrzykami w sanockim 
okręgu budowniczym za opustem. ay 
słownie zcen fiskalnych. 

Warunki ogółowe i szezegółowe znam 


dokładnia i poddaję się im bez Żadnego 78-, 


strzeżenia. 
Wadyvm 50, w 


a kaocie. . . . skla- 
dające się ` 
N. N. 


+ WO «e „ . Załączam. 
SBa sierpnia 1896 r. 
(Podpis; imię i nazwisko). 


q. 2049 (5927 1—3) 

B nin sacnokoeHa BİpHTƏJbHOCTH 83- 
TumorekoBAHOf B kBori 11 za. 56 nr. a B. 
a nm. BiCTARHe peaabuicyh BUK. rio. w 77 
oómara Kuiama u Anoasonik OaeMónoBCEAX 
BIacHa uA 10 sepecna m 15 moprHa 1898 
o rox. 10 pano, Ba uepuik sa nizy manya- 
KOBy aĝo BHGNI6 TAKOMK, HA JpyriM TAKO 
MOES TAKOBOA NpoxaHOP. Dny BIANEKACH 
ca kałouy CTanoBur 268 zn. Bamon 27 811. 

O Tim sanixowxde ca Bipiremis, Korpi 


no gau 22 ciuma 1896 npasa piaoni go 10- | 


BUSMOK peRADBOGTH mayra 260 KOTOPIÓW O 


do wiadomości, że w celu zaspokojenia mik yBiiOxieni Be sienani go pyk kyparopu | 


ajysokara ap. Baunnberoro. 
Crpmit, 30 mapra 1898. 


L. 6341 (5922 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia hi- 


142, 17 i 75 ©. poz. 5 księgi gruntowej gm. 


dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 1200 zł. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż Sądu w dniach 16 września 
1896 i 16 października 1896 każdym razom 
o godz. 10 przed połud. przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności wykazem bipotecznym 
1. 142, 17 i 75 B. poz. 1 księgi gruntowej 
gminy Krasna własność Jossla GOLE 


Gazeta Lwowska Nr. 185 z dnia 13 sierpnia 1898. 


TORT Cena wywołania dla ciała hip. t 
1. 142, 160 zł}, dla ciała hip. 1. 17, 150zł., 
dla ciała bip. l. 75, 2925 zł. wynosi, niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. Wadyum ustanowiono na kwotę dla 
ciała bip. l. 142 sumę 10 zł, dla ciała bip 
L 1% sumę 15 zł, dla ciała hip. 1. 75 sumę 
293 zł. Protokół opisania przynależności i 
resztę warunków licytcyjnych wolno przej- 
rzeć w Sądzie tutejszym, 

Dla nieznznych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Włodzimierza Lewickiego z 
Kożowy. 

Kozowa, 30 czerwca 1896, 


L 9336 (5798 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Chaji Jonas w kwocie 
2667 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w biórze [V w dniach 16 wrze- 
śnia 1896 i 16 października 1896, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi- 
ezna przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
11, w Stanisłowowie położonej a wykazem 
biootecznym |. 496 ks. gr. Stanisławów 
objętej a wedle B. poz. 10 i 11 własnej: 
wibischa Fichmanna, Rachmiela Fichmanna, 
Qiwii Fichmann zamężnej Grossberg i masy 
spadkowej Mojżesza Fichmapna z tem, że 
realność ta na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim 
terminie także poniżej tej ceny najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 20282 zł. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 2028 
zł. 30 ct, 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w Sądzie tutej- 
szym. 

O rozpisaniu licytacyi zawiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 3 listopada 1895 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali lub któryroby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
KOME z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej- 
sta pobytu niewiadomych: Chaję Weinberg 
zamężną Arnold, Perle Horowitz, Majera 
Krisnspollera, Rebekę Franzos i Gitlę Ze- 
cher, względnie tychża spadkobierców tudzież 
niewiadomego 4 miejsca pobytu Józefa A- 
schera 2 im. Halperna jako dziedzica Abra 
hama Halperna i Nechumie Halpern do rk 
ustanowionego niniejszem kuratora w osobie 
adwokata dr. Hermanna Falka, z substytucyą 
adwokata dr. Sokala jakoteż za pomocą ni- 
niejszego edyktu. 

Stanisławów, 6 lipca 1896. 


L. 4987 (5893 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia U Skar- 
jbu kolejowego w kwocie 14 zi. 59 et. publi- 
| cang egzekucyjną sprzedaż posiadłości objętej 
wh], 80, 1/8 części lwh. 49 i połowy lwh. 

1 ks. gr. gminy katastraluej Piwniczna 

objętych Mechela Erreicha własność stano- 
wiących w dniu 15 września 1896 i w dniu 
[18 października 1596 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 248 zł. 70 et. 

Wadyum 63 zł. wa. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze, 

©. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 6 lipca 1896. 


L. 26156 (5907 1—3) 

W e, k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Banku galic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie w kwocie 16848 zł, 43 ot. z pn. 
w dniu 14 października 1896 i w dniu 18 
listopada 1896 zawsze o godzinie 11 rano 
przymusowa sprzedaż realności Leona Paszko- 
wskiego pod lk. 514 dz. I w Krakowie poło- 
żonej wy. hip. l. 496. 

Cona wywołania wynosi 89700 zł. aw., 
wadyum 8370 zł, 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturza sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Raczyński w Krakowie zastępcą 
adw. dr. Olearski, 

Kraków, dnia 10 lipca 1896, 


L. 5663 (5827 1—3) 
Q. k. Sąd powiatowy w Śniatynie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej to- 
warzystwa komercyalnego kredytowego w 
Sniatynie przeciw Benzionowi Taubmann 
pto 99 zł. wa. z pn. odbędzie się w sądzie 
tut, egzekucyjna publiczna sprzedaż nastopu- 
jących wierzytelności Benziona Taubmana 


redaż połowy realności pod Nr. 472 w |potekowanej wedle wykazu bipotecznego |. | za hipotekę egzekuryjnej pretensyi służących. 


w stanie biernym realności Íwh. 


gi gruntowej miasta Brzeżan własność ; Krasna pretensyi Galicyjskiego Zakładu kre- 148 ks. gr. gm. Orelec objętej Andrija Pe- 


j turna Zapotickiego własnej zahipotekowanej 
| pretensyi Benziona Taubmana w kwocie 100 
2ł. z pn. 

2. w stania biernym realności lwb. 
397 w 1/5 części Dmytra Gojana własnej 
| ks. gr. gm. Załucze zahipotekowanej wierzy- 
telności Benziona Taubman w kwocie 20 
a. 2 pn 


3. w stanie biernym tego samego wy- 
kazu bip. zahipotekowanej pretensyi Benziona 
Taubmans w kwocie 150 zł. z pn; 

4. w stanie biernym realności lwb. 
405 ks, gr. gm. Załucze objętej, Lubiena 
Gojana Semena własnej, zabipotekowanej 
pretensyi Benziona Taubmans w kwocie 
28 zł, 80 et. s, w. z pn. a to dnia 16 wrze- 
śnia 1896 i dnia 16 października 1896 każ- 
dym razem o 10 godz. rano. 

Ceng wywołania każdej pojedynczej 
pod 1—4 podanej wierzytelności stanowi 
rzeczywista wartość takowej wedle sum su- 
marycznie po wyż podanych z pn. 

Wadyum 100/, sumy wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny w tus. registraiurze można 
przejrzeć. 

Kurstorom niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Ziemba w Śniatynie. 

Śniatyn, dnia 80 czerwca 1896, 


L. 8507 _ (5771 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 
że w sprawie masy konkursowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej przeciw Józefowi Ju- 
raczko pto 60 zł. rozpisaną została egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod N. K. 209 w 
Jeleśni położonej Józefa Jureczki syna Mar- 
cina własnej składającej się z całej posia- 
dłości lwh. 271, 1/6 części posiadłości lwh. 
1115, 1/6 części posiadłości Iwh. 1117, 2/24 
części posiadłości lwh. 1118, połowy posiadło- 
ści lwh. 1119, 1/6 części posiadłości lwh. 
1121, i 2/24 części posiadłości lwh. 1407 
ks. gr. gm. Jeleśnia ne dzień 10 września 
i 18 pazdziernika 1896 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Wadyum 22 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 211 zł. 
58 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Bogdani w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tuti sąd. registraturze. 

Żywiec, dnia 24 kwietnia 1896. 


L. 2938 (5989 1—3) 
W tut. Sądzie odbędzie sioa goda. 10 
rano w dniach 10 września 1896 powyżej 
ceny paco: zaś dnia 16 października 
1896 nawet poniżej takowej, licytacys real- 
ności |. 206 według wyk. hip. 190 ks. gr. 
Janów masy spadkowej po Zygmuncie Ru 
dniekim własnej na rzecz Edmunda Skorupki 
Padlewskiego peto 4581 zł. 24 et. z pn. 

(ena wywołania 8821 zł. 86 et. 

Wadyum 500 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturza, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 24 września 1895 do hipoteki weszli 
ustanawia się kuratorem Konstantego Wi- 
dawskiego c. k. notaryusza w Budzanowie. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, dnia 80 kwietnia 1896. 


L. 4190 (5759 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Glinianach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Tow. zal. w linianach w 
kwocie 40 zł. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach 14 października 
1896 i 18 listopada 1896 każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności wyk. bip. 240 
ks. gr. gminy Jaktorów objętej śp. Parańki 
2 Lemiszków Gilewiez i połowy realności 
wyk. bip. 864 ks. gr. tejże gm. objętej Łu- 
kasza Gilewicza własnej. 

(ena wywołania dla realności wyk. b. 
240 wynosi 31 zł, zaś dla realności wyk, 
hip. 864 wynosi 50 zł. wa-, niżej której na 
pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na 10 pre. ceny 
wywołania. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono Szymona Czestyńskiego z Glinian. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Głliniany, dnia 15 czerwca 1896, 


L. 4637 (5407 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 500 zł. z pn. odbę- 
dzie się dnia 19 października 1896 i dnia 2 
listopada 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lwh. 134 w Frydry- 
chowicach położonej dłużnika Jana Krawczy- 
ka własnej. 

Cena wywołania 7192 zł. 127, et. 

Wadyum 720 zł. 

Resztę warunków licytacyi i skt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
atraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Marcin Gaycząk e. k. notaryusz. 

Andrychów, 80 czerwca 1896. 


L. 4825 

O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem g dobrois pretensyi Jana 
i Katarzyny Ciapałów w kwocie 90 zł. z pn. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż 203/288 części 
oraz 3/56 części z dalszych 17/288 części 
posiadłości objętej wyk. hip. 1 7 Olszanka 
a Marcina Drożdża własnej w dniu 1 wrze« 
śnia 1886 i w dniu 1 października 1898 o 
godz 10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. wa. 

Wadyum 100 zł. wa. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, dnia 26 czerwca 1898. 


L. 3236 (5891 2—8) 
U. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
pereorovaati celem wydobycia pretensyi 
endla Mehla w kwocie 1 zł. z pn. publiczną 
sgzekucyjną Gy połowy posiadłości ob- 
jętej whl. 308 gminy Piwniezna Izraela 
Hollandra, względnie jego spadkobierców 
własnej w dniu 2 września 1896 i w dniu 
1 października 1896 o godz. 10 rano. 

(ena wywołania 40 zł, wadyum 10 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze, 

Niewiadomego z miejsca pobytu współ- 
właściciela tej posiadłości Arona Hollśndra 
zawiadamia się, że w sprawie tej ustanowiono 
dlań kuratorem ad actum e. k. notaryusza 
Obmińskiego w Starym Sączu i że jest jego 
rzeczą temuż kuratorowi potrzebnych infor- 
macyj udzielić, lub pełnomocnika ustanowić. 

Stary Sącz, dnia 24 czerwca 1896. 


L. 6224 (5919 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 50 zł, wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1896 i dnia 16 
października 1896 a razem o 10 godzinie 
ER południem egzekucyjna sprzedaż przez 
icytacyę połowy realności 
likowie położonej dłużnika 
skiego własnej. 

Cena wywołania 298 zł. 75 et. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. Regi- 
straturze. 

Dla nieznanych wierzycieli, którymby 
uchwały doręczyć nie można, lub którzyby 
po dniu 16 maja 1896 do tabuli weszli, usta- 
nowiono kuratorem p. 6. k. not, Rastawiec- 
kiego w Kulikowie. 

0. k. Sąd 

Kulików, dnia 2 


L. 3108 E (6888 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Banku krajo- 
wego król. Galicyi we Lwowie odbędzie się 
w tut. sądzie w dwóch terminach to jest; 
dnia 7 września 1896 i dnia 12 października 
1896 zawsze o godzinie 10 przed południem 
O sprzedaż realności pod lwh. 432 
w Podgórzu położonej, 

(ena szacunkowa wynosi 10000 zł, 
wadyum 1000 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adwokat dr. Peiper. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 2 maja 1896. 


od l. 180 w Ku- 
Mimass Wilczyń- 


omik ory 
lipca 1896. 


L. 6219 (5885 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamis, że celem zaspokojenia na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego we Lwowie 3 rat po 84 zł. 75 ct. 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 7 wrze- 
gnia i 18 paż lziernika 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności pod lk. 99 w Szkle położonej wyk. hip. 
1. 508 księgi gruntowej gminy kat. Szkło 
objętej dłuzniczki Emilii Zezulkowej własoej. 

Na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim i 
poniżej sprzedaną zostanie. 

Cene wywołania wynosi kwo'a 6007 zł, 

Wadyum 800 zł. 

R-sztę warunków lieytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustanawia 
kuratorem Adama Bieleckiego w Jaworowie. 
Č. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 20 czerwca 1896. 


L. 3440 (5818 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogłasza, 
że w tymże przeprowadzoną zostanie w dwóch 
terminach dnia 15 września 1896 i dnia 16 
poździernika 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż należących 
do dłużnika Herseha Grometa całej realności 
objętej wykazem hip. 68 księgi grunt. gminy 
kat. Krzywcza i połowy realności objętej 
wykazem hip. 324 tej samej księgi, celem 
zaspokojenia wierzytelności Maurycego Szware 
w Bo 380 zł z pn. 


Cena wywołania realności 


pierwszej * 


8 


(5892 2—3)! 205 zł, zaś drugiej 500 zł, wadyum 206/, 


cony wywołania, 

Warunki licytacyi, wyciąg hipoteczny 
i protokół oszaccwania przejrzeć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Witoszyński c. k. notarynsz w Du- 
biecku. 

Dubiecko, dnia 17 lipca 1896. 


L. 18229 (5985 2-3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Marcina Piroga kosztów sądowych 
i egzekucyi w kwotach 32 zł. 717/, ct, & 
zł. 16 ct, 8 zł. TA, Cta, 9 zł. 2 ct, 10 
zł. 76 ct. i 1 zł. 36 licytacyę 1/8 części re- 
alności Anny Piróg własnej wyk. hip. 118 
gminy Rzęsna polska objętej na dzień 17 
listopada 1896 o godz. 10 rano w biurze IV. 

Cena wywołania 117 zł. 

Wadyum 11 zł. 70 ct. wa. 

Realność ta zostanie sprzedaną na je- 
dnym terminie za jakąbądź cenę kupna. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć moźna w tus. registraturze 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Aleksander Schier we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 lipea 1896. 


L. 5710 (5926 2—3) 

Dnia 24 sierpnia 1896 o 10 rano od- 
będzie się w tut. sądzie relicytacya realno- 
ści Stanisława Jachymiaka pod n. 108 w 
Ludzimierzu położonej wyk. l. 97 objętej na 
95 zł. oszacowanej celem zaspokojenia pre- 
tensyi Izaka Langera w kwocie 115 zł. 70 
ct. wa. z przynal. 

Cena wywołania jest 120 zł. 50 et. 

Wadyum wynosi 12 zł. 5 et. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony jest dr. Ernest Geisler adwokat 
w SCE 

Akt oszacowania, hipoteczny i resztę 
warunków rolicytacyjnych przejrzeć można 
w registraturza Ge 

0. k. Sąd Povis, 
Nowytarg, dnia 18 czerwca 1896. 


L. 9786 (5883 M 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 1 
rano w dniu 21 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 25 wrzesnia 1896 
er api takowej licytaeya realności 1. 
847 i 869 według wyk. bip. 347 i 369 w 
Szczyrku, Józefa i Maryanny Cymbałów wła- 
snych na rzecz Jakóba Deutecha pto 17 zł. 
58 ct. z pn. 

Cena wywołania 171 zł. 

Wadyum 17 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia sę kuratorem p. dr. Rosnera adwokata 
w Białej 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 23 lipca 1896. 


L. 3516 (5887 2—3) 

Celem przymusowego ściągnięcia wie- 
rzytelności kasy oszczędności w Stanisławo- 
wie w kwocie 71 zł. 26 ct. wa. z pn. odbę- 
dzie się w dniach 26 sierpnia 1896 i 24 
września 1896 o godz. 10 rano licytaeya po- 
siadłości Iwh. 90 w Nadwórnie Chaima 
Abrahama Goldberga własnej. 

Nadwórna, dnia 28 maja 1896. 


L. 4117 (5929 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Gedalemu i Chanie Besenom 
o 6 rat po 100 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie o godzinie 10 rano dnia 28 sier- 
pnia 1896 tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 28 września 1896 także po- 
niżej takowej przymusowa licytacyga realno- 
ści pod lk. 126 w Podhajeach położonej w. 
hip. 1. 51 ks. gr. gm. kat Podhajce objętej. 
s Cona szacunkowa oraz wywołania 4400 
zł. w. 8. 

Wadyum 440 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiony kurator w osobie tut. 
adw. dr. Kazimierza Pawlikowskiego. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 30 ezerwea 1896. 


L. 15858 (5798 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że ną zaspokojenie wierzytelności ek, 
uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego we 
Liwowie na podstawie skryptu notaryalnego 
z daty Lwów, z dnia 21 listopada 1893 1. 
R. 2030. 

a) w sumie 28 zł. 66 et. wa. jako reszty 
z trzeciej raty w dniu 1 mają 1895 w su- 
mie 747 zł. 50 ct. zapadłej z pożyczki 26000 
zł. wa. z 8 pre. zwłoki od dnia 1 maja 1895 
aż do zapłaty bieżącym ; 


b) 747 zł. 50 et. jako czwartej w dniu 
1 listopada 1895 z pożyczki 26000 zł. wa. 
zapadłej raty z 8 pre. zwłoki od dnia 1 li- 
stopada 1895 do dnia zapłaty bieżącym; | 

c) 747 zł. 50 et. jako piątej w dniu 14 
maja 1896 z pożyczki 26000 zł. wa. zapadłej 
raty z 8 pre. od 1 maja 1896 do dnie za- 
płaty bieżącym dozwoloną została sprzedaż , 
egzekucyjna dóbr Uniszowa wbl. 826 ks. 
tab. objętych w powiecie tuchowskim poło-| 
żonych do Barbary hr. Rumerskirch nale- 
żących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytację ; 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
14 września 1896 i 16 października 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 55855 zł. aw., poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 5585 zł, 50 et. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
opis przynależności i akt szacunkowy można 


przejrzeć w registraturze e. k. sądu obwo- | 
dowego. 

Tarnów, 30 lipca 1896. 
L. 10801 (5878 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że celem zniesienia spólnej własności 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re- 
alności pod lk. 24 w Tarnowie w Sródmie- 
sciu położonej wyk. bip. l. 391 ks. gr. gm. 
Tarnów objętej do Natana Mendla 2 im. 
Weissenberga i spólników należącej, i 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę ; 
publiczną w KEP tym w dwóch terminach 
7 września 1896 i 6 października 1896 ka- | 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
t.ść szacunkowa w kwocie 448 zł. poniżej 
której w CARL realność sprze- 
daną nie będzie. drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jakąkclwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę. Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- | 
jące wynosi 50 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w Registra- | 
turze e. k, Sądu obwodowego. 


gm. kat. Koniuszki królewskie objętej, dłu” 
żnika Michała Mucyna Riszczyn własnej 1% 
rzecz Leizora Spieglera w dniach 22 wrze” 
śnią i dnia 22 października 1896 każdym 
razem o godz. 16 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny WJ? 
wołania 62 zł. aw., w drugim terminie 1 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 |. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wI 
wołania. 

Kuratorem niezuanych wierzycieli mia“ 
nowano adwok. dr. Józefa Gottlieba w Ko: 
marnie, 

Resztę warunków lieytacyjnych, wycią8 


tabularny i akt oszacowania można w tus 
registraturze przejrzeć, 

Komarno, dnia 84 lipca 1898. 
L. 15775 z (5104 2—8) 


, O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po 
daje do publicznej wiadomości, że na ze“ 
sp kojenie sumy 391 zł. wa. zpn. odbędzie 
Się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przeż 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na bipotekę służącej realności lwh. 597 
gm. kat, Komarno objętej, dłużników Mieha* 
ła Kos Danielów i Julianny Kos własnej 
na rzecz Towarzystwa zal. w Komarnie W 
dniach 22 września 1896 i dnia 22 paździer 
nika 1806 każdym razem o godz. 10 przed 
połndniem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw* 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy: 
wołania 2260 zł. wa., w drugim terminie Í 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wj” 
wołania, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mis- 
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko- 
marnie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć, 

Koma:no, dnia 10 lutego 1896. 


L. 970 (5740 2 8) 
0. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. W. 
Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo 
kojenia resztującej pretepsyi kasy oszczędł» 
w Nowym Sączu 2500 zł. z pn. odbędzie 
się w tymże sądzie licytacyjna sprzedaż ciała 


"Tarnów, 30 lipca 1896. 


L. 4016 (5921 2—3) 
u. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności e k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w resztującej kwocie 64 zł. 20 ct. 
aw. 2 pn. EAU się w tym Sądzie dnia 
11 września 1896 i dnia 16 października 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekueyjna sprzedaż przez publiczną licyta- | 
cyę a) całej realności pod 1. kons. w Duba- 
sie położonej wyk. hip. |. 17 ks. grant. gm. | 
kat. Dubas objętej, b) 1,11 części wykazu! 
hip. 1. 48 ks. gr. gm. kat Dubas objętej na 
imię dłużnika Jędrzeja Jadacha zaintabulo- | 
wanych. | 
Cena wywołania ad a) 412 zł. 81 ct, 
ad b) 22 zł. aw. | 
Wadyum ad a) 42 zł. aw, ad b) 3 zł. 
w. l 
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- | 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu. 
Kolbuszowa, 24 czerwca 1896. 


L. 3430 (5928 2—3) 

O k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Bractwa przy gr. kat. 
cerkwi w Słobodzie Rungurskiej w kwocie 
10 zł. 46 et. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż Sądu w Sali rozpraw w dniach 
14 września 1896 i 19 października 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed połudn. 
publiczna preymusowa sprzedaż realności 
wedle whl. 467 B. poż. 3 księgi gruntowej 
spadkobierców śp. Sofrona Lewickiego wła ; 
sność stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 1170 zł a re-| 
alność powyższa na pierwszym terminie tylko ' 
za lub wyżej ceny wywołania, zaś na drugim | 
także niżej takowej sprzedaną zostanie. 1 

Wadyum ustanowiono na kwotę 117 zł. | 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- , 
telności, których zapłatę wierzyciela przed | 
terminem zapłaty lnb umówionem wypowie 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały 

Resztę warunków licytacyjnych wolno | 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. | 

Peczemżyn, dnia 14 lipca 1896. | 


l 
L. 7686 (5081 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po-, 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- | 
kojenie sumy 10 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
fna hipotekę służącej posiadłości lwh. 


a, 


hip. whl. 107 gm. kat, Zawada objętego! 
dłużników Jakóba i Justyny Bodzionych wła” 
snego w dwóch terminach mianowicie | 
dniu 26 września 1898 i w dniu 80 paździer 
nika 1496 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wadyum wynosi 572 zł, 80 et. wa. 
| Wyciąg hpoteczny, protokół oszacować 
nia sprzedsć się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być W 
r+gistraturze sądowej przejrzane. 
Nowy Sącz, 13 kwietnia 1896. 


L. 14829 (5843 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy? 
telności Abrahama Schinelki w resztującj 
sumie 874 zł, 85 ct, wa, z nal. dod. dozwó? 
long została sprzedaż egzekucyjna realność! 
wyk. 47 gm. kat. Zabłocie objętej w Tar" 
nówie na Zabłociu pod n. 23 położonej, J0 
lianny Msciągowej względnie jej masy spad” 
kowej własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacje 
publiczną w sądzie tym w dwóch termina 
w,dniu 7 września 1896 i w dniu 5 paździeń 
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 
Ceng wywołania stanowić będzie wat“ 
tość szacunkowa 3580 zł. 90 et. wa., poni 
żej której w terminie pierwszym roałność 
sprzedaną nie będzi: s 

W drugim terminie nastąpi sprzedóć 
z» jakąkolwiek najwyżej ofisrowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się má“ 
jące wynosi 358 zł. + 

Resztę warnoków, wyciąg bipoteczny ! 
akt szacunkowy przejrzeć można w registrá 
turze e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, 30 lipca 1896. 


L. 1296 (5467 2—3) 

Dnia 12 października i 13 listopada 18%" 
o godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzić 
publiczna sprzedaż realności wh. 402 i W 
łowy realności Iwh, 203 ks. gr. gm. Czobó* 
objętej, Antoniego Gronia własnej na rze 
Antoniego Tarnawskiego celem zaspokoja! 
sumy 136 zł. z pn. 

Cena wywołania 800 zł, względnie 
zł. 50 ct. 

Wadyum 80 zł., względnie 6 zł. i 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny wy 
waronki licytacyjne przeglądnąć można 
registraturze. sli 

Kuratorem niewiadomych wierzyel® 
jest ustanowiony dr. Piotr Górski adwok* 
w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 30 kwietnia 1896. 
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L. 5480 (5860 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 500 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1896 i dnia 
16 października 1896 każdym razem o 10 
godzinie przed południem egzekucyjna sprza- 
daż, przez lieytaeyę realności w. hip. l. 547 
ks. gr. gminy Kulików objętej dłażniezki 
Pelagii Ostapczak własnej. 

Cena wywołania 540 zł 

Wadyum b4 zł. 

Reszię warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
atraturzo. 

Dla nieznanych wierzycieli, którymby 
nehwały doręczyć nie można, lub którzyby 
po dniu 12 czerwca 1896 do tabuli weszli, 
ustanawia się kuratora p. e k. not. Rasta- 
wieckiego w Kulikowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 22 lipca 1806. 


L. 2122 (5180 3—3) 

W dniach 19 października 1896 i 10 
listopada 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym e. k. Sądzie przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej Jieyta- 
cyi 1. połowy realności wedle whl. 297 ks 
gr. Pochówka i 2. całej realności wedle 
whl. 296 ks. gr. tejże gm. Jurka Martyniu- 
ka własnych, w Pochówce położonych w 
celu ściągnięcia pretensyi 20 zł. z pn. na 
rzecz Mikołaja Hirnyka. 

Cena szacunkowa wynosi a to połowy 
realności wh! 297, 50 zł, zaś eałej real- 
ności whl. 296, 75 zł. a wadyum 10 proc. 
ceny tej. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
eunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
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wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
Mosty wielkie, dnia % lipea 1896. 


L. 6507 (5863 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Liskuzawiadamia, 
że w masie konkursowej Izraela Landera na 
podstawie uchwały wydziału wierzycieli z 22 


! dnione. 
marca 1896 odbędzie się w zabudowaniu są- | 


© powyższe posady mają osobne eo do każdej Nadmienia się, że w szkołach, w Bar- 
| posady podanie zaopatrzone w tabelę kwali- szezowicach, Biłee, Dawidowie, Dublanach, 
„fikaeyjną, wykaz służbowy i dowody uzdol- Hiodowicy, Jaryczowie starym, Krotoszynie, 
i nienia z odbytej praktyki wnieść do e. k. Nawaryi, Prusach, Rakowcu, Siemianówce, 
; Rady szkolnej okręgowej w Pilźnie za po- Sokolnikach, Walce, Zagórzu i Zubrzy jest 
| średpietwem swych Władz przełożonych naj- język wykładowy polski, w Sygniówce nio- 
| później do dnia 10 września b. r. |miecki a w innych szkołach język ruski. 
[i Podania opóźnione lub niezaopatrzone , Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
(w potrzebne dokumenta nie będą uwzglę- „9 powyższe posady mają osobne co do każdej 
: posady podanie, zaopatrzone w tabelg kwa- 


Z Rady szkołnej okręgowej ;lifikacyjną, wykaz służbowy i w dowody 


dowem w dniach 20 sierpnia 1896 i 24 | W Pilźnie, dnia 5 sierpnia 1896. „uzdolnienia i odbytej praktyki, wnieść za 
września 1896 zawsze o godzinie 11 rano *pośrednietwem władzy przełożonej do e. k, 
publiczna sprzedaż ciała lwh. 100 ks. gr. jC. 3017 (5898 2—3) Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwo- 


gm. Łukawica krydataryusza własnego. 

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipoteczne tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane. 

Cena wywołania 260 zł., wadyum 25 zł. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Lisko, 17 lipca 1896. 


Konkursa. 
g (5870 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


L. 61061 


Celem nadania posady sługi dt 


przy katedrze wyższej geodezyi i sferycznej 
astronomii szkoły politechnicznej we Lwo- 
wie, obsadzić się mającej z dniem 1 stycznia 
1897, ogłasza się niniejszem konkurs i wy- 
znacza do wnoszenia podań termin do dnia 
80 września 1896. 


Qelem obsadenia posady lekarza przy wie najdalej do 15 września 1896. 
Zakładzie karnym w Wiśniczu z płacą ro- Z e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejecowej. 
czną w kwocie 600 zł. aw. i dodatkami pię- We Lwowie, 4 sierpnia 18968. 
eioletniemi po 100 zł. Za e. k. Radcę Namiestnietwa i Starostę 

Ubiegający się o tę posadę winni po- jako Przewodniezącego 
siadać stopień doktora medycyny i chirurgii, Jałowieki. 
tudzież dokładne teoretyczne i praktyczne 


į wykształeenie we wszystkich gałęziach wie- L. 68789 
| 7 lekarskiej, A Í Ogłoszenie konkursu. 
Podania znajdującycb się w służbie W colu rozdania zapomóg z fundacyi 


| publieznej za pośrednietwem władz przełożo- jubileuszowej im. Adolfa Br. Jorkasza Kocha 
i nyeb, innych ubiegającyeh bezpośrednio do ogłasza się niniejszem konkurs do 15 wrze- 
łe. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie śnia 1806. 
'do 10 września 1896 wnieść należy. Do korzystania z tej fundacyi, upra- 
Kraków, 7 sierpnia 1896. ;wnione są wdowy i sieroty po urzędnikach 
Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. skarbowych galicyjskich X i XI klasy rangi 
z wyjątkiem urzędników konceptowych. 
| L. 58077 (5937 2—3): Podania zaopatrzone w świadectwa 
Na posady ekspedyentów przy c. k. ubóstwa i dokomenty wykazujące, że mąż 
Urzędach poeztowych w Stecowej w powiecie , względnie ojeiee był galicyjskim urzędnikiem 
Sniatyńskim iw Lipnicy wielkiej w powiecie skarbowym wymienionej klasy rangi mają 
Grybowskim za kontraktem służbowym i być wniesione w terminie powyższym do 
kaucyą po 200 zł. le. k. Namiestnietwa. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11 sierpnia 1896. 


[| 


tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tut. registraturze. 
Bohoredczany, 24 czerwca 1896. 


L. 11141 (5854 3—3} 


Upadłości. 


(5875 3—3) 
SPROSTOWANIE. 
Umieszezony w @az. Nr. 142, 148 i 


L. 27056 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Tow. Zaliez. w 
Chrzanowie do Józefa Klimczaka Maryanny 
Klimczak i Małgorzaty Fortuny w kwocie 
258 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 3 września 1896 i 18 października 
1896 o godz. 9 rano egzekucyjna lieyt. 7/8 


albo rusznikarstwie, względnie dowód, że 


4 realności pod lwh. 25 w Libiążu m. | kandydat umie się obchodzić z instrumenta- 
p 


ložonej dłużników własnej. 


mi mierniczymi. Kandydaci mają wykazać 


Cena wywołania 196 zł. 70 et, wadyum į wiek metryką urodzenia, fizyczne uzdolnie- 


20 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w Regietraturze tutejszego sądu ; ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Antoni Gaszyński, z substytucyą adw. dr. 
Józefa Kremera. k 

Chrzanów, dnia 28 lipca 1896. 


L. 5021 (5859 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 127 zł, wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września i 16 paździer- 
nika 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
cit 1056 ks. gr. gm. Kulików objętej dłuż- 
n'czki Paski Szach własnej. 

Cena wywołania 210 zł. 

Wadyum 21 zł. wa. 

Beszię warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzać można w tus. registraturze. 
Ü. k Sąd powiatowy 

Kulików, daia 11 lipca 1896. 


L. 6608 (5883 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiadamia, 
że w sprawie konkursowej Izraela Landera 
odbędzie się w zabudowania sądowem w dniach 
20 sierpnia 1888 i 24 września 1896 zawsze 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż ciała 
Iwh. 624, 24/48 części whl. 174 i ciała lwh 
198 ks. gr. gm. Lisko. 

Na pierwszym z tych terminów zostaną 
powyższe ciała hipoteczne tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane. 

Cena wywołania ciała lwh 624 i 2448 
ezęści ciała iwh- 174 jest kwota 27000 zł. 
wa. a cena wywołania ciała lwh. 198 jest 
kwota 10547 zł. 35 et 

Wadyum wynosi 102/, wartości szaeun- 
kowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 19 lipca 1896. 


L. 76 (5864 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kieh rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 100 zł na rzecz Piotra Tywonów 
publiezną sprzedaż realności wyk. hip. 371 
gminy kat. Butyny objętej do Troebima Olij- 
Dyka należącej na dzień 19 sierpnia i 23 
Września 1896 każdym razem o godzinie 10 
ad południem w sali rozpraw tutejszego 
sądu 

Cena wywołania 181 zł. wa. 

Wadyum 18 zł. 10 et. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 


nie świadectwem c. k. lekarza rządowego i 
zachowanie się świadeetwem moralności wy- 
stawionem przez właściwą władzę. 

„Podania wnoszone być mają do c. k. 
Namiestnietwa za pośrednictwem Rektoratu 
szkoły politechnicznej, a jeżeli kandydat 
znajduje się w służbie publicznej, za pośre- 
dnietwem przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz p.p. będą przed innymi kan- 
dydatami uwzględnieni wysłużeni podofice- 
rowie e.i k. armii austcyackiej, posiadający 
wymaganą kwalifikacyę i certyfikat władzy 
wojskowej, uprawniający ich do ubiegania się 
o posadę w służbie cywilnej. W braku ta- 
kieh kandydatów mogą być uwzgłędnieni 
także inni należycie ukwalifikowani kom- 
petenei. 

_ W razie uzasadnionej potrzeby będzie 
zamianować Się mający sługa obowiązanym 
poddać się sześciomiesięcznej próbnej pra- 
ktyce, a po zadawalniającem odbyciu tej 
próby może być na posadzie stabilizowa- 
nym. Podczas próbnej praktyki przysłuża 
zamianowanemu słudze prawo pobierania 
pełnych poborów służbowych z wyjątkiem 
ryczałtu na ubranie służbowe, do którego 
nabędzie prawo dopiero po stabilizacyi. 

Lwów, dnia 28 lipca 1896. 


L, 660 (5876 2—3) 
C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje konkurs na opróżnioną posadę e. k. 
notaryusza w Kalwaryi. Kompetenci "biega- 
jący My o nadanie tej posady winni wnieś 
udokumentowane podania do e. k. Izby no- 
taryalnej w Krakowie najdalej do dnia 10 
września 1896 r. 
Kraków, dnia 6 sierpnia 1896. 


L. 784 (5838 3—3) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Pilźnie 
ogłasza niniejszem koukurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauezyciel- 
skich z językiem wykładowym polskim: 

1. Jednej posady młodszego nauczyciela 
przy 5 klasowej szkole mięszanej w Pilźnie 
z roczną płacą 400 zł. i 102/, dodatkiem na 
miarki ano 

JI. Trzech posad samoistnych nauezy- 
cieli przy jednoklasowych szkołach w Siedli- 
skach (Bogusz) Nawsiu brzosteekiem i Ja- 
strzębce starej z roczną płacą po 350 zł. i 
wolnem poroieszkaniem. 

III. Dwóch posad młodszych nauczycieli 
w szkołach dwuklasowych w Róży i Zassowie 
z roczną płacą po 300 zł. a przy szkole w 
Zassowie i 10%/, dodatkiem na mieszkanie. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 


ść | nie w 3 klasowych szkołach w Mikłaszowie 


144 edykt z d. 31 stycznia 1896 1. 1697, 
, 6545 w sprawie wierzycieli masy konkurso- 
jwej Wincentego Kirchmayera, prostuje się 
, niniejszem, mianowicie: że komitet likwida- 
cyjny powyższej masy konkursowej, złożył do 
depozytu sądowego sumę 2253 zł 28 ct. a 
|nie 2353 zł. 28 et. jak mylnie wydrukowano 
w podanych na wstępie numerach. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 31 lipea 1896. 


miasta 
Biecza ogłasza, że z fundacyi Ś. p. 
Józefa Tumidajskiego są dwa stypen- 
dya o rocznych 80 zł. od pierwszego | 
półrocza 1996/8 dò rozdania. i 

O stypendyum to tylko uczniowie 
szkół średnich, synowie mieszczan Bjec- | 
kieh ubiegać się mogą. j 

Podania poparte świadectwem do- 
brego postępu i ubóstwa należy wnieść 
do zarządu fundacyi i na ręce podpi- 
sanego Magistratu do dnia 30 sierp- 


Kuratele. 
L. 4320 (5869 3—8) 


Wojciecha Franciszka 2 im. Btańezyka 
2 Baebowie uznano za marnotrawcę na mocy 


A uchwały c. k. Sądu obwodowego w Wado- 
nia s SIR 1896 wieach z dnia 11 lipca 1896 1.4056; kura- 
CZ, pea b. torem ustanowiono Piotra Sieprawskiego z 
Burmistrz Bachowice. 
C. k. Sąd powiatowy. 
L. 2644 (5952 1—2) Żator, 8 lipea 1896. 


Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna okręgowa zamiej- | L. 8172 (5925 3—8) 
ska ogłasza niniejszem konkurs celem stałe- Mikołaj Kunecki z Barysza uznany 
go obsadzenia tymezasowo zajętych posad | marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
nauęzycielskieh : Grzegorza Sawę z Barysza. 

1. posad nauczycieli kierujących : C. x. Sąd powiatowy. 

a) w 2 klasowej szkole w miasteczku Monasterzyska, 3 września 1895, 
Jaryczowie nowym z płacą 500 zł. a. w. 

b) w 2 klasowych szkołach wiejskich | L. 10609 (5913 2—3) 
w Leśniowieach i Zyrawce z płacą 400 zł. Feigę Chanę dw. im. Pfeffer z Tarno- 
a. w. (wedle nowej ustawy), AA pola uznaje się umysłowo chorą. Kuratorem 

©) w 8 klasowych szkołach wiejskich | dla niej Feibisch Pfeffer z Tarnopola. 
w Bıłce szlacheekiej i w Łanach z płacą C. k. Sąd powiatowy miej. deleg, 
400 zł. a. w. Tarnopol, 25 czerwca 1894. 

JI. posad starszych nauczycieli : 

a) z ą 350 zł miejscowym do-| L. 9138 
datkiem 35 zł. na mieszkanie dwóch posad, 

w 4 klasowej szkole w Sokolnikach, i 

w 8 klasowej szkole w Zubrzy; 

b) z płacą 350 zł i 36 al. na mieszka- 


i (5882 2—3) 
Emil Theifert e. k. kapitan z Białej 
uznany został umysłowo chorym, a p. Dr. 
Samuel Reich adwokat w Białej ustanowiony 
dlań kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
i Siemianówee ; Biała, 9 lipca "1886" 7 

IIL posad nauczycieli młodszych : 

„a) w 2 klasowej szkole miejskiej w Na- 
waryi z płacą 400 zł. i 40 zł. na mieszkanie; 

b) w wiejskich szkołach z płacą 300 
zł. i 80 zł, na mieszkanie; 

w 2 klasowych w Barszezowicach, Da- 
widowie, Dmytrzu, Dubłanach, Grzybowicach, 
Hermanowie, Hodowicy, Krotoszynie, Piku 
łowieach, Prusach, Pustomytach. Rakoweu; 

w 3 klasowych w Biłee szlacheckiej, 
Mikłaszowie i Siemianówee, wreszcie 

w å klasowej w Sokolnikach (100 zł. 
dodatku miejscowego oprócz powyższych po- 
borów). 

IV. posad samoistnych nauczycieli z 
płacą 350 zł. w 1 klasowych szkołach: . 

w Czerepinie, Ozyżykowie, Dmytrowi- 


L. 58658 (5934 2—3) 
Feliks Puzikowski uznany został umy- 
słowo chorym, a kuratorem tegoż mianowa- 
ny p. Władysław Bielański, 
C. k. Sąd pow. miej, del. $. I. 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1806. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5449 (56672 3—3) 

(0. k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 
Gileta, że celem doręczenia jej ta. uchwały 
tabularnaj z dnia 18 maja 1895 |. 5848 
ustanowił kuratora w osobie Dmytra Roma- 


cach, Dobrzanach, Głuchowieach ad Gaje, | niszyna. 
Humieńcu, Jaryczowie starym, Kuhajowie, C. k. Sąd powiatowy. 
Miłoszowieach, Mostkach, Podeiemnem, Po- Bóbrka, 


dnia 19 maja 1886. 
lanie, Polance, Popielanach, Siedliskach, Sy- 
niówee (100 zł dodatku miejscowego) Wulee 
fasiet i Zagórzu. 


L. 2029 (5858 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Leizora Wiłlnera, żę w skutek pozwu prze- 
ciw niemu przez Śchaje Landaua dnia 26 
lipca 1895 do 1. 4748 wniesionego, wyzua- 
czono termin do rozprawy drobiszgowej na 
21 sierpnia 1896 godzinę 9 rano a gdy we- 
zwanie doręczone być nie może, ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie Berla Goldham- 
mera w Dynowie. 

Wzywa się przeto Leizora Willnera, 
azeby wspomnianemu kuratorowi środki do 
obrony dostarczył lub innego zastępcę usta- 
nowił i Sądowi doniósł, inaczej bowiem 
wszełkie następstwa zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Dynów, 25 maja 1896. 


L, 7267 (5857 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomyah z miejsca pobytu Jana Kołodzieja, 
Stanisława Kołodzieja i Józefa Kołodzieja, że 
Zofia z Kołodziejów Łamuchowa i Anna Ko- 
łodziej, wniosły przeciw nim pozew dnia 8 
lipca 1896 do 7267 o zniesienie wspólnej 
własności realności pod nr. kons. 144 w Na- 
gawczynie położonej whł. 873 ks. gr. tejże 
gminy kat. objętej. W skutek czego termin 


do rozprawy na 21 września 1896 o godz. 
9 rano wyznaczono i że dla nich adw. dr. 
Sydon Friedberg$ z Dębicy kuratorem ad 
actum ustanowiony. 


Wzywa się tychże niewiadomych z 
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miejsca pobytu, aby kuratorowi swemu infor- 


macyi udzielili lub innego pełnomocnika 
ustanowili, 

Debica, 4 lipca 1896. 
L. 37006 (5849 8—3) 


U. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. dla 
spraw cywilnych w Krakowie, zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Wincentego 
hr. Łosia, że Stanisław Żurawski wniósł prze- 
ciwko niemu skargę de praes, 23 lipca 1886 


11. 87096 o zapłacenie kwoty 30 zł. 40 et. 


i że termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 20 października 1896 wyznaczono i dla 
Wineentego hr. Łosia kuratorem adw. dr. 
Kwiecińskiego ustanowiono. 

Wzywa się zatem Wincentego hr. Łosia, 
aby kuratorowi środki do obrony służące do- 
stąrczył lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi duniósł, gdyż w przeciwnym razie 
szkodliwe skutki z tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

kcżkiw, dnia 24 lipca 1896. 


L. 5580 (5649 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado. 
mości, że ¢. k. notaryuszowi p. Wysockiemu 
udzielono ogólne upoważnienie do spisywania 
akt spadkowych odnośnie do wszystkich wy- 
padków śmierci w okręgu tutejszego Sądu 
zmstłych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 16 lipea 1896, 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych 


zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 sierpnia 1806. 


Kyitoocyn 


Husiatyn 
Kraków 
Mościska 
Rawa 
Sokal 
Tłumacz 
WERSAL 
ydaczów 


Nosącizna 


Dołhe 


Słaremiasto| 
Tłumacz 


Brody 
Bochnia 
Buczacz 
Horodenka 
Kołomyja 
Kraków 
Przemyślanyj 


Skałat 


Batków. 


Tarnów 
Tłumacz 
qTrambowla 
Zbaraż 


Jezierzan: 


Cieszanów 
Narol 
Bolesław, 


Dąbrowa 


Gródok 


Husiatyn 
Jarosław 


Kolbuszowa 
Kołomyja 
Łańcut 


Lwów 
Mielec 
Mościska 


Krządka, 


Nisko 
Przemyśl 
Rawa ruska 


Bieliniec, 


sze, Bmolin (Karpy), Staje, Żurawee. 
Rzeszów ` Staroniwa. 
| Rudki Czajkowice, Dołubów, Koniuszki, Kupnowice stare, 
Bozdziałowice. 


Horodnica, Uwisła (Gmina). 
Grzegorzki, 


Pozany (Stara wieś). 


Brzeżany Kuropatniki. 

Gródek Dobrzany (ob. dw.). 

Jasło Trzcinica, 

Rawa Korczów. 

Rudki Terszaków. 

Sokal Horodłowice, Korczyn, Kuliczków, Rożdżałów (An: 
drzejówka). 


Posada chyrowska. 
Bohorodyczyn (ob. dw.). 


Łężkowice, Szarów. 

Jazłowiec, Kujdanów. 

Isaków, Siemiakówka, Wierzbowce. 

Ostrowice, Trofanówka. 

Wróżenice. 

Dunajów, Poluchów wielki, R:zworzany. 

Jaszczówka, Iwanówka, Krasne, Łuka mała, Ostapie. 
Rasztowee, Tarnoruda, Turówka, Wolica. 

Pleśna, Szezepanowice (Wola szezepanowska). 

ly. 

Dereniówka, Iławcze, 

Korszyłówka, Ochrymowee, Zarudeczko. 


— meacan 


Biała, Brzeszcze, Hucisko, Przecieszyn, Straconka. 
Barezków, Buczków, Dąbrówka, Podłęże, Stradomka. 


Biadoliny, Przybysławice, Woła przemykowska (Natków). 


Biata 

Bochnia 

Brody Leszniów. 
Brzesko 

Brzeżaay Kurzany. 


Dzików stary i nowy, Sutory, Łoweza, Moszezanica, 


Jagodniki, Lubiezko, Mędrzychów, Miechowice małe 
Pasieka, Pawłów, Pilcza żelechowska, Sikorzyce, 
Tonia, Ujście jezniekie, Wola żelechowska. 

Bratkowice, Dobrostany, Milatyn, Mszana, Powitno, 
Putiatycze, Rodatycze, Wielkopole. 

Czarnokońce wielkie. 

Adamówka, Cieplice, Lutków, Miękisz stary, Pawłosiów, 


Radymno. 
Jasło Duląbka, Gogolów, Przybówka. 
, {Jaworów Jazów stary (Nowiny), Tuczapy. 
Pomór świń | Kamionka Dziędziłów, Ohołojów, Horpin, Hreniów, Jasienica. 


Kamionka, Kulików, Łapajówka, Łany polskie, 
Niestanice, Ohladów. 


Gwożździec stary. 

Brzyska wola, Grodzisko, Kosina, Krzemienica, Ożanna,| 
Sarzyna. 

Bitka szlachecka, Hermanów, Podliski wielkie, Stroniatyn.| 

Krzemienica, Padew barodowa, Przykop. 

Arłamowska wola, Balice, Bortiatyn, Czerniawa, Czy: 
żowice, Dmytrowice, Hodynie, Koniuszki, Lipniki, 
Małnów, Mistyce, Myślatycze, Nikłowice, Podgać, 
Rustweczko, Sokola. 


Bolestraszyco 
Hujcze, Kamionka wołoska (Lipniki), Korczów, Sała: 


Miejscowość 


miasteczko, Ułazów. 
Ćwików, Gorzyce, Grębaszów, Hubenice,j 


Majdan, Mazury, Rusinowska wola 


Epizoocya 


$kałat 
Sokal 
Tarnobrzeg 


Pomór świń 


Tarnów 
Turka 


Żydsczów Balicze. 


Zaraza pyskowa Grybów 


Ire Limanowa Chyżówki. 
à Nowy Sącz Muszyna (Miezulaki), Tęgoborza. 
Żywiec Kamesznica, 


Dobromil Leszczawa. 

Jaworów Lubienia (Lipnik). 
Parchy u koni | Krosno Korczyna. 

Lwów Barszczowiee. 

Śnistyn Wołczkowce. 


Skałsi 


Nowy Targ 


Zaraza płucna 


Wścieklizna Husiatyn 


Lwów 


Borki małe, 
Byszów, Góra, Hałowice, Klusów, Konotopy, Zawisznia. 
Chmielów, Dąbrowica, Domacyny, Furmany, Majdan 
zbydniowski, Sobów, Sokolniki (Oxliska), Sucho- 
rzów, Trześń, Wrzawy, Zalesie. 
Biała, Bobrowniki małe, Budka. 
Jsbłonów. 


Binczarowa, Brunasy wyżne, Czarna, Kącłowa. 


Maleniska, Markopol, Niemiacz, Pieniaki, Podkamień 
Ratyszeze, Seretec, Suchowola, Załoźce, Zwyżyń. 


Qzerniszówka, Hałuszezyńce, Kołodziejówka, Poznankaj 
gniła, Różyska, Turówka, Zapust. 


Odrowąż. 


Kociubińczyki, Kotówka. 
Lwów miasto. 


Miejscowość 


Dubkowee, Soroka. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


a a aa a 


L. 15286 (5667 2 8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
leca posiadaczowi zaginionej karty wkładko- 
wej kasy oszczędności miasta Tarnowa z roku 
1890 oznaczonej Tom. 82 str. 382, nr. 46588 
opiewające) na 16 zł. wa. na rzecz Franci- 
szka Bryndala wystawionej, aby tę kartę 
wkładkową tem pewniej w sześciu miesią- 
cach od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej części „Gazety Lwowskiej“ li- 
cząc, tut. o. k. Sądowi obwodowemu prze- 


dłożył, gdyż inaczej za umorzoną uznaną 
będzie, 

"Tarnów, 28 lipca 1896. 
L. 4685 (5856 8--8) 


C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sporze 
ustnym Tomasza Gaca przeciw Franciszkowi 
Zarębia o uznanie prawa własności do resl- 
ności pod lwh. 344 w Nagoszynie dla nie- 
wiadomego z pobytu Franciszka AWD, ku- 
ratorem c. k, notargusza Aleksandra Wisto- 
ekiego i jemu doręcza pozew Tomasza Gaca 
de praes. 19 czerwca 1895 |. 6893 na który 
wyznacza się termin do rozprawy ustnej na 
dzień 28 października 1898 o godz. 9 rano 
polecając mu, ażeby ustanowionemu kurato- 
rówi informacyi udzielił lub innego pełno: 
mocnika sobie ustanowił, gdyż zaniedbawszy 
tego, szkodliwe skutki sam sobie przypisze. 
Debica, dnia & maja 1896 


L. 7098 (5820 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawią- 
damia Józefa Urbanka z Pilzna niewiadomo 
gdzie w Ameryce przebywającego, że prze- 
ciw niemu wniósł dnia 25 lipca 1896 Ludwik 
Urbanek z Pilzna skargę o zapłatę 50 złr. 
z po., i że na tę skargę termin do rozprawy 
drobiazgówej na dzień 33 wrześnie 1896 o 
godzinie 9 rano wyznaczono, dla niego zaś 
Tytusa Bujnowskiego e. k. notaryusza w Pil- 
nie kuratorem ad actum ustanowiono i wzywa 
tegoż Józefa Urbanka, by do powyższego 
terminu albo osobiście się zgłosił, albo też 
kuratorowi informacyi do obrony swych praw 
udzielił lub innego zastępcę prawnego] sobie 
obrał i o tem Sąd tutejszy zawiadomił, gdyż 
złe skutki z zaniedbania tych ostrożności wy- 
nikłe sam sobie przypisze. 

Pilzno, dnia 25 lipca 1896. 


L. 17685 (5600 2—3) 
Stamisławowski e. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Izraela Neumana, że na prośbę 
Maksa Kohna kupea ze Stanisławowa wydano 
przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 50 zł, aw. z pn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Izydorowi Falko- 
wi z zastępstwem tutejszego sdw. dr. Hausli- 
cha z wezwaniem, aby w czasie należytym 
udzielił ustąanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informacyę, lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego z% 
niedbania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, dnia 18 lipca 1896. 


L. 9582 (5678 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiądamia niewiadomą z miejsca pobytu Marzę 
Kasperską z Brzozowa, że celem doręczenia 
jej tus. uchwały z dnia 8 kwietnia 1894 1. 


2921, którą dozwolono na wpisanie Anny 2 
Miciaków Kruczek za właścicielkę realności 
wykazu hip. l. 569 ks. gr. gminy Brzozów 
objętej, ustanowił dla niej kuratorem adwokata 
dr. Festenburga z Brzozowa i temuż kurato- 
rówi powołaną uchwałę doręczył. 

rzozów, dnia 21 listopada 1895. 


L. 2400 (5680 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie uwia- 
damia nieznanych z miejsca pobytu Mendla 
Flama, Herscha Flama i Taubę Flam, że 
Salamon Bernstein wniósł przeciw nim dnia 
16 marca 1896 do |. 1358 pozew o zapłatę 
496 zł. wa. z pn. który równocześnie dekre- 
towano do rozprawy wedle postępowania s'i- 
marycznego na dzień 17 sierpnia 1896 go* 
dzinę 10 rano. 

Wzywa się tedy ke nieznanych z 
miejsca pobytu pozwanych, aby ustanowione - 
mu dla nich kuratorowi e. k. notaryuszowi 
Józefowi Narejewskiemu w Dynowie potrze- 
bnych do obrony informacyi udzielili lub 
sądowi innego pełnomocnika pen emih 
gdyż inaczej skutki z tego zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli, 

yDów, 23 czerwca 1896. 


L. 5938 (5670 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 
ogłasza, że dnia 17 stycznia 1895 do 1. 688 
Towarzystwo zaliczkowe w Rohatynie prze- 
ciw Marce Kolesnik wniesło prośbę o do- 
zwolenie egzekucyjnej intabulacyi prawa za- 
stawu dia kwoty %7 zł. 52 ct. z pn. w stanie 
biernym ciał hip. lwh, 126 i 126 ka. gr. 
gminy Kołokolin. 

Gdy miejsce pobytu Marki Kolesnik 
nie jest wiadomem, został dla niej notaryusz 
p. Burzyński kuratorem ustanowiony. 

Wzywa się zatem Markę Kolesnik, aby 
do swej obrony służące środki ustanowione- 
mu kurstorowi dostarczyła lub też innego 
sobie obrała i tegoż sądowi wymieniła, gdyż 


inaczej szkodliwe następstwa sama sobie 
przypisze, 

Bursztyn, dnia 1 lipca 1896. 
L. 8569 (5697 3—38) 


Qetem doręczenia tutejszo sądowej re- 
zolucyi bipotecznej z 12 maja 1896 1. 8668 
dotycznie realności lwh. 304 gm. kat, Ujście 
solne i 61 gm. kat. Wrzępia ustanowiono 
dla niewiadomego z miejsca pobytu kuratorem 
ad actum p. adwokata dr. Meissa z Bochni 
i jemu takową doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, 12 maja 1896. 


L. 8797 (5718 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucji z dnia 
10 marca 1896 1. 1482 w sprawie Szaji Birn- 
dorfa przeciw Aftanazemu Jasień o wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 20 
zł. zpn. w stanie biernym jednej trzeciej 
ozęści realności l. wyk. bip. 77 księgi grun- 
towej gminy Smolnik objętej, dla niewis- 
domego z miejsca pobytu Aftanazego Jasie! 
ze Śmolnika, kuratorem Juliana Fecysz 18 
Smolnika. O czem się Afanazego Jasień Ce- 
lem strzeżenia praw swych zawiadamia. 
Baligród, dnia 18 czerwca 1806. 


Wyroki prasowe. 


81 172 (5482) 

Dag t t. Landes- als Prepgeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntnifje vom 10 Jum 
1896, Baht 17079, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 5 der Britjdjrijt : „Pobrokove Listy“ 
vom 6 Juni 1896 wegen ber Mrtifel : 1. „Zlo- 
cinu urazeni ceskeho krale“ ($ 63 St. ©.); 
3 „Na madarske vystave* ($ 308 St ©.) 
nah $ 493 St. P. ©. verboten 


Dos l T Stres. als Prepgeriht in 
icin hat mit bem Grfenntniffe vom 31 Mai 
1896, Bahl 4925 Stf., bie Weiterverbreitung 
1. der Nummer 8 ber periobifchen Drudydhrijt : 
„Proletar“ bom 21 Mai 1896 wegen der 
Stellen a. von „Nejhlavnejsi povinnosti“ bis 
„Soukromeho majetku” deg Mrtitels : „Nekolik 
sloy o felniekych bytech“ ($ 305 Gt. 6.) 
b. bon „Lid vsak studuje“ big „cernych styur* 
beż Artile: „Bidactyl stvury inquisieni* 
($ 802 St. 6); 2. ber Nummer 4 Der fate 
firten Beilage „Karabae* vom 21 Mai 1896 
der periobifcjen Drudjdrijt: „Proletar“ Num- 
mer 8 vom jelben Tage wegen a. deg Artitels : 
„Svete zasni“ iu der Nubrif „Słeby* (§ 303 
Gt ©.) und b. wegen der Stele „Pocali 
hned“ big „vam po zadech“ beg Gebichteś : 
„Pan N—y ten to zna“ (§ 800 St. ®.) nach 
$ 493 St. P- D. verboten. 


Dos £ t Areias als Preggeriht in 
Königgrāş hat mit dem Grtenntnijje vom 
Iuni 1896, BI. 6694, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 33 der Beitjdycijt: „Posel z Podhori“ 
vom 6 Juni 1896 wegen deg Mrtifel8 mit ber 
Weberjórift: „Bosenske divky pro madarsko- 
zidovskon vystavu“ und wegen des Sapes „Vy- 
danim tureckych losu . . . pekneho jmeni* 
in ber Motip mit ber Ueberjdjrift : „Baron 
Hirsch“ nah § 493 St. P. D. verboten. 


Das t t. Kreis- als Prejgerijt in 
icin Bat mit bem Ertenntniffe vom 10 Juni 
1896, gabi 5205 Stf., bte Weiterverbeeitung 
ber Nummer 9 der geitfchrijt: „Proletar“ vom 
4 Juni 1896 wegen ber Stee „Ale nikdo 
nesmi se snad downiya j“ big „Nnze, my 
jej cheeme take vesti“ ang bem Yrtitel: „Bi- 
dactvi stvury inkvisieni“ nah $ 302 St G. 
unb wegen ber Stelle „Nejen ze policie zaty- 

alat gra „snad vedel tez neco 6 tech dzba- 
uech* mus bem Slrtifel: „Z Jablonce nad 
Nison* nadh $ 800 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 16704 _ (5665 2—8) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsea po- 
bytu współwłaścieieli realności pod 1. k. %78 
Dz. VIII w Krakowie Blę Silberbergową, 
Bidlę z Silberbergów Jukerową, Freindlę 
Silberbergową i Freindlę z Duklerów Neu- 
mannową o ustanowieniu dla nich kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Stefana Eich- 
horna w Krakowie, tudzież niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu wierzycielkę tej 88- 
mej realności Ryfkę Laję Silberbergową o 
ustanowieniu dla niej kuratora w osobie 
adw. dr. Henryka Bermana a to w tym celu, 
aby im przeznaczone dla tych osób egzem- 
larze t. s. uchwały z dnia 28 lutego 1896 
i 1121 dozwalającej na sądowe oszacowanie 
za pustkę uznauej realności pod |. k. 278 
Dz. VI w Krakowie doręczyć, tudzież w 
celu dalszego zastępstwa tych osób w epra- 
wie o uznanie tej realności za pustkę. 
Kraków, 15 maja 1896. 


I. 23431 (5668 2—8) 

Q. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Magdalenę z Drozdowiezów Stochowę, 
że przeciw niej wniósł Chaim Tislovitz po- 
zew de praes. 12 marca 1896 l. 9890 o za- 
płacenie 225 zł. 48 et. a. w. i że pozew ten 
zadekretowany do rozprawy sumarycznej we- 
dle prawa handlowego doręczonym zosteł 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi p. sdw. 
dr. Olearskiemu z substytucyą p. adw. dr. 
Kołodziejczyka w Krakowie i poleca niewia- 
demej ż miejsca pobytu, aby temuż kurato- 
rowi potrzebnych śrudków obrony dostarczyła, 
lub innego pełnomcenika sobie obrała i są- 
dowi o tem doniosła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedhania wyniknąć 
mogące, sama sobie przypisze. 

Kraków, 26 czerwca 1896. 


L. 18429 (5957 1—8) 

Towarzystwo akcyjne fabryki żelaza i 
maszyn w Peszcie i Leobeadorfie, wniosło do 
©. k. Starostwa w Drohobyczu prośbę o prze- 
Prowadzenie wskazsnago w §. B2 ustawy 
Wodnej z dnia 14 marca 1875 (Dz. u. p. 
Dr. 38) postępowania edyktalnego w sprawie 
zamierzonych na rzece Stryju w Kropiwni- 


9|L. 5641 
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turbin w celach przemysłowych (elektryczne 
oświetlenie, transmisys). 

Wyż wymienione towarzystwo przedło- 
żyło dwa projekty, rzeczonych budowli wo- 
dnych, które wyłożone są w c. k. Starostwie 
do wolnego przeglądu stron interesowanych 
w godzinach urzędowych. 

W celu przeprowadzenia powyższego 
dochodzenia wyznącza się termin w Kro- 
piwniku nowym na dzień 15 września 1886 
godz 10 przed połud. 

Podając to zarządzenie do publicznej 
wiadomości, wzywam strony interesowane, 
by na powyższym terminie stawiły się celem 
wniesienia ewentualnych zarzutów, gdyż w 
razie przeciwnym uważanoby interesowanych 
jako zgadzających się z zamierzonem przed- 
siębiorstwem i z potrzebnem do tego odstą- 
pieniem albo obciążeniem własności grunto- 
wej i wydanoby wyrok bez względu na pó- 
niejsze zarzuty. 

Drohobycz, 5 sierpnia 1886. 


L. 2841 E (5949 1—8) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
ciecha Mularza z Godówy zawiadamia się 
niniejszem, że przeciw niemu wmósł Jan 
Pasternak 27 marca r. b. |. 2341 skargę 
wskutek czego do rozprawy drob wyZnaczo- 
no termin na 15 lipoa 1896 o godzinie 8 
z rana i dla tegoż; pozwanego ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. M. 
Affrgo Strzyżowie. 
0. k. Sąd powiatowy, 
Strzyżów, 28 marca 1896. 


n (5945 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie z4- 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Michała Ozarnika, że Salamon Berger wniósł 
rzeciw niemu skargę de prees, 22 lipca 
1806 ]. 5641 o 22 zł. 64 ct, w. a. z powodu 
tego termin do rozprawy drob. na dzień 26 
sierpnia 1896 o godzinie B z rana wyzna- 
czono i dla niego kuratora ad actum w oso- 
bie Franciszka Banasia z Nowej wsi usta- 
nowiono. 

Wzywa się Michała Ozarnika, aby usta- 
nowionemu kuratorowi dostarczył środków 
obrony lub innego pełnomocnika dla siebie 
obrał, gdyż w razie przeciwnym złe skutki 
z tegy zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypiaze. 

Strzyżów, 28 lipca 1896, 


ZL. 48850 (5734 1---3) 
Vom k. k. Landesgericht in Lemberg 
wird infolge des Gesuches der protokolirten 
Firma in Wien Leo Fuchsgelb et Comp. de pr. 
vom 8 Juli 1896 ZI. 43890 der Besitzer des 
Wechsels nachstehenden Inhaltes: „Lemberg 
7 November 1895 pr. 604, 6. W. am 80 April 
1896 zahlen Sie gegen diesen Priwawechscl 
an die Ordre meine eigene die Summe von 
Gulden sechzig 6, W. den Wert in Rechnung 
und stellten ibn auf Rechnung laut Bericht 
Frau Sarah R, Spat — Lemberg, Isak Spät 
w. p. angenommen Sarah R Spół m. p.“ — 
auf der Rückseite. „Isak Spit m. p.“ aufge- 
fordert jenen Wechsel in Żeitraume von 45 
Tage nach driter Verlautbarung dieses Edik 
tes im der hiesigen „Lemberger Zeitung“ 
dem bg. Gerichte Torzuzeigon, würdigensfalls 
dieser Wechsel nach Verlauf dieses Zeitrau- 
mes für amortisirt erklärt werden wird. 
Lemberg, am 11 Juli 1896. 


L. 49508 (5735 1—8) 

| 0. k. krajowy jako handlowy we Lwo- 
wie oznajmia, że z powodu wydanego 1 b. m. 
1. 49508 na rzecz Adeli Nomis nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 280 zł. z pn. przeciw 
Abrshaniowi Lempert dla tegoż jako nie- 
znanego z miejsca pobytu ustanowiono ku- 
ratorem adw. dr. Marynowskiego, a tegoż 
zastępcą adw. dr Petruszewicza i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do- 
ręczonym zostaję. 

Wzywa się więc zatem Abrabama Lem- 
porta, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył, lub in- 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1896. 


L. 4475 (5711 1—3) 
„C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia niewiadomego z 


miejsca pobytu Chaskla Streusanda, że w 
spawie Maryi Weissbach przeciw niemu o 
228 zł. z pn. ustanowiono dlań adwokata 
dr Śchenkera w Brzeżanach kuratorem i 
temuż uchwałę z 9 maja 1896 |. 3446 którą 
Maryi Weissbach sumę ewikcyjną 150 zł. 
na rzecz jego w stanie biernym wyk. hip. 
1. 226 i 767 i 768 ks. gr, gminy Putiatyńce 
na własność przyznano i intabulacyę prawa 
własności do tej sumy 150 zł. na rzecz wie- 
rzycielki dozwolona, doręcza się. 

Brzeżsny, 20 czerwca 1856. 


L. 50704 peta 1—8) 
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie w skutek prośby Banku zaliczko- 


U nowym budowli wodnych mających słu-! wego we Lwowie de praes 5 sierpnia 1896 
¿yé do wyzyskania siły wodnej za pomocą l 50781 ustanawia w sprawie tegoż Banku 


zaliezkowego we Lwowie przeciw Bronisła- 
wowi Rozwadowskiemu i Oecylii z Zamoy- 
skich Karniewskiej pto 1500 zł. w. a. z pn. 
adw. dr. Konstantego Lewickiego z zastę- 
pstwem przez adw. dr. Wróblewskiego ku- 
ratorem dla TOR z miejsca pobytu 
pozwanego Bronisława Roawadowskiego, zaś 
adw. dr. Eugeniusza Pietruszewicza zastę- 
pstwem przez adw. dr. Ilewicza kuratorem 
dla nieznanej z miejsca pobytu pozwanej 
Cecylii z Zamoyskich Karniewskiej i zawia- 
damia ich z wezwaniem, aby tym kurato- 
rom potrzebną informacyę udzielili, do swej 
obrony służące kroki uczynili i o tem Sẹ- 
dı wì donieśli. 
Lwów, dnia 5 sierpnia 1896. 


L. 42194 (5779 1—8) 

€. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie wiadrmo czyni że w apra- 
wie tabularnej Abrahama Menscha, Henny 
Mensch, Chany Mensch, Daniela Menscha, 
Mali Mensch i ni: letniej Chany Mensch o 
uznanie prenołacyi obowiązku zwrotu losów 
w stanie biernym części realności pod 1. k. 
4123, we Lwowie zahipotekowanego za nie- 
usprawiedliwioną i wykreślenie takowej, ku- 
ratoram dła niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu A. M. Bubera adw. dr. Juliana Ile- 
wieża z zastępstwem adw. dr. Seweryna Pa- 
netha, równoczesną uchwałę dla tego A. M. 
Bubera przeznaczoną do rąk pierwszego do- 
ręczoną została, 

Żawiadamiamy niniejszym edyktem nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu A. M. 
Bubera by w należytym czasie u ustanowio- 
nego kuratora lub też w Sądzie się zgłosił 
i celem przestrzegania swych praw stosowne 
kroki poczynił, gdyż w przeciwnym razie 
ewentualne szkodliwe skutki sam sobie przy- 
pisze. 

Lwów, dnia 25 lipca 1896. 


L. 86928 (5778 1—3) 
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niniejszem, że przeciw nieznanemu z 
życia i miejsca pobytu Józefowi Seligowi For- 
stera, tudzież przeciw nieznanym » życia i 
miejsca popytu jego spadkobiercom wniesiony 
został dnia 9 czerwca 1896 |. 86928 pozew 
do postępowania pisemnego przez Izaka Sil- 
bersteina, Ohsims Abrahama Rosenberga, 
Eliasza Rosenberga, 
berg i Gersona Emanuela Rosenberga o 
ekstabulacyę prawa zastawu ciężących na 
realności |. k. 126%, na rzecz togoż cięża- 
rów i że do wniesienia obrony pisemnej 
ustanowiony został termin 90 dniowy. 

Dla tegoż niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Józefa Seliga Förstera, tudzież 
dla nieznanych z życia i miejsca pobytu jego 
spadkobierców ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Weissa z subatyticyą adw. dr. Grudera 
i wzywa się tychże z życia i miejsca nie- 
wiadomych pozwanych by potrzebne do swej 
obrony dowody tudzięż informacye przedło- 
żyli temuż kuratorowi, ewentualnie ustanowili 
sobie innego, ileże w przeciwnym razie skuutki 
zaniedbania tego sami sobie będą musieli 
przypisać. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1898. 


L. 42195 (5777 1—38) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw eywil- 
nych we Lwowie wdraża w skutek prośby 
Abrahama Menscha, Mali Mensch, Heny 
Mensch, Ohany Mensch, Daniela Mensch i 
Mali Mensch jako opiekunki nieletniej Chany 
Mensch, tudzież Eisiga Romera jako współ- 
opiekuna tejże nieletniej de praes. 80 czer- 
wea 1896 1. 42195 przewód sądowy w celu 
amortyzacyi zahipotekowanego na realności 
pod l. k. 412%, we Lwowie wpisu następu- 
jacoj treści: 1. 17508 pod d. 5 sierpnia 1845 
na podstawie aktu działu między Dworą Rei- 
tzes a Śchifsą Berger dnia 8 lipca 1844 za- 
wartego, i tychże do ponoszenia 
wspólnie kosztów ekstatułacyjnych wspólnych 
Ciężarów na częściach realności |. k, 412%, 
na imię SŚchifsy Berger i Mojżesza Mensch 
jako nabywcy po Dworze Reitzes zapisanych 
jak tu karta B. poz. 8 ciążących w stanie 
biernym tych części realności |. 4123), się 
intabuluje, 

. _ Wzywamy nieniejszym edyktem nie- 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Schifsy 
Barger tudzież tejże z Życia i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców i prawonastępców 
aby w ciągu jednego roku licząc od dnia 
obwieszczenia pierwszego edyktu w „Cłazecie 
Lwowskiej“ zgłosili się i tem pewniej awe 
prawa wywiedli ileże po upływie tego czasu 
amortyzacya dozwoloną i powyższy ciężar 
wykreślonym zostanie, 

Lwów, dnia 25 lipca 1896, 


L. 45721 ema (5786) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 14 pea 
1896 w rejestrze handlowym dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych w Tomie 
II. str 24 pod poz. 40/6 przy firmie: „To- 
warzystwo oszczędności i kredytowe w Gródku“ 
stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ogra- 
niczoną wpisano, że na odbytem dnia 2 
czerwca 1896 walnem zgromadzeniu człon- 


Malke Marjem Roson- | 


TL. 342:9 


ków tego towarzystwa wybrani zostali jako 
! członkowie dyrekcyi: 

1) Eisig Raab, jsko dyrektor; 

2) Jakób Moses Sehiff, R kasyer ; 

3) Adolt Landau, jako kontrolor ; 

4) Laser Starck, jako zastępca dy- 
rektora; 

5) Chsim Dawid Katz, jako zastępca 
kasyera ; 


6) Leib Mandelkern, jako zastępca 
kontrolora. 
| Lwów, dnia 25 lipca 1896. 
L. 13410 (5742) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 28 marea 1896 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma: „Abraham 
Brodheim w Przemyślu, 

Przemyśl, dnia 18 lipca 1896. 


L. 13960 (5718 1—8) 

Q. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Fran- 
ciszka Jarosza, że na prośbę Hirscha Froi- 
mwa Mehlehra, wydano przeciw niemu tueg- 
dową uchwałą zdnia 25 lipca 18961, 13960 
nakąz zapłaty sumy wekslowej 25 zł. a. w. 
z przyn. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa» 
nego kuratora w osobie dr. Sassweina i po- 
leca pozwanemu, ażeby eo do swej obrony 
2 kuratorem się porozumiał, lub innego peł- 
|nomoenika Sądowi w czas przedstawił, ina- 
| czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 

będzie musiał. 
0. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 25 lipca 1896. 


L. 15098 (5716) 

I C, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
j Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- 
cześnie uskutecznione zostało w rejestrze 
hundlowym dla firm pojedyńczych wykre- 
į ślenie protokołowanej na podstawie uchwały 
j2 80 października 1879 1. 18810 firmy „Joel 
| Dintenfass, interesa handlowe i przemysłowe 
w Tuchowie. 

"Tarnów, 28 lipea 1896. 


L. 6729 (5700) 
O k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
jogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Towa- 
rzystwa Zaliczkowego w Sanoku przeciw Son- 
kowi Bobskowi i tow. pto 149 zł. 42 ct. 
„ustanowił celem doręczenia mu uchwały z 
| anis 8 czerwca 1890 |. 8999 kuratorem 
pierw pozwanego z miejsca pobytu niewia- 
domemu w osobie Mikołaja Bobaka z Zapo- 
wiedzi sd Besko. 
O. k. Sąd 
Rymanów, dnia 


owiatowy. 
6 czerwca 1896. 


(5705) 
O. k. Sąd krajowy jako} handlowy wa 
Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 28 maja 
1896 w rejestrze handlowym dla firm poje- 
dynczych w Tomie III na stronnicy 8 pod 
| poz. 12 firmę: „Piekarnia polaka we Lwo- 
wie Franciszek Bielecki“ wpisano, i przy niej 
uwidrezniono, że takowa ma siedzibę we 
Lwowie a właścicielem jej jest Franciszek 
Bielecki. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1896. 


L. 87504 (5707 1—3) 
O. k. Sąd pów. w Morawskiej Ostra- 
wie zawiadamia, że Jan Kubala, zarobnik w 
Morawskiej Ostrawie zmarł 28 maja 1891 w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie, nie pozo- 
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woh a 
jego jedyną spadkobierczynią jest jego nie- 
ślubna matka Magdalena Kubala, także „Ku- 
balanka* zwana 

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem 
miejsce pobytu Magdalenny Kubala, przeto 
wzywa się ją, ażeby w ciągu roko od dnia 
18 maja 1896 począwszy zgłosiła się w Są- 
dzia pow. w Morawskiej Ostrawie i włożyła 
oświadczenie do spadku, gdyż w razie prze- 
ciwnym spadek będzie uważany jako bez- 
dziedziczny. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Morawska Ostrawa, 18 maja 1896, 


L. 18888 (5772 1—8) 

C. k. Sąd powiat. miej. à. dle miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach ey- 
wilayeh, oznajmia nieobecnemu Karolowi 
Hoffmanowi, że przeciw niemu przez Žy- 
gmunta Piotrowicza podania egzekucyjne o 
ściągnięcie kwot 85 zł, 90 zł. i 22 zł. 50 ct. 
wnie'ione zostały. 

Gdy miejsce pobytu Karola Hoffmana 
nie jest wiadomem. ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Reisa i odnośne 
uchwały egzekucyjne mianowanemu kurato- 
rowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Karola Hoffmana, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał, 

Lwów, 6 lipca 1586. 


L. 4680 (5816 2--3) 

Č. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamis niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Zełema z Męciny wielkiej, że dnia 
14 lipca 1895 do l. 9607 wniósł przeciw 
niemu Jakób Führer z Gorlie skargę o 24 
zł, a, w. z pn. na którę równocześnie wy- 
znaczono termin do rozprawy na dzień 11 
września 1896 o godzinie 9 przed południem, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Karola Neumanna 
adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Gorlice, 2 maja 1896. 


L. 45398 (5781 3—3) 

Q, k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomem czyni, że w sprawie Le- 
oba Kośnierskiego przeciw dr. Felicyanowi 
Jackowskiemu pto 600 zł. w. a. kuratorem 
dla nieobecnego dr. Felicyana Jackowskiego 
adwokata dr. Kulikowskiego z zastępstwem 
adw. dr. Kwiatkowskiego ustanowiony i na- 
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kaz zapłaty z dnia 11 lipea 1896 do 1. 44614 
do rąk pierwszego doręczony został. 

Wzywamy niniejszym edyktem nieobe- 
cnego dr. Felicyana Jackowskiego, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w Sądzie się zgłosił i celem prze- 
strzęgania swych praw stosowne kroki po- 
czynił, ileże w przeciwnym razie wyniknąć 
mcgące szkodliwe skutki sam sobie przy- 
pisze. 

Lwów, dnia 18 lipca 1896. 


L. 4861 (5924 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Barbers, że Jan Fuchs wniósł 
przeciw niemu skargę de praes 16 czerwca 
1586 1. 4861 o 310 zł. wa. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Józefa Kossowskiego w Kalwaryi, któremu 
pozwany winien udzielić informacyi, lub 
wskazać sądowi innego pełnomocnika. Ter- 
min do rozprawy wyznaczony na 15 lipca b. r. 

Kalwarya, 16 czerwca 1896. 


L. 8702 (4906 2—3) 
0. k. Eąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Win- 
centego Żłochowskiego, że w sprawie prze- 
ciw niemu o 32 zł, 50 ct. wniosła Ryfka 
Friedman prośbę o licytacyjnę sprzedaż pa- 


pierów wartościowych kaucyę dłużnika Win- 
tentego ERST EA na zabezpieczenie 
umowy prania bielizny kliniki uniwersyte- 
ckiej stanowiących i że wskutek tego wy- 
znaczon: termin do przesłuchania egzekuta 
na dzień 7 września 1896 przed południem 
i dotyczącą uchwałę egzekutowi Wincentemu 
Złochowskiemu do rąk ustanowionego dla 
niego kuratora ad actum adw. dr. Bobilewi- 
cza z substytucyą dr. Schwarza doręczono. 

Wzywa się Wincentego Żłochowskiego- 
aby kuratorowi potrzebnych informacyj udzie, 
lit lub innego obrał sobie zastępcę i o tem 
Sądowi doniósł, 

Kraków, dnia 24 lipca 1896 


L. 8091 (5712 2—2) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, ża na podstawia wniosku wierzycieli 
masy rożbiorowej Wiktora Szdlaczka zatwier- 
dza zarządcę tej masy p. adw. dr. Tadeu- 
sza Kraśnickiego w Kołomyi w tym urzędzie 
a jego zastępcą mianuje p. Aleksandra Mi- 
ziewieza z Kołomyi. 

Kołomyja, dnia 2 maja 1896. 


L. 15758 (5874 3—8) 
Sprostowanie. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 2a- 

wiadamia nieznanych z pobptu Antoniego 

Hartmana i Franciszka Hartmava dodatkowo 


do edyktu 1. 10994/96, że ich także zapo- 
zwał Józef Kurz o uznanie, że cena kupna 
realności wkl. 231 ks, gr. Grabówki wolną 
jest od pretensyi Karola Hartmana i spóln. 
i że dla nich także ustanowiono kuratorem 
adwokata dr. Tadeusza Tertila w Tarnowie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnów, dnia 30 lipca 1896. 


L. 31414 (5872 3- 3) 
Q. k. Sąd powiatowy del. dla miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy- 
wilnych oznajmia nieobecnomu Leibie Ham- 
mermanowi, że przeciw niemu przez Samu- 
ela Lówenthala pozew o zapłacenie kwoty 
26 zł. wniesionym został, 

Gdy miejsce pobytu Leiby Hammer- 
manna nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr, Menkesa i po- 
wyższy pozew wyznaczając termin do wnie- 
sienia obrony na dzień 16 października 1896 
o godzinie £ po południu w Sali nr, I, mia- 
nowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zalem Leibę Hammermana, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Że. k. Sądu pow. miej. del. 8, I 

Lwów, dnia 15 czerwca 1896, 


Doniesienia prywatne. 


Drobne ogłoszenia 
nd wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


preerian balin najzneniej sbile 

Za 2 zł. _maternce zupełnie A nowe. Stara 

mg pje do pokrycia, Józef Sobuntar, Lwów, 
opernika 7. 


D" kolezasty cynkowany do ogrodzeń 
P 


o zł 4.50 za 100 metrów. Siatka dru- 
ciana, lakierowana do osłony okien po zł. 1 
za metr kwadr. poleca Piotr Ohrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
L 1 (naprzeciw Katedry). 965 


Ddróżniajcia prawdą od blagi 


Dwa medale otrzymał 8. W. NIE- 
MOJOWSKI ża wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych | Takiem odznaczeniem 


RD fabryka tutek poszczycić się nie 
może, 
ARE proszę Tutek Niemo= 
jow. ego. Wszędzie do nabycia. 
Poleca się również tutki klejone 
2 prawdziwego papieru Egipakiego. 


Pszenica do siewu 


oryginalna Banatka w r. 1895 
sprowadzona, paręset cetna- 
rów metr. do sprzedania — 
100 kilogramów wraz z wor- 
kiem zł. 7.50 loco dworzec 
Husiatyn. 064 

Zarząd dóbr Husiatyna. 


Darlehen ~ 


von 500 f. aufwärts bis zum höch- 

sten Betrage als Personalceredit 

coulant und discret besorgt Agen- 
tur Budapest, Postfach 107. 


Tableau fotograficzne 

Najjaśniejsza Pani w otoczeniu 

68 monarchiń i księźniczek z pod- 

pisami francuskimi, w passe-par- 
tout po 4 zł. 


Czysty dochód na fundusz pomnika dla 
poległych pod Koniggractzem. 
w. Wybranowski 
fotograf. 

Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 


Artykuły japońskie 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najłańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 
Z drukarni Wł. Łoziński: 


Í kanałów, 


go, u. Czarsieckiego 1. 12 dom Wernera. 


Jarmark w Uniowie. sm 
Podaje się do wiadomości P. T. Kupców, że 
jarmark w Uniowie, powiat Przemyślany, 
odbędzie się jak corocznie od 20 do 80 sjer- 
pnia, Zamówienia na budy i sklepy przyj- 
muje się do 17 sierpnia we Lwowie a po. 
tem w Uniowie. A.dministracya dóbr stol. 
gr. k. Metropolii, Lwów, plac św. Jura 5. 


Lwów, ul. Karola Ludwika 29 
sprzedaje taniej jak wszędzie : 
gips, cement portlandzki, wapno hydrauli- 
ezne, wyroby steingutowe i cementowe, cegły 
i płyty ogniotrwałe, rurki drenowe, rurki 
i nasadki kominowe, rury do wodociągów i 
piece kafowe, ter odwodniony 
(Stuinkohlenther), lakier do smarowania że- 
Jaza czarny (Bisenlack; i czerwony (Rothlack), 
sefaltowe płyty izolacyjne, ogniotrwałą papę 
dachową, cement drzewny (Holzeement), 
olej antracenowy (Carbolineum), narzędzia, 
jak wszelkie materyały budowlane, rę- 
cząc za dobroć towaru. 813 

Telefon nr. 460. 


Ni lapac szeznrów i myszy 


tylko niszczyć je trzeba skutecznie 
działającą R 
Kobbego Heleoliną 


nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt do- 
mowych w puszkach po 50 i 90 et. 
Główny skład 


J. Grolich, Berno. 
Lwów: Alojzy Hübner droguecya, Betz 
apt. (ross. Borysław apt. Zeb. Rze 
szów apt Karpiński. Stanisławów 
spt, dr.'Beil. Tarnopol apt. Krzyżanow- 
ski. Tyśmieniea apt. Rubel. Wado- 

wice apt. Macudziński, 


Gdzie najlepiej kupować? 
Otworzywszy nowy magazya przy ul. Jagiel- 
lońskiej |. 4 we Lwowie, polecam najtaniej 
wszelką bieliznę męską i daas ą, konfekcyę 
dziecinną, gorsety warszawskie najnowszego 
kroju, — Najmodniejsze bluzki, rękawiczki 
praskie, pończochy i skarpetki saskie i wielki 

wybór krawatek. Z szacunkiem 


Maurycy Birnbaum 


z Warszawy, 932 


Słabość męska 


W skutki szczególniej tajnych grsechów młodości $ 
oraz innych nadużyć niszozących zdrowie, jak JĄ 
ewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 

Dr. Retau'a 
Qchrona własna 
Cena RD polskiego zł. 1. 

r Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
"Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych [R 
oierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej | 
zaleconej, RA awg siłę męską odzyska. Ig 

W Za nadosłaniem franko należytości, otrzyma $ 
sią książkę w koperoie franko przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 


Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech). 564 SĄ 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


Pod zasiew 


chemiczny bezpłatny. 


| Telefonów, dzwonków elektrycz- | 
Instalacye nych domowych i hotelowych 
przyjmuje 


Edward Gottlieb 
Lwów, ul. Sykstuska 23, 


YE 


ozime poleca 
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 
n we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3, 
pierwszorzędnej jakości nawozy sztuczne, 


jako to: mączki kostne, superfosfaty kostne i mineralne, żużie Tho- 
masa i kainit z gwarancyą składników co do ilości i jakości, —- Rozbiór 


954 


Dostarcza do wszystkich stacyj dla gorzelń, lokomobil i browarów węgiel 
kamienny z najlepszych kooałń pruski po najtańszych cenach. 


Przeprowadzenia 


koleją, okrętem z zaoszezędzeniem opakowania uskuteczniają pod 
najkorzystniejszymi warunkami 


CAROiJELLINEK 


ELE] 


EPOdYtTOTZY 


Wiedeń I, Bórsegasse 9. 


Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, ul. Sykstuska 46, Telefon 408. 


S. Kelsen w Wiedniu 


poleca 


klosety z przepływem wody i bez tego 
tury klosetowe, kanałowe nasady z paton- 
towanem zamknięciem, kompletne urządze- 
przybory do 
wodociągów jak i rury lane i kute, pompy 


nia kąpielowe, wentylatory, 


fontany i wszelakie armatury. 


Zwstępstwo 
dla Galicyi 


i Bukowiny 


Prezes Rady nadzorczej 
Galicyjskiego Towarzystwa magazynowego dla produktów 
naftowych w Jaśle 
zawiadamia Członków Towarzystwa, że 


Ogólne Zgromadzenie 1 
odbędzie się w sobotę dnia 25 sierpnia 1896 o godzinie 10 przed południem 


we Lwowie, ulica Sykstuska |. 35. RA 
Przedmiot mający przyjść pod obrady, jest: Zmiana firmy, siedziby i 8 


ta- 


tutu Towarzystwa, zarazem i komisyi kontrolującej, 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1896. 


966 


August Gorayski. 


Papier s fabryki papieru J. Fijałkowekich. 


